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aSOWOŚC, rasa I rasoi 


W Norymberdze Hitler obwieścił nową religje Germanów. 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego.) * 


Berlin, w wrześniu. 

O czterech dni z Norymbergji spada 
na Niemcy lawina słów i cyfr. Sto ty- 
sięcy szturmowców, osiemset tysięcy 
widzów, osiemdzięsiąt tysięcy hitlerow- 
skiej młodzieży, piętnaście tysięcy ra- 
kiet, czterdzieści tysięcy funtów ogni 
bengalskich, miljony funtów zadruko- 
wanego mowami papieru, setki tysięcy 
kilowatów energji elektrycznej na trans- 
misje radjowe — rekord, rekord i jesz- 
cze raz rekord partyjnej organizacji, 
partyjnej wymowy, partyjnego bogac- 
twa i nadewszystko partyjnej dumy z 
odniesionego w stu procentach zwycię- 
stwa. : 

O kongresie. partji narodowo-socjali- 
stycznej w Norymberdze da się wiele 
powiedzieć. Można podziwiać potęgę 
razich i można ganić ich rozrzutność 
przy urządzaniu sztucznych ogni. Moż- 
na się zdumiewać ilością uczestników 
i wyrażać wątpliwość w. powszechność 
entuzjazmu, biorąc asumpt z przyjazdu 
„tylko“ 120 tysięcy cywilnych widzów, 
a nie pół miljona, jak to chciałą prasa 
narodowo-socjalistyczna. Można twier- 
dzić, że zjazd stanowi punkt zwrotny w 
rozwoju rewolucji i można udowodniać, 
że wodzowie właściwie nic nowego nie 
powiedzieli. Nawet skądinąd słuszne 
określenie „Vóssische Zeitung“ nie wy- 
czerpuje zagadnienia. Pismo to zdoby- 
ło się na takie ujęcie brzedmiotu: 

„W punkcie ciężkości obrad nie stały 
konkretne zagadnienia najbliższej rze- 
czywistości, łylko właściwym tematem 
była w najszerszym tego słowa zakre- 
sie filozofja państwowa, na której ruch 
narodowoe-socjalistyczny opiera całą 
swą pracę i całą swą przyszłość”, 

Filozofja państwowa? — Czy przecięt: 
ny Sa-Mann wie wogóle co to jest filo- 
zofja? — Ciocia „Voss“ zgodnie ze swą 
tradycją „Weltblattu* może próbować 
mydlić oczu, ale w tym wypadku bez- 
skutecznie. W Norymberdze stracono 
długich godzin na mozolne wywody, ale 
nikt nie ukryje tego faktu, że tam nie 
filozofowano, tylko podawano masom do 
wierzenia nową wiarę!!! 

Bogiem tej wiary jest rasa!!! Rozu- 
mie się rasa nordycka. Nie wszyscy 
Niemcy do niej należą. Hitler przyznał 
łaskawie, że są oni zbiorowiskiem róż- 
nych ras. Lecz tylko północ byłą tym 
twórczyni zaczynem: 

„Wiemy po nas, że w starożytności i 
w nowych czasach aryjsko-północnych 
człowiek umiał zawsze znaleźć koniecz- 
ną syntezę między postawionem zada- 
niem, celem i danym materjałem." (Hi- 
tler 1 września). 

Co wart jest człowiek nordycki, za 
którego się każdy Niemiec uważa, moż- 
na się dorozumieć z takiego zdania: 

„Różnica, jaka istnieje między naj- 
niższemi jeszcze tak zwanemi ludźmi, 
a naszemi najwyższemi rasami, jest 
większa, aniżeli między tym najniższym 
człowiekiem i najwyższemi małpami'lll 

„.i można się, można również łatwo 
domyślić, że na błoniach pod Norym- 
bergą dzielni szłurmowcy uważają za 
najniższe rasy ludzkie wszystkich nie- 
Niemców!!! ; 

Myliłby się ten, kto z antropołogją 
(nauką o rozwoju człowieka) w ręku są- 
dziłby, że ci nordyci to jasnowłosi, dłu- 
gogłowi blondyni. Hitler zapatruje się 
na tę sprawę inaczej: 

„Pytanie, które powstało po załama- 
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niu się w roku 1918 polegało po pierw- 
sze na tem, czy w naszym narodzte 
znajduje się dostatecznie wielkie ziar- 
no tej rasowej części, która swego czasu 
powiodła i przeprowadziła ukształto- 
wanie naszego ludu i dlatego jedynie 
jest zdolna to społeczeństwo dalej pro- 
wadzić, a po drugie, czy uda się tę 


Dn PREY ` keno DiR Sp EEE YTA 


Nowy Jork, 6. 9 .(PAT) Nad stanem 
Texas przeszedł gwałtowny cyklon, wy- 
rządzając znacźne szkody. WW mieście 
Houston uległo zniszczeniu szereg do- 
mów. Komunikacja telefoniczna zosłała 
przerwana. 

Nassau, 6.9. (PAT) Według ostatnich 
danych cyklon, który nawiedził nieda- 
wno archipelag Bahamas, wyrządził ol- 
brzymie spustoszenia, 

Liczba zabitych wynosi 8 osób, poza- 
tem wiele osób jest rannych. Szcezegól- 
nie ucierpiała stolica Nassau na wyspie 


część odnaleźć i 
twęm'*. 

Łatwo się:domyśleć, że-ta część. zosta- 
ła znaleziona. 

„Była jedna tylko możliwość: nie 
można było sądzić o uzdolnieniu według 
rasy, tylko o rasie według uzdolnienia“, 
(Mowa z 3 września.) 


obdarzyć- kierownic- 


Sie thus aR M 
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Serja żywiołowych katastrof 


w Ameryce. 


New Providence. Siła orkanu była tak 
wielka, że zniszczyła liczne budowle o- 
raz tegoroczne zbiory. Gubernator pro- 
wineji udał się na miejsce katastrofy, 
organizując doraźną pomoc, 


300 osób zginęło. 


Santa Clara, 6. 9. (PAT) Według da- 
nych, dostarczonych przez władze woj- 
skowe, w miejscowościach, położonych 
nad zatoka Cristo podczas cyklonu Uutra- 
cilo życie 300. osób. 


Inaczej mówiąc, nie z rasowych nore 
dytów należało tworzyć partję „nazich'$ 
tylko każdego, kto przystąpił do partji, 
trzeba było uznać za tego wymarzone: 
go, pełnokrwistego arję!!! Zagadnienie 
rasy jest alią i omegą Trzeciego Reichu. 
Jej czystość najwyższym nakazem! 
Pełncekrwiści natomiast są właśnie sa- 
mi „nazi“, Oni są nową szlachtą, ary: 
stokracją z urodzenia, wywodzącą się 
od pierwszych Wikingów! 

Myśl, rzucona przez „Fihrera”, znalazła 
skwapliwych komentatorów.  Goebells, 
broniąc zarządzeń antyżydowskich, od- 
wołuje się do zasady rasowości. Twier- 
dzi, że „z poza tych faktów wynurza się 
problem rasowości w całym swym cię- 
żarze” i że „nie dojdzie do uspokojenia, 
dokąd nie zostanie on rozwiązany przez 
narody Europy“. Osławiony kierownik 
partyjnego urzędu spraw zagranicznych 
Rosenberg jest znów przekonany, że „to 
poczucie krwi niepostrzeżenie porusza 
całą kulę ziemską i będzie bez walki 
chwytało w posiadanie jeden naród za 
drugim". HA ji 

W dziedzinie gospodarczej z zasady 
rasowości wyprowadza znów sam 
„wódz nierówność społeczną, a z niej 
wywodzi dalej prawo własności i prze- 
ciwstawia się wszelkiemu komunizmo= 
wi i na dalszym planie wszelkiemu re- 
wolucjonizowaniu gospodarki. kapitali- 
stycznej: EWĄ 

„Własność prywatna jest nierozer- 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


w. Kieleckie. 


Tłumy rozproszyły się dopiero po strzałach ostrzegawczych policji. — Przebieg wy: 
padków według raportu urzędowej agencji. 


Warszawa, 6. 9. (PAT). Powiatowy 
zarząd Stronnictwa Ludowego na po- 
wiat stopnicki, 
usiłował zorganizować 


Wielkich pod pretekstem urządzenia 


województwo kieleckie 
„w Piaskach 


dożynek zgromadzenie polityczne 
gołem niebem. Ponieważ władze admi- 


„nistracyjne nie wydały uprzednio ze- 
imprezy, 


zwolenia na urządzenie tej 
zgromadzenie — jako nielegalne zosta- 


Na Kubie, która przed kilku tygodniami była widownią krwawych zamieszek, wy- 

buchła znowu rewolucja prawdopodobnie o charakterze komunistycznym. U góry wi» 

dok stolicy Hawanny z lotu ptaka, po prawej stronia niedawno wybrany prezydent 
Carlos de Cespedes, który musiał złożyć swą godność.. 


pod 


letiniczego Baranow wraz z żoną, 
awjacji cywilnej Holcman, jego zastęp- 
|ca Pietrow, dyrektor fabryki samolotów 
Gorbunow, członek prezydjum Gosplana 
Zazar, pilot Derfman i mechanik Płot 
nikow. . W 


ło rozwiązane a uczestników jego we- 
zwano do rozejścia się. Podburzona 
przez agitatorów oraz przez posła Ara- 
szkiewicza część zebranych zaczęła 
wznosić okrzyki antyrządowe, oraz na- 
woływać do nierozchodzenia się, wobec 
czego znajdująca się na miejscu policja 
przystąpiła do oczyszczenia placu. W. 
czasie akcji tej policja zaatakowana zo- 
stałą kamieniami, wobec czego zmu- 
szona była oddać w górę strzały ostrze- 
gawcze, po których tłum rozproszył się. 
Z pośród uczestników zajścia nikt ża- 
dnych obrażeń nie odniósł, natomiast 
kilku policjantów, a wśród nich *ko- 
mendant powiatowej Policji Państwo- 
wej w Stopnicach, poturbowanych zo- 
Stało dotkliwie kamieniami. Kilku bar- 
dziej czynnych awanturników i podże- 
gaczy aresztowano, poczem spokój zo- 
stał w pełni przywrócony. 


8-miu dygnitarzy sowieckich 
zgineło w katastrofie samolotowej. 

Moskwa, 6. 9. (PAT) Wezoraj rano w 
pobliżu stacji Łopastnia na południe od 
miasta Podolsk wydarzyła się katastro- 
fa samolotowa, w której zginęło $ osób. 


Mianowicie zastępca komisarza ciężkie- 


go przemysłu i szef urzędu przemysłu 


szef 


a A 


europejskie (jest ich cztery). 


Rasowość, rasa i rasowy. 
(Ciąg dalszy). 


walnie złączona z przekonaniem o róż- 


nolitości i różnowartościowości ludzi i 
łakichże różnic w ich uzdolnieniach." 

Wszystko to razem nie posiada uza- 
sadnienia. W szeregach partji są re- 
prezentowane wszystkie główne rasy 
Sam nie 
jest długogłowym blondynem, tytko wy- 
raźnie przypomina tzw. typ śródziem- 
nomorski. „Nauka niemiecka będzie 
miała trudne zadanie uzasadnić, że typ 
nordycki charakteryzuje się nie budo- 
wą czaszki, barwą włosów czy wzro- 
stem, tylko... książeczką przynależności 
partyjnej do szeregów narodowo-socja- 
listycznych. Ale ogół będzie w to wie- 
rzył, ponieważ obwieścił to sam prorok, 
a jego słowa nie podlegają żadnej kry- 
NGO 

W Nory mberdze zary sowały się Fún- 
damenty nowej religji i nowego rodu 
Lewitów, który stanie na straży tej 
wiary i sam będzie jej przedmiotem. 
Niezła to jest nagroda dla SA za odnie- 
sione zwycięstwo. Pytanie tylko, czy za- 
łagodzi kłopoty, jakie niesie za sobą 
zima. Tych nie opromieni nawet błysk 


stu tysięcy fajerwerków!!! 
St Równicki. 


. Austija strzeże swych grahic przed 
atakiem iegjonu austrjackiego. 


Berlin, 6, 9, (tel. wł.) Donoszą z Wie- 
dnia, że wiedeńska policją otrzymała 7 
prywatnych samolotów, które wystarto- 
wały do Insbrucku celem patrolowania 
granicy i obrony przed propagandowe- 
mi samolotami niemieckiemi. Jedno- 
cześnie do Bregenzo wysłano dwie kom- 
panje piechoty i auto pancerne. We 
wszystkich miejscowościach  Vorałber- 
gu umieszczono małe garnizony. W ten 
sposób Austrja ubezpiecza się przed a- 
takiem legjonu austrjackiego (tak się 
nazywają oddziały austrjackich  hitle- 
rowców zorganizowane w Niemczech). 

St. Ro. 


„Tolemnica śmierć posła 
łęgi, Kandica. 


"Białogród, 6 s. (PAT) Poseł do skup- 
czyny Kandic w niewyjaśniony sposób 
wypadł z przedziału pociągu pośpiesz- 
nego na linji Białogród-Nisz, zabijając 
się na miejscu. Wypadek stwierdzono 
dopiero po 3 godzinach. ` 


Hitler na manewrach Reichswehry. 


Berlin, 6. 9, (tel. wł.) Wczoraj o godz. 
18,30 kanclerz Hitler wylądował samo- 
lotem w Ulm, gdzie weźmie udział w 
manewrach Reichswehry. W otoczeniu 
Hitlera znajdują się premjer gen. Goe- 
ring, gen. Blomberg, gen. Hammerstein, 
i szereg wyższych dowódców 'narodowo- 
socjalistycznych. Oprócz tego na mane- 
wry zaproszono również gości włoskich 
z gen. Rossim na czele. Dziś o godz, 6-tej 
kanclerz w otoczeniu gości przyjmie de- 
filadę Reichswehry. St. Ro. 


friossenfelder biskupem. 


Berlin, 6. 9. (tel. wł.) W dniu wczo- 
rajszym obradował synod kościoła e- 
wangelickiego. Pastor Hossenfelder o- 
trzymał godność biskupa brandenbur- 
skiego. Jednocześnie przyjęto paragrafy 
aryjskie dla pastorów i urzędników ko- 
ścielnych. St.Ro. 


ien ny Sez 


i DZIENNIK BYDGOSKI" 


Na Kubie ZNOWU Piila 


Dziennikarz premjerem — sierżant wodzem armji- 
Bezkrwawy przewrót. — Amerykańskie okrety wojenne. 


Londyn, 6.-9. Jak donoszą z Kuby 
wczoraj wybuchła łam znowu nowa 
rewolucja. Gabinet poddał się do dy- 
misji. Prezydent Cespedes złożył swój 
urząd. Władza dostała się w~ ręce 
junty złożonej z pięciu osób. Na czele 
nowego rządu stanął komunistyczny 
dziennikarz Carbo, prowizorycznym 
głównodowodzącym armji został sier- 


żant Batista a do rządu jako minister 


czwartek, dnia* z eren. 1933r. 


resortowy wstąpił prof. uniwersytetu 
San Martin. Nowy rząd wydał prokla- 
mację o poszanowaniu własności pry- 
watnej i rozpisaniu. nowych wyborów. 
Przewrót odbył się zupełnie kezkrwawo 
jakkolwiek ulice obstawiono karabina- 
mi maszynowemi. . 

Rząd amerykański w obawie o aaióść 
swych obywateli i ich majątku wysłał 
4 okręty wojenne. "E. 5. 


popiera : dyktałurć Roosevelta. 


Walka z Fordem į Meilonem. — Rząd nie żartuje. — Aresz- 
towanie potentatów przemysłowych. — Koleje wyłączone 
z programu. — Zwrot w polityce socjalnej. 


Nowy Jork, 6. 9. Organizacja „koszuł | 


khaki“, pseudofaszystów amerykańskich 
zdołała już skupić okolo miljon ludzi 
pod wodzą Artura Smith. Jak już do- 
nosiliśmy, chcą oni urządzić marsz na 
Waszyngton i ogłosić Roosevelta dykta- 
tęrem. 

Nowy, Jork, 6. 9. Gubenator stanu 
Pensylwanja zagroził Fordowi  bojko- 
tem, jeżeli nie uzna nowych-«warunków 
pracy i płacy. Przypomniał Fordowi 
odezwę, w której wezwano ludność do 
kupowania tylko w tych firmach, które 
przyjęły nowe kodeksy. 

Również prezes trustu ałuminjowego, 
były sekretarz stanu Melłon dotychczas 
nie zgodził się na przyjęcie nowych ko- 
deksów. 


Tymczasem, rząd zdecydowany jest 


„nagjąć rekinów przemysłowych do po- 


słuszeństwa. Najlepszym tego dowo- 


dem jest fakt, że onegdaj aresztowano 
właściciela olbrzymiej farbiarni w At- 
łantic City, który wprawdzie podpisał 
nową umowę, ale się do niej nie zasto- 
sował. 

Nowy Jork, 6. 9. Western Union Te- 
legraph Co, Hamburg Ameryka linja 
okrętowa i przedsiębiorstwo Woolworth 
przyjęły kodeks. 

Prezydent Roosevelt uważa, że lepiej 
będzie, jeżli koleje nie zostaną objęte 
programem gospodarczym. 

Nowy Jork, 6. 9. Z dniem 3 bm. we- 
szła w życie ustawa zabraniająca za- 
trudnienie w przedsiębiorstwach prze- 
miysłowych i handlowych dzieci poniżej 
lat 16. Według ostatniej statystyki oko 
ło 200000 dzieci było zatrudnionych w 
przemyśle. 


Ustawa ta.oznaczą radykalny zwrot 


|w polityce socjalnej Ameryki. 


Holandia 


Londyn, 6. 9. (PAT): 
ko przewodniczący londyńskiej konfe- 
rencji ekonomicznej otrzymał od ho- 
lenderskiego ministra spraw zagranicz- 
nych pismo, wyrażające w imieniu rzą- 
du holenderskiego ubołewanie, iż kon- 
ferencja nie doprowadziła ani do sta- 
bilizacji walutowej, ani do zmniejsze- 
nia wszechświatowych ograniczeń han- 
dlowych. 

Wobec tego rząd holenderski uważa 
się za zwolnionego z zobowiązań co do 
rozejmu celnego i postanowił wypowie- 
dzieć ten rozejm z terminem jednomie- 
sięcznym, po którym to czasie zastrzega 
sebie całkowitą 
zakresie ceł. 


Mac Donald ja-q 


swobodę działania w | 


i. 


pierwszem pań- 
oficjalnie 
lon- 


Holandja jest więc 
stwem, które wypowiedziało 
rozejm celny, ustanowiony .przez 
dyńską konferencję ekonomiczną. 


Pokojowa nagroda Nobla 
„ dla Hitlera (111) 


Paryż, 6. 9. (PAT) Prasa francuska 
cytuje głosy „New York Timesa“, któ- 
ry w paradoksalnej formie proponuje 
przyznanie Hitlerowi pokojowej nagro- 
dy Nobla, Kanclerz Rzeszy przez swoją 
awanturniczą politykę doprowadził do 
jednolitego frontu przeciw-niemieckiego 
całej Europy, uniemożliwiając przez to 
wybuch wojny i przez to samo umac- 
niając pokój. 


Katastrofa autobusowa. 


Wywracający się autobus grzebie pod 
sobą 11 sokołów. 


Łódź, 6. 9. (PAT) W dniu wczoraj- 
szym pod Sieradzem wydarzyła się ka- 
tastrofa autobusowa, w której zostało 
rannych 11 osób. Mianowicie z Łodzi 
wracała wycieczka towarzystwa gimna- 
stycznego „Sokół, W Sieradzu nagle 
wskutek pęknięcia resorów autobus 
wywrócił się, przygniatając .uczestni- 
ków wycieczki. Policja wdrożyła do- 
ciekańie przeciwko szoferowi autobu- 
su, który ponosi winę za wypadek. 


Wspaniały dar polski dla 
miasta Wiednia. 


Od dwóch dni w jednym z salonów 
Sztuki w Warszawie wielkie zaintereso- 
wanie przechodniów budzi wspaniały 
portret króla Jana Sobieskiego — dar 
Komitetu Obchodu  250-lecia Odsieczy 
wiedeńskiej dła miasta Wiednia. Obraz 
ten o wymiarach 2,70 m X 2.70 m. 
przedstawia postać wielkiego króla na 
koniu na tle krajobrazu wiedeńskiego. 
Autorem obrazu jest znany artysta-ma- 
larz Michał Boruciński. Obraz ten bę- 
dzie wystawiony na widok publiczny 
tylko do dziś dnia, gdyż w. czwartek 
wyjeżdża do Wiednia specjalna dele- 
gacja, która cenny ten dar narodu pol- 
skiego wręczy zarządowi Mo "I 
stolicy. 


„Do Wiednia. 


Posey 


|" Wi uroczystościach wiedeńskicł:spget 


dziewany jest udżiał 2400 gości z ”Pol- 
ski. 

Do Wiednia wyjadą 4 pociągi specjal- 
ne z Polski. Pierwszy pociąg będzie 
na lokomotywie miał hasło: „Husarja”*, 
drugi — „Hetman Lubomirski“, trzeci 


— „Krółowa Marysieńka“, czwarty — 
„Kara Mustafa". 


Aresztowanie studenta 
politechniki gdańskiej. 


(PAT) W nocy z 1 na 2 września br. 
student politechniki gdańskiej obywatel 
polski Marceli Leśniczak zaczepiony. 
został na głównym dworcu przez 3 pi- 
janych Niemców w chwili, gdy żądał w 


Redui 


scj katedr 


na uniwersytecie krakowskim., 


Warszawa, 6. 9. (tel. wł.) W myśl pisma 
ministra oświaty zwinięciu mają ulec 
następujące katedry na uniwersytecie 


w polityce amiędczymarodowej. 
Austrja przedmiotem narad i zainteresowania. 


(Telefonem od. 


Berlin, 6. 9. Jesienny sezen politycz- 
ny przerwany kongresem narodowó- 
socjalistycznym w Norymberdze rozwi- 
ja się w całej pełni. Na porządku dzien- 


"nym znajduje się kwestja naddunajska. | 


Według „Petit Parisien“ 18 bm. roz- 
poczną się w Paryżu narady „francusko- 
angielskie nad sprawą Austrji i roz- 
brojenia. Jednocześnie donoszą z Pra- 
gi, że minister spraw zagranicznych Be- 
nesz wybiera się do Rzymu w celu u- 
zgodnienia planu Tardieu z planem 
Mussoliniego. 

Ma on również zamiar wpłynąć na 
złagodzenie przeciwieństw  włosko-ju- 
gosłowiańskich i zahamować wybujałe 


| mitczeniem prasy berlińskiej. 


własnego korespondenta). 


tendencje  rewizjonistyczne * 
Niemcy obserwują te zamiary 
nerwowaniem. 

Jak donosi budapeszteńskie pismo „Fiiy 
getlenseg", w najbliższym czasie przyje- 
dzie na Węgry Papen. Wizyta wicekan- 
clerza Rzeszy ma na celu z jednej stro- 
ny odciągnąć Węgry od zbytniego an- 
gażowania się w stronę Włoch, a z dru- 
giej strony wykorzystać dobre stosunki 
Gómbósa z Austrją celem osiągnięcia 
porozumienia z rządem  Dolliussa w 
sprawie Anschlussu.  Charakterystycz- 
nem jest, iż doniesienia pisma buda- 
peszteńskiego spotkały się z zupełnem 
St. Ro. 


Węgier. 
ze zde- 


krakowskim: na wydziale prawnym II 
Katedra ekonomji politycznej, na wy- 
dziale lekarskim — druga katedra me- 
dycyny sądowej oraz katedra chirurgji, 
na wydziale filozoficznym -— katedra 
filozofji ścisłej, katedra geografji fizycz- 
nej i' kartografji, katedra socjologii i 


etnologji, historji kultury i katedra 
sztuki. Zarządzenia te mają charakter 
oszczędnościowy. 


Natomiast minister projektuje utwo- 
rzenie na wydziale teologicznym kate- 
dry filozofji chrześcijańskiej. ; 

W najbliższym czasie odbędą się po- 
siedzenia rad wydziałowych zaintereso- 
wanych wydziałów, celem wyrażenia 
opinji w tej sprawie. 

Zarządzenie o zwinięciu powyższych 
katedr minister wydał na podstawie 
nowej ustawy o szkołach akademickich. 
ESSE WY ez wcze 


— Odezwę nawołującą do dobrowolnego 
oddawania ziemi na cele osadnicze ogłosił 
związek właścicieli ziemskich w Niem- 
czech, wskazując przytem na obowiązek 
PISMA kolonizacji na wschodzie. 


— Gwałtowny wylew rzeki Indus spo- 
wodowaj szkody wynoszące 20 kilka miljo- 
nów funtów szterlingów. Setki ludzi po- 
zostało bez dachu nad glowa. 


„ami, bojówkarz 


kiosku po polsku papierosów. Leśnicza- 


ka aresztowano i osadzono w areszcie 
pod pretekstem rzekomej prowokacji 
zajścia. Jak wynika z oświadczenia na- 
ocznego świadka, Polaka, prowokato- 
rem był nie Leśniczak, lecz. napastnicy, 
którzy obrzucili Leśniczaka stekiem wy- 


||zwisk za używanie polskiej mowy. 


Polscy obywatele zmuszeni 
będą unikać Gdańsk. 


(PAT) We wtorek przechodził przez 
Langgasse oddział hitlerowskich bojów- 
karzy szturmowych ze sztandarem. Je- 


„den z. bojówkarzy wezwał rozmawiają- 


cych na chodniku dyrektora oddziału 
górnośląskiego towarzystwa kopalń wę- ` 
glowych Franciszka Szulkowskiego i 
przedstawiciela I. K, Œ. w Gdańsku 
Bienkowskiego do podniesienia rąk ce- 
lem. sałutowania sztandaru  hitlerow- 
skiego. Gdy wezwani żądaniu temu od- 
mówili, zaznaczając, że są obcokrajow- 
Ć zawołał kilkunastu 
swoich towarzyszy, którzy rzucili się na 
Szułkowskiego, przyczem napadnięty 
został uderzony w twarz i skopany, od- 
nosząc razy krzyża i głowy. 


Sprawa została zgłoszona. w senacie, 
który wyraził 'swoje ubolewanie, zape- 
wniając, że zarówno partyjnie, jak i po- 
licyjnie zostanie wdrożone śledztwo cé- 
lem najsurowszego ukarania winnych, 
przyczem senat oświadczył, że na przy- 
szłeść przedsięwzięte będą kroki celem 
uniemożliwienia wszelkich prowokącyj 
i ukarana napastników, nie zaś osób 
nie podnoszących rąk celem salutowa- 
nia flag hitlerowskich. 


„specjalnie polski 


NE 205. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwąrtek, dnia. CZĘ WWR '1933-r. 


_ Pod banderą SPOIN. 


Echa morskie. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego”) PAR 


Gdynia, koniec sierpnia 1933. 


Każde uzdrowisko ma swoje „wska- | 


zania lecznicze‘. Morze jako takie ma 
ich też cały szereg. Myśli się tu zwykle 
o dolegliwościach naszej „ziemskiej po- 
włoki', o którą, zdaje się, naogół nieco 
za wiele się troskamy (a ona, szelma, 
właśnie wtedy najgorzej funkcjonuje, 
gdy jest przedmiotem ciągłych i troską 
przejętych zabiegów). Może lepiej było- 
by więcej zająć się tem, co u nas jest 
istotne, wieczne... tem, co jest — nami 
samemi. Zdaje się, że tu najgroźniejszą, 
grasującą u nas chorobą jest zgubny, a 
nastrój pesymizmu. 
Na dolegliwość tą mamy pierwszorzęd- 
ne uzdrowisko, o wynikach leczniczych 
wprost fenomenalnych. Oczywiście jest 
niem Gdynia, Celem zwiększenia wyni- 
ków terapeutycznych należy koniecznie 
zwiedzić również Gdańsk a nawet i So- 
poty (20 minut wystarczy). Odetchnąć 
najpierw stęchłem, ciężkiem „powie- 
trzem historycznem' Gdańska: podu- 
mać nad brudnemi nieco wodami Mo- 
tławy, dać się przytłoczyć widokiem 
wieży marjackiej, wchłonąć w siebie ten 
nastrój, z którego się zrodził ciężki styl 
mebli gdańskich, popatrzeć nieco na te 
stare pudła, odbywające swe tradycyj- 
ne kursy po porcie.. A potem „pową- 
chać' z przyzwoitej odległości tych wy- 
ziewów moralnych, które się kłębią do- 
okoła sobockiej szulerni.. i wreszcie 
przypatrzeć się tej, nowej, buńczucznej 
i jaskrawej, ale jakże beznadziejnie 
płytkiej treści duchowej, która szumi 
poprzez te stare koryta uliczne łopo- 
tem hitlerowskich sztandarów i chorą- 
giewek, chociażby... na wózku inwalidy 
przypiętych. 

A teraz — nuże żywo do kapieli 
gdyńskiej.  Nietylko do tej rozkosznej 
fali morskiej (czystej wbrew wszelkim 
oszczerstwom), co koi nerwy swym 
niestrudzonym szumem, nie znającym 
póśpiechu ni zmęczenia... i hartuje ciało 
nową mocą a fizjonomję charakteryzu- 
je na „wilka morskiego* (wzgl. syrenę 
morską). Tu chodzi o coś więcej. O wie- 
le więcej: e wiarę w Polskę, o poczucie 
zdrowej dumy mocarstwowej prącego 
w świat z mocą nieprzepartą wielkiego 


` Narodu, który umiał zerwać z fatalnemi 


tradycjami lądowej wyłącznie przeszło- 
ści. Narodu, którego ogarnia narastają- 
ca z rozpędem niezmiernym „ideologja 
morska“. Trzeba nie już zobaczyć — to 
słowo za słabe — ale przeżyć widok 
tych wspaniałych bulwarów, już pra- 
wie gęsto zabudowanych gmachami nie 
niżej czterech piętr, tych kwietników, 


Marek Romański, 15) 


OUstatmia ra 
Kosfńiimurty. 


Powieść. 
(Ciąg dalszy). 


Snarski wie o tem, ale wie również, 
że musi pytać w ten sposób, by dowie- 
dzieć się czegoś, by wyrobić sobie po- 
gląd na sprawę, zwaną „sprawą Hanki 
Orsini“. 

Zapytana milczy długo. 
glowe. 

— Miałam narzeczonego! odpo- 
wiada wreszcie, z wysiłkiem Hanka 


Opuszcza 


Orsini. 
— Miała pani? — dziwi się Snarski, 
udając, że nie wie o niczem. — Czy zer- 


wała z nim pani? 

— Nie! On zerwał ze mną, po oskarże- 
niu mnie o zamordowanie ambasadora 
Eryka van Bergen... 

— Ach, tak! Czy pani sobie zdaje 
sprawę, że będzie pani sądzona za mor- 
derstwo? 

— Wiem o tem! 


— A wie pani również, jakie to po- 
ciąga za sobą następstwa? 
„— Wiem! Mogą, mnie skazać na 
śmierć. i A 
— Tak! I tak napewno się stanie! 


Trzeba się bronić, proszę pani! 
— Nie mam możności bronienia się. 


— Trzeba zebrać wszystko, wszystko, 
co w tej grze może być atutem! Nie 


godnych Bydgoszczy, tych wspaniałych 
urządzeń technicznych, tego ruchu wiel- 
komiejskiego, tych blasków  sznurami 
się ciągnących balonowych lamp elek- 
trycznych, dających jasność dnia, ale 
nadewszystko przeżyć ten ogrom same- 
go portu, co wiadomo, tak niedawno 
jeszcze był wyśmiewanym rzekomo 
„strachem na lachy“, a raczej na „gdań- 
szczany'.. potem stawał się powoli co- 
raz poważniejsza groźbą, aż dziś wresz- 
cie rzeczywistością, — największego już 
na Bałtyku portu, portu światowego w 
pełnem słowa znaczeniu o 50 przeszło 
stałych linjach, łączących Polskę z ca- 
łym prawie światem. 

Pielgrzymka do tej naszej Mekki na- 
rodowej winna być uważana za ohbowią- 
zek każdego Polaka. — Trzeba przy- 
znać, że pociągi popularne urealniły o- 
gromnie jej odbycie, choćby raz na rok. 
Kto bowiem raz przybył, ten się musi 
ząkochać w Gdyni... (to znaczy w pięk- 
ności jej położenia... a nie, broń Boże, w 
jakiejś kształtnej nimfie morskiej). Gdy 
w dzień pogodny (a jest ich tu więcej, 
niż w naszych niemniej kochanych gó- 
rach), Bałtyk lśni lazurem, godnym za- 
toki Neapolitańskiej, a z Oksywji rozta- 
cza się widok na wspaniałą zatokę 
gdyńską, pa „prawdziwą „Górę Ka- 
mienną* (wprawdzie raczej piaszczystą, 
łecz przy wysokości stu kilkudziesięciu 


Plakieta na pamiątkę „Dnia Katolickiego" 
w Wiedniu. 


Wykonaną ona została według projektu rzeźbiarza Edwina Grienauera. Uroczystość 
ta schodzi się z obchodem odsieczy Wiednia. 


wiem, jak wygląda sprawa z rękawicz- 
ką, którą znaleziono w gabinecie za- 
mordowanego, ale uważam, że łuska z 
naboju była pani podrzucona! 

— Nie wiem, skąd wzięła się w kie- 
szeni mego płaszcza. 

— A ja wiem! 

— Pan wie! 

— Tak! Czy pani 
„alibi? 

— Naturalnie! 

— A zatem, czy pani mi może powie- 
dzieć, jakie pani ma „alibi?“ Trzeba 
poprostu udowodnić, że w czasie, kiedy 
popełniono zbrodnię na ambasadorze 
van Bergen, pani była gdzieindziej, a 
nie w gmachu ambasady... 

— Byłam istotnie gdzieindziej? 

— Trzeba to udowodnić! Trzeba wy- 
jaśnić jak najprędzej, gdzie pani wtedy 
była! 

— Mówiłam o tem 
czemu! 

— Wiem! 
było nawet dość 
wane! 

— Nie dość zręcznie, skoro sędzia Ba- 
rylski nie uwierzył temu! 

Snarski przemierza wielkiemi kroka- 
mi rozmównicę. 

— Pani narzeczony nazywa się Rola- 
Błocki? 

— Tak! 5 

— Czy pani go kochała... 

— Panie! 

—- Już dziękuję! Niech pani pamięta, 
że jestem byłym komisarzem „Scotland 
Yardu“, a tam przyzwyczajone mnie do 


wie, co to jest 


sędziemu sted- 


Historja z zegarkiem! To 
zręcznie skompono- 


'rowane... ten widok polskiej 


metrów dająca nam zupełnie górskie 
widoki i rzeczywistą „spinaczkę*) — i 
nadewszystko na. to miasto z ziemi cu- 
dem jednomyślnej woli Narodu wycza- 
bandery, 
łopoczącej ze statków oceanicznych — 
to wszystko rozpiera piersi jakiemś prze- 
możnem, rzewnem, a mocarnem zara- 
zem uczuciem. Jesteśmy przecież wiel- 
kim narodem... i zgoła nie nędzarzami, 
skoro potrafiliśmy stworzyć takie dzieło. 

Te przeżycia — to kuracja najprost- 
sza, do masowego użytku przeznaczona 
— rozkoszna. jak wytarzanie się w zło- 
cistym piachu nadbrzeża, radosna, jak 
pogoda dnia lazurowego... 

Są jednak i wypadki cięższe, takiego 


uporczywego pesymizmu. Taki to natu- į 


ralnie zacznie od tego, by, wyszukiwać 
stare rudery, interesować się zatrudnia- 
niem cudzoziemców (szczególnie Ro- 
sjan), gdy nasi marnują bez pracy swe 
siły, będzie zbierać „kwiatki“ etatyzmu 
i bezmyślności biurokratycznej i zacz- 
nie stwierdzać „załamanie tempa“, zacz- 
nie biadać nad zdzierstwem zacnych 
Kaszubów i czynszami w tandetnych ka- 
inienicach (100 zł za pokój), a w końcu 
(to już źle) dotrze do tych starannie w 
kanale przemysłowym (dokąd nie doci 
ra żadna „zwiedzająca* motorówka) 
pochowanych przez 
„wypoczywających: 


żeglugę Polską 
statków polskich 


zadawania najbardziej niedyskretnych 
pytań. i 

— Ale ja-mogę-na-to-pytanie nie od- 
powiedzieć. 


— Rzecz prosta! Postawię jednak pa- 
ni inaczej tamto pytanie. 

— Czy panią dużo kosztowała wiado- 
mość, że pan hrabia Rola-Błocki z pa- 
nią zerwał. Krótko: dużo, czy nie? 

— Dużo! Miałam chyba prawo przy- 
puszczać, że mój narzeczony wytrwa 
przy mnie w tak ciężkich momentach... 

— Pani go jeszcze kocha... Czy tak?... 

— Być może! 

— Hm! — zachmurzył się Snarski. — 
Jak pani sądzi, czy pani narzeczony 
byłby zdolny do popełnienia zbrodni? 

— Do zbrodni? 

— Tak! Czy byłby zdolny do popeł- 


nienia ciężkiego przestępstwa... Na- 
przykład: do zabicia człowieka! 

— Skądże znowu! 

— A do jakiegoś ` „lżejszego“ prze- 


stępstwa... 

— Nie wiem, co pan ma na myśli! 

— Proszę pani, ja stawiam pytania 
zawsze dość drastyczne, To moja meto- 
da. Wyławiam zawsze z odpowiedzi, to, 
co jest dla mnie istotne! Czy pani wie, 
co to jest pieniądz? 

—.Tak! — odpowiada coraz to bar- 
dziej zadziwiona Hanka Orsini. 

— A wie pani, co to jest weksel? 

— Wiem! 

— Hm! A czy wie pani, że prawo ka- 
rze za położenie na weksłu fałszywego 
podpisu? Czy wie pani, że jest to czyn 
haniebny? 


— Tak! Wiem o tem bardzo dobrze! 


zupełnie gdyńskiem tempie z 


> 
| 


Cela nr. 7 w więzieniu w Landsberg w Ba 
warji, w której Adolf Hitler spędził sześć 
miesięcy w roku 1924, zasądzony za „zdra- 
dę stanu“, Cela ta w najbliższych dniach 
zamienioną zostanie na „Świątynię hołdowe 
niczą dla zbawcy Niemiec“, który tam wła} 
śnie pisał „biblję niemiecką”, za jaką w dzia 
siejszych Niemczech uchodzi książka Adofu 
fa Hitlera: „Mein Kampf". 


|EEEEWEFE UK TTE TWĄ aa Z TA OO EIZO 


wraz z załogami... przy. równoczesnem 
wynajmowaniu okrętów (i marynarzy) 
obcych, A potem taki jeszcze obejrzy, 
stubie naszą wspaniałą godną. Wielkiej 
Brytanji Szkołę Morską, i postawi takie 
pytanie: kiedy my tych wszystkich ofi 
cerów zdołamy zatrudnić? Toć już tes 
raz — idą oni na statki jako zwykli ma- 


Hrynarze, byle tylko nie-siedzieć bezczyne= 


mie na lądzie.u 

Takie stawianie sprawy, to już faza 
grubo niebezpieczniejsza najzgubniej- 
szego z nałogów. Lecz i dla Ciebie, niew 
poprawny pesymisto, znajdziemy lekar- 
stwo... specyfik — subtelniejszy znacz 
nie, ale mocny i pewny w działaniu. 

Pojedziemy do Orłowa, Tym razem 
nie poto, by zobaczyć letnisko, które w 
niczega 
urosło, przepiękne, wśród zielonych — 


| powiedzmy — gór, z rwącemi potokami, 


z rozkoszną, bardziej „pełnomorską fas 
lą, Nie poto. Odszukamy tu budynek, 
duży, ale daleki od ogromu — dwupię: 
trowy, nieotynkowany jeszcze — z dłus 
gim szeregiem dużych okien. Są to — 
„Zakłady Wychowawcze Dr, Zeyarskie- 
go“ — szkoła przygotowawcza i gimnar 
zjum £ internatami. Mój Boże — wiel- 


Żołądek, kiszki I przemianą materji 
utrzymują w porządku 


ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
KARPINSKIEGOG. sim 


— Czy pani studjowała prawo wek- 
slowe? 

— Niet 

— A narzeczony nie rozmawiał cza- 
sem z panią o wekslach?, 

— Niel Nigdy! 

— Weksle z jego podpisem były je- 
dnak w obiegu! Czy tak? 

— Pan Rola-Błocki nie wtajemniczał 
mnie nigdy w swe sprawy finansowe. 

Snarski spojrzał na zegarek: 

— Mamy już dziś nie wiele czasu. 
Proszę pani, czy pan Rola-Błocki nie 
znał owego pana Rylskiego, zamordo- 
wanego w taki tajemniczy sposób? 

— „Możliwe, że go znał! 

— To dobrze! Ale napewno pani nie 
wie? È 

— Nie! Nie pamiętam, by mówił mi 
o tem kiedykolwiek! 

— A czy pani nie znała tego pana? 


— Rylskiego?... 
— Tak! 
— Ależ nie! Niel.. 


«.Snarski uśmiecha się. Zachowanie 
się Hanki Orsini napełnia go zadowo- 
leniem. 

— Wszystko dobrze! Gdyby pani je- 
szcze chciała mi wytłumaczyć dlaczego 
oddając ten nieszczęsny zegarek do... 

— Piętnaście minut! — rzekł dozor- 
ca, stojący przy oknie. 

—- Jeszcze jedno pytanie! Czy pani 
zna perfumy, które noszą nazwę „ma- 
ków kalifornijskich”? 

Dii Znani! 
To są męskie perfumy? 
Tak! 

Ciąg dalszy nastąpi). 


| 
| 
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| 
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ka řzeċżz — prywatńe gimnazjum. Jest 
ich przecież tyle. Czy to ma być jakićmś 
zupełnie szczególnem znamieniem 
wotności naszej — ot 
„znawców? Powiem więcej: gimnazjum 
to — jest.. agitacja polityczną. Najsii- 
niejszą, jaka być może, choć jedynie dla 


ludzi myślących. Ono agituje — faktem |: 


swego istnienia i niezwykłegó rozwoju, 
naprzekór wsżelkim kryzysom, skre- 
ślonym żwrotem opłat szkolnych, 
nawet i wyraźnym „hieżyczliwośćiom* 
różnych „czynników  miarodajnych*". 


, Warto się wmyślęć i wczuć w jeden ta-. 


ki obrazek, by żrozumieć hagle, w świe- 
tle. błyskawicy, czem ješt inicjatywa 
prywatna, jakie to daje wyniki, 


ktoś może calą swą duszę: włożyć: w: 
dzieło, wiedząc, że niema nad sobą 
zwierzchnika, który go może każdej 


chwili odwołać z jego stanowiska — lub 
jednem zmarszczeniem brwi czy “też 
słówkiem od niechcenia rzuconem, choć- 
by moralnie pódcizć jego najlepsze, bo 
na gruntownej i detalicznej znajomości 


sprawy oparte zapędy. Zakłądy te licząc | , 


200 uczniów, mają wzorowy „rodżinńy* 
internat, piękne sale.i wszęlkie urzą- 
dzenia (i jedyną w Polsce klasę z wi- 
dokiem na: morze), Kultura fizyczna, 
sport, praca ręczha, ogródki działkowe, 
higjena — wszystko na europejskim 
poziomie. Metoda ściśle indywidualizu- 
jaca, nastrój jakiś radósny, stosunek do 
dyrektora jakby do ojca, może i więcej, 
bo trudno spotkać taką jakąś bezgra- 
niczną ufność, połączoną z należnym 
sżacunkiem. 
czach ci chłopcy. Tu móżna się osta- 
tecznie przekonać do wyników koedu- 
kacji, która właśnie dzięki temu, że re- 
zygnuje się z 'nahalnego policyjnego 
nadzoru — doprowadza do „zahdrtowa- 
nia“, do stosunku koleżeńskiego, który 
potęguje współzawodnictwo a odsuwa 
na plan daleki wszelkie erotyczne zapę- 
dy i dziewczętom wszczepia dzielność 'a 
chłopców uszłachetnia, Atmosfera swo- 
body i czystości — przepojona głębokim 
duchem religijnym działa cuda. I to jest 
najważniejsze: dusze młode rozwijają 
się tu w jasnych promieniach wiary. 
I ta wiara tu nad polskiem morzem 
świeci dniem i nocą (oświetlonym. te 
flektorami) „krucyfiksem. na. Kamiennej. 


Górze, a. wkrótce wyrośnie tam jej SyMm-- 


bol potężny, zńamię polskiego portu, 
który będzie zarazem portem chrześci- 
jańskiej Słowiańszczyzny — Bazylika 
Morska. Dawna wiara i nowa, z mor- 
skich wiatrów i fal wyrastająca przed- 
siębiorczość polska musi tu stworzyć 
nowe zupełnie „plemię, jakiego jeszcze 
nie widziano*, 

Kuźnią tego plemienia — nad pòl- 
skiem morzem — jest „Orle Gniazdo“ 
dr, Zegarskiego i warto zapoznać się z 
wj pieszczonemi jak marzenie, a jednak 
reainemi planami rozbudowy tego za- 
kładu, który z niczego wyrósł i dalej ro- 
śnic wbrew pesymizmowi powszechne- 
mu, wbrew naporowi kryzysu — rośnie 
kosziem samozaparcia się właściciela -i 
kierownika, który nieraz zaspokojenia 
najprymitywniejszych potrzeb sobie od- 
Aeae musi, by móc wszystko, grewz 

ażdy i każdą wolną chwilę włożyć w 
O. dzieło. 

Jest jedno takie jeszcze „Orle Gnia- 
zdo“ — ta sama nazwa (choć oba za- 
kłady nie wiedziały o sobie) — i ten 
sam.orli duch — hen, nad brzegami hu- 
czącego poprzez przecudne Pieniny Du- 
najca. „Orle Gniazdo“ wielkiej harcer- 
ki, Olgi Małkowskiej w Sromowcach. 

- IT tu i tam=— koedukacja — duch an- 
gielski — i na religijiem podłożu eks- 
pańsywny, harcerski rozpęd narodowy. 

| By zrozumieć  plastyczniej jeszcze, 
czem jest inicjatywą prywatna — icjej 
przejaw, jakim są zakłady dr. Zegar- 
skiego, warto sobie obejrzeć — subwen- 
cjońowane gimnazjum w Gdyni.. Niech 
obraz będzie wypukły — a wtedy i nie- 
uleczalny pesymista poczuje, że jakiś 


przypływ NORY wzbiera mu. w pier- 
słaċh. 
" Idziemy ku lepszej, potężnej — ku 
morskiej Polsce. 

A 6 dr Na 
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„ Ksiądz odznaczony krzyżem 


A Legji honorowej. 

Ks. dr. Piotr David, zastępca profeso- 
ra na Uniwersytecie. Jagiellońskim, zna- 
ny badacz polskiego średniowiecza i au- 
tor cennych prac. z tego okresu, ostat- 
nio członek wszechświatowego kongre- 
su historyków, został odznaczony krzy- 
żem Legji honorowej. 


ŻY- 
czemś dla. 


gdy 


Jasne błyski mają w o-| 


Drobne. wiadomości. m 


—- Nowy most na Styrza, Magistrat. m. 
Łucka przystąpił do. budowy mostu na: Sty: 


rze, łączącego przedmieście 
miastem. 
— Zmarł wicewojewoda 


Jerzy Dychdalewicz. 


Hnidawa, z 


lwowski MIE 


-= W kasie 18 pułku piechoty w Skier:: 


niewicach wykryta nadużycia, dosięgające 
cyfry 100.000 zł. 

| — Siostra wiceministra oświaty ks. Żoń- 
gołłowicza, wychodząc z kina, złafnała 
noge. 


Z uniwersytetu frarikfurckiego usu- 

nięto 88 profesorów, docentów i lektorów 

zbyt wólnomyślnych. 

| — W Małopolsce zachodniej aresztowa- 

ho okółó 60 działaczy stronnictw ludowych. 
— W Gdańsku usunięto lekarzy-żydów 

z Kas Chorych, 


— Nieustannie napływają nowe wiado- 
mości o masowych aresztowaniach wśród 
komunistów ha całym terenie Rzesży Nie- 
mieckiej. - 


we Francji. Niejaka pani Nicolas z 
Miejscowości Saint Brieux, wdowa po 
znanym miljcnerze francuskim wybrała 
się pewnego dnia na przejażdżkę Samo- 
chodlową do jednej z pobliskich wiosek, 
gdzie mieszkali jej krewni. Droga pro- 
wadziła przez las pełen wybojów i bło- 
ta. Pani Nicolas wysiadła więc ż auta 
i nakazawszy szoferówi, by zaczekał na 
nią, udała się pieszo w dalszą drogę, za- 
mierzając przejść przez las-- Popełniła 
te nieostrożność, że wzięła ze sobą to- 
tebkę, zawierająca znaczną gotówkę. 


= For Wstrząsający wypadek wydarzył się 


zn ipten na dzi: „0 


W Radomsku. odbyło się zebranie oby- 
dwóch kół, męskiego i żeńskiego Ch. Z. 
M. P. „Odrodzenie”, na którem przyby- 
ły z Warszawy prezes órganizacji red. 
Kaczorowski wygłosił odczyt na temat: 
„Młódzież wobec współczesnych zagad- 
nień religijny ch, gospodarczych i spo- 
łecznych*. 


W Łodzi zostało zorganizówane zebra- 
nie żarządu į mężów zaufania Wszyst- 
kich kół Chrześcijańskieżo Zw. Mlo- 
dzieży, Pracującej „Odrodzenie“. Zebra- 
ni wysłuchali referatu prezesa komite. 
tu wykonawczego red. Kaczorowskiego 
na temat wewnętrznych spraw organi- 
zacyjnych, poczem odbyła się dłuższa 
dyskusja. Następnego dnia obradował 
Wojewódzki Komitet Wykonawczy „0d- 
rotłzenia* w Łodzi. 


' W Łodzi, w lokalu Domu Ludowego 
przy ul. Przejazd 34 odbyło się posićdze- 
nie zarządów miejscowych kór Remo 
nych, na któremi a b 

Warszawy sekretarz generalny 
nictwa na temat: „Róla ruchu chrześci- 


Je w SAR Jaee 


Kino dźwiękowe „BAJKA“. Film „Pożegna- 
nie grzechu". -Bardzo bogaty nadprogram.. 


*'W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ: 


Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12. 
Pogotowie sanitarne — tel. 17-08. 
Lekarz dyżurny — tel. 12-48. 


. NIEBEZPIECZNIE POKĄSANA 
PRZEZ ŻMIJĘ. 


Żona wicedyrektora Banku Polskiego 
Gregorowa, bawiąca w licznem. towarzy- 
stwie na wycieczce w lesie na: Grabówku, 
natrafiła na jadowitą żmiję, która, owi- 
nąwszy się w okamgnieniu -dookola nogi 
pani Gregorowej, ugryzła ją trzykrotnie, 
wstrzykując do krwi sporą ilość jadu. Jad 
począł działać 'z piotunującą szybkością. 
Chorą przewieziono do szpitala Sióstr Mi- 
łosierdzia, gdzie zrobiono zastrzyki i w ten 
PROD uratowano jej życie. 


, Do Gdyni przybyło z Warszawy -pod prze- 
wodnictwem radcy Hoertinga z M. S. Z. 9dzien- 
nikarzy słowackich z Bratysławy, którzy mają 
w programie zwiedzenie najważniejszych ośrod- 
ków Polski. Z Bratysławy przybyli bezpośred- 
nio do Warszawy, skąd jako najbliższy i — jak 
sami twierdzą — najciekawszy etap ich zainte- 
resowania była. Gdynia. 

Na dworcu oczekiwało ich prawie al $ro- 
no tutejszych dziennikarzy, które naszych naj- 
bliższych nam duchem i językiem pobratym- 
ców i kolegów powitało jak swoją rodzinę. 

, Ten nastrój serdeczny cechował cały pobyt 
miłych gości, którzy poczuli się w Gdyni od 
pierwszej chwili jak u siebie w domu. 
"wspaniałej pogodzie, po złożeniu wizyty u dy- 
‘rektora Urzędu: Morskiego i 'wręczeniu arty- 
jstycznej plakiety/i księgi pamiątkowej, goście 
zwiedzili na motorówce Urzędu Morskiego pod 
przewodnictwem naczelnika Garnuszewskiego 
szczegółowo port. Po godz. 13 złożyli wizytę 
;Komisarzowi Rządu, któremu również wtęczyli 
piękną plakietę i księgę pamiątkową, za co w 
'krótkiem, serdecznem przemówieniu p. Komi- 
'sarz Rządu złożył miastu Bratysławie podzięko- 
'wańie za braterski upominek. Po skromnym 


z GDYNI i WYBF 


Przy |, 


drodzenie”*. 


szych”. Po referacie odbyła się długa 
i ożywiona dyskusja na temat aktual- 
nych zagadnień. 


Na konferencji dziennikarzy katolic- 
kich w Chicago kard. Mundelein wygło- 
sił niedawno przemówienie, w którem 
zażnaczył m. in.: „Miałem zjawić się coś 
na 30 zebraniach w temt mieście, by wy- 
głósić sława powitania. Jedyne zapro- 
szenie,. jakie przyjąłem, było to, pocho- 
dzącę od katalickiego towarzystwa pra- 
sawego. -Zrobiłem tak, poniewaz uwa- 
żam prasę za szczególną gałąź Kościoła. 
Należy ona do nauczającego ciała Ko- 
ścioła, kościoła wojującego i jest naszą 
Ftadgoobiron dż Prasą kateeky mie" = 


RA żądnych powódzenia dziennika- 


"Ay, wychodzi jej w ciężkich czasach na 


Napadi na milionerkę, ograbił z pienled2y. kiejnotów 
! i... złotego uzebienia. 


niedawno temu w lesie óbók Chatellier 


„Prasa katolicka radą obrony kościoła”. 


W pewnej chwili wyskoczył nagle zZ 
gaszezy leśnych jakiś opryszek, który 
rzucił się na przerażoną kobietę.. obalił. 
ja na ziemię, zdarł z jej szyi naszyjnik 
z pereł, z USTA kolczyki, a następnie wy- 
rwar jej z rak torebkę z pieniędzmi. Zło- 
tzyńca nie poprzestał na tem; kazał pa- 
ni Nicolas, by wyjęła sztuczną szczękę, i 
a gdy nieszczęśliwą nie chciała się zgo- 
dzić, łotr wyrwał jej sztuczne uzębie- 
nie, poczem zbiegł bez śladu. W kilka 
godzin potem znaleziono w lesie omdla-- 
łą ze strachu kobietę. Kiedy odzyskała. 
przytoniność, podała ną policji, że W. 
lesie napadł na nią jakiś olbrzymi mu-, 
rzyn, który zrabował jej pieniądze, Ng 
nóty 1... zęby. js 

Ponieważ pani Nicolas liczy obecnie“ 
60 lat, całe jej opowiadanie przyjęto z 
wiełkiem niedowierzaniem. Władze po-: 
licyjne, sądząc, że mają do czynienia: 
z kobietą umysłówo chorą, umieściły 
staruszkę w zakładzie dla obłąkanych. 
Stamtąd dopiero po trzech tygodniach 
wypuszczono ją na wolność: 

Jak się okazuje, nieszczęśliwa. kokie 
ta popadła wskutek przestrachu w silny, 
rozstrój nerwowy. 


korzyść; widzieliśmy ję” w ciągu SAR 
nich kilku lat. Zawsze utrzymywałem, 
że dziennikarz katoliśki musi być idea-- 
listą, który winien mieć ZINONI że. 
sieje, gdzie inni zbierają”. 

Ważne i. doniosłe. słowa rard 
chicagoskiego o posłannictwie i znacze- 
niu prasy katolickiej dla Kościoła winni.. 
zapamiętać sobie ci działacze społeczni, 
którym się zdaje, że droga wydawców 
i dziennikarzy katolickich usłana jest 
różami i prowadzi «do złotego cielca. 
Slowa te winny być rówież! wypisane? 
na drzwiach „każdej plebanii, ażóby” 
l przypominały one duchówiekstwi! abo- 
więzek obrony tej „szczególnej gałęzi 
Kościoła"! 


NOWY NACZELNIK URZĘDU CELNEGO. 

Stanowisko naczelnika głównego urzędu cel- 
nego, po spensjonowanym p. Antonowiczu, ob- 
jal p. Fałafowicz, który od kilku miesięcy peł- 
nił tą funkcję zastępczo. 


P. Fałatowicz jest twowskiem dzieckiem 
i tamże kończył studja prawnicze. 


„ZJAZD BŁĘKITNY" w GDYNI. 


. Miasto nasze pr zygotowuje się do nie- 
zwykłych uroczystości — pierwszego „Zja- 
zdu Błlękitnego* weteranów b. armji pol- 
skiej we Francji, Włoszech i na Syberji. 
W zjeździe tym weźmie udział kilka tysię- 
| dawnych oficerów i żołnierzy, którzy 
spędzą nad polskiem morzem dwa dni — 
17 i 18 września br. 

Protektorat nad zjazdem objął marsza- 
łek Piłsudski. f 

W pierwszym dniu zjazdu, t. j. w nie 
dzielę, E hm, beż bę się msza polowa na 


Słowaccy dziennikarze w Gdyni. 


koleżeńskim abiadzić goście zwiedzili jeszcze 
Hel, który wywarł na nich swym pięknym kraj- 
obrazem niezatarte wrażenie. 

Wierzyć wprost nie chcieli, żeby na tem 

miejscu gdzie obećnie wznoszą się lasy dźwi- 
gów; i gigantycznych budowli portowych, gdzie 
piętrzą się cztero i pięciopiętrowe kamienice, 
były przed ośmiu laty jeszcze szczere piaski lub 
torfowiska. 
: „W. środę o godz, 12,23 goście wyjechali. 
/W gronie ich reprezentowane są wszystkie kie- 
runki polityczne i ideowe, od socjalistów po- 
'cząwszy do autonomistów z pod sztandaru ks. 
‘prat Hlinki. 

Przyjechali p. Karol Murgasz, Gejza Me- 
drycki, Jan Sakson, Karol Aleksander przed- 
'stawicieł C. T. K. (czechosłowacki PAT), Karol 
Husek, Michał Korman, Karol Rynaczek, Bo- 
‘humil Mueller i Vilem. Rosan. 

Poza zwykłem dziennikarskiem zaintereso- 
waniem, przebijał się u wszystkich głęboki 
sentyment, że te wszystkie cuda polskiego wy- 

ja są równocześnie świadectwem ogólnosio- 
wiańskiej tężyzny, że ta polska Gdynia, stać 
|5 winna NĄ metropolją handlu: za- 
morskiego. 


molo Wilsonowskiem, następnie nad brze- 
giem morza wręczenie przez Komisarza 
Rządu prezydjum Stowarzyszenia . Wetera-=' 
nów wody morskiej w  zapieczętowanej 
urnie, oraz wrzucenie do morzaa przez we- 
teranów ziemi z pobojowisk francuskich. 


Po tych uroczystościach odbędzie się a- 
kademja, pochód przez miasto i defilada > 
przed władzami przy dźwiękach orkiestry 
Marynarki Wojennej, wreszcie akademja, 
obiad żołnierski, zwiedzanie miasta i por<' 
tu. 

W drugim dniu wyjazd na Hel statka- 
mi Żeglugi Polskiej. > x 


Uczestnicy zjeżdżać się będą już w so- 
bote, 16 bm. z różnych stron Polski, a w 
obu dniach zjazdu przewidziane są pocią« 
gi nadzwyczajne z calego kraju. Organiza- 
cią zjazdu zajmuje się niedawno powstałe 
Towarzystwo Przyjaciół Gdyni, mające na 
celu obsługę turystyczną i propagandę na- 
szego Miasta. arty ż 


Ludność Z. 5., S. R. pragnie > 
"pokoju. 
Dyplomatyczna odpowiedź Herriota. 

Moskwa, 6. 9. (PAT) Herriot w towa- 
rzystwie ambasadora francuskiego +w- 
Moskwie Alphanda przyjęty został - na: 
przeszło godzinnej. audjencji u Kalini- 
na. Na konferencji prasowej Herriot o- 


świadczył, że jest gorącym  zwolenni- 
kiem francusko-sowieckiego zbliżenia” 
kulturalnego oraz podkreślił „wolę po- 


i 


koju, dominującą wśród majszerszych 
warstw ludności ZSSR. Obecni na .kon- 
ferencji korespondenci zagraniczni po- 
wstrzymali się od pytań, ponieważ Her- 
riot, jako osobą nieoficjalna odmówił- 
odpowiedzi w kwesśjach politycznych, 

Na pytanie dziennikarza ,amerykań- 
skiego a różnice między stopą Żysiówą 
'w ZSSR, i na zachodzie, Herriot odpo- 
wiedział, że nie można matematycznie 
porównać stopy życiowej w PA 
| ustrojach gospodarczych, 


ROK "II. 
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Reportaż filmowy. 


„Adria” —przyhytkiem szíuki. 


„Kino dla publiczności, a nie publiczność dla kina“. 


Pod .takiem hasłem otwiera nowy przy- 
bytek Sztuki spółka, o której w mieście 
w ostatnich czasach było niezwykle głośno. 
"Twierdzono, że kino „Adria“ jest własno- 
ścią spółki żydowskiej. Na szczęście roz- 
wiali pogłoskę tą sami członkowie spółki, 
przedstawiając nam akt notarjalny, na któ- 
rym widnieją nazwiska tak poważnych o- 
bywateli jak p. Leon Jackowski, p. Kazi- 
mierz Dobiejewski i p. Smoczyński, jako 
kierownik placówki. $ 

Przy okazji udało się nam przeprowadzić 
krótki wywiad z dyrektorem kina „Adria“ 
p. Smoczyńskim. Ż prawdziwą przyjem- 
nością możemy na wstępie stwierdzić, że 
p. S. był długoletnim dyrektorem najwięk- 
szego kina w Polsce, mianowicie kina 
„Słońce“ w Poznaniu, i on to poprowadził 
to kino po drodze świetnego rozwoju. 

To czegośmy się dowiedzieli od dyr. S. 
może tylko napawać scrca Bydgoszczan ra- 
dością oczekiwania. 

Otóż do rzeczy. 

Kino „Adria“ (na miejscu dawn. kina 
„Nowości*) przybiera zgoła nowe szaty 
zewnętrzne. Od wejścia po scenę wszystko 
zmienione, a wszystko z niezwykłym gu- 
stem, co oczywista nie obyło się bez wy- 
datnej inicjatywy dyr. S. Aparatura dźwię- 
kowa zupełnie nówa da nam niefałszowa- 
ny obraz dźwięków. Oświetlenie wnętrz i 
wejść prawdziwie „amerykańskie“, Nowo- 
ścią będą numerowane miejsca, by w jak- 
największym stopniu pójść na rękę pu- 
bliczności. Bilety będzie można zamawiać 
już w południe przy kasie względnie tele- 
fonicznie (nr. telefonu 449) w myśl zasady 

KINO DLA PUBLICZNOŚCI — 
A NIE PUBLICZNOŚĆ DLA KINA 


zorganizowano dodatkowy Seans na godzi- 
nę 5 po poł. tak. że ogółem będą się odby- 
wały 3 seanse (5, 7, i 9). 

W stałej trosce o widza usunięto rów- 
nież mankament, który w dawn. kinie No- 
wości był przyczyną skarg publiczności; 
chodzi tu mianowicie o złą wentylację. O- 
becnie 

UMIESZCZONO W SUTERENACH 
T. ZW. EKSHAUSTORY 


które będą wpychały na salę świeże powie- 
trze, doprowadzone od strony rzeki, a ssa- 
ły zużyte powietrze i wypychały naze- 
wnątrz. 

Pewnego rodzaju nowością będzie rów- 


nież 
„SKRZYNKA NA ŻYCZENIA“ 


umieszczona na parterze przy bufecie, gdzie 
będzie można wrzucić listy z życzeniami 
czy zażaleniami. Umożliwi to kierownietwu 
zorjentowanie się w życzeniach publicz- 
ności. 

A teraz to, o jest istotą kina: program. 
Oddajemy w dokładnem brzmieniu słowa 
dyr. S.: 

„Będzie naszem największem staraniem 
dawać tylko filmy najdoborowsze, dawać 
tylko to, co odpowie najwybredniejszemu 
gustowi widza. Dlatego na naszym ekra- 


nie prócz tygodników Foxa i Paramount'a 
PCN CY? znajdą się takie filmy 
jak: 

„Gdy rozkwitną bzy“ z Kiepurą (pier- 
wszy jego film amerykański), 

„Córka pułku“ z Anny Ondrą, 

„Pieśń nad pieśniami* z Marleną Die- 
trich, 

„S. O. S.“ rewelacja sezonu, film który 
CY ekspedycja polarna „kręciła* dwa 
a 

„Dzieje grzechu“ z Lubieńską, Sam- 
borskim i kwiatem naszego „świata“ filmo- 
wego. 

„Legjon ulicy“, „10% dla mnie“, jedna 
z najlepszych polskich komedji (dla. roz- 
bieżności „zdań“ co do tego filmu, do spra- 
wy tej powrócimy). 

„Prok. Alicja Horn“ ze Smosarską. 

„Moja słabostka* z Liljanką Hervey. 

A Na twarzy naszego interlokutora zjawił 
się uśmiech. „Zapewne  jestto nietylko 
moja słabostka ale i każdego innego rów- 
nież“, — to były jego słowa, ale i my przy- 
znajemy sie do tej „słabostki'.  Któżby 


jego słabostką? 


Katolickiej. 


Film jako reformator obyczajów 


zresztą śmiał twierdzić, że Liljanka nie jest | publiczność francuska. Prawie wszystkie 


Scena z filmu produkcji polskiej p. t. „Pod Twoją obrone“, 

ze względu na wartości religijne, narodowe i artystyczne uzyskał protektorat Akcji 

Na rycinie widzimy Zofję Lindorfównę (zakonnica) i obok Marję Bogdę. 
Wspaniałe to dzieło ukaże się wkrótce w Bydgoszczy. 


Film ten obecnie stał się rewelacją sezonu 
w Warszawie. 

Na zakończenie musimy jeszcze dodać, 
że dyrekcja kina nie zapomni o tych naj- 
młodszych, dla których również przygoto- 
wuje szereg niespodzianek, - 

A więc pełnem niedomówień „dowidze- 
„POŻEGNANIE Z BRONIĄ* nia w połowie września“ zakończyliśmy . 


z Garry Cooperem i Adolfem Menjou. ' nasz wywiad. 
ZERO EO ZZO EER EE | 


Dublerzy słynnych gwiazd. 
Tajemnica „dubbingu“. 


Słyszy się i czyta to słowo bardzo ono | Pa muszą posiadać dubbing wykonany w 


Na tem jednak nie kończy się rejestr 
świetnego repertuaru. Następują więc: 

„Monsieur Baby“ z Jeaneitą Mac-Donald 
i Maurice Chevalier. 

„Cherlock Holmes“ z Clive Brook. 

Oto program na najbliższe tygodnie, Na. 
otwarcie pójdzie: 


sto. Publiczność wie już nawet, co ona | Paryżu, bardzo znikomą ilość filmów za- 
znaczy, chociaż mało ją obchodzi, czy jakiś ł granicznych wolno wyświetlać w oryginal- 
film posiada dubbing francuski, amgiełski, | nej wersji, co zaś do obrazów niemieckich, 
czy inny. Dla szerszej publiczności każdy | te przeważnie bywają realizowane odrazu 


będzie mało zrozumiały. Słyszy się nieraz W DWÓCH WERSJACH: NIEMIECKIEJ 
zdania, że obraz posiadał I FRANCUSKIEJ. 


ZA WIELE NAPISÓW Dubbing nie jest rzeczą łatwą: aby u- 


LUB DIALOGÓW. zgodnić ruchy warg na ekranie, trzeba pod- 
łożyć tekst zupełnie identyczny z orygina- 
łem. Ponieważ każda mowa posiada więk- 
szą lub mniejszą ilość synonimów, należy: 
wśród nich wyszukać takie słowo, w któ- 
rem ilość sylab zgadza Się z ilością ich w 
oryginalnym tekście. W przeciwnym razie 
dzieją się takie rzeczy, że np. gdy głos już 
zamilkł, aktor na ekranie porusza warga- 
„mi i wciąż mówi. , 
Jeszcze trudniejszą sprawą jest 
WYBRANIE ZDOLNEGO AKTORA 
CZY AKTORKI, 


iktórej intonacja głosu, zarówno jak rodzaj 
talentu i temperament, odpowiadają właści- 
4wościom naśładowanego typu. Dubbing 
sdaje niektórym aktorkom ogromne pole do 
spopisu, ale skazuje na to, że głos ich dla 
«widza pozostanie na zawsze głosem kogoś 
(innego. Laury zbiera postać poruszająca 
isię na ekranie, gdy tymczasem inna osoba 
za nią w tej chwili „przeżywa“, śmieje Się 
Hub płacze. 

Francuską 


DUBLERKĄ GRETY GARBO 


jest Claude Marcy, która nietylko głosem, 
¡ale nawet zewnętrznie ogromnie przypomi- 
'na sławną Szwedkę. Co dziwniejsze, że ať- 
tystka ta dubluje również role dzieci. Mię- 
dzy innemi naśladowała głos Jackie Coope* 
ra w „Czempie* i małego Dickie Moora w 
„Blond Wenus“. Henrieta Marion, użycza- 
jaca swego głosu Marienie Dietrich we 
wszystkich jej kreacjach twierdzi, że nie 
sprawia jej najmniejszej trudności wżyć 
się w typ postaci, tak bowiem bardzo oq- 
powiada jej ten rodzaj ról i indywidual- 
ność Marleny. Nie byłaby jednak zdolna 
ODTWORZYĆ WIERNIE CHARAKTERU 
I TEMPERAMENTU 
żadnej innej aktorki filmowej. Natomiast 
popularna artystka komedjowa Madeleine 
Larsay dubłuje doskonale kilka różnych 
typów kobiecych: Irenę Dunn, Claudette 
Colbert i Karin Morlay. Piękny, niski głos 
Joan Grawiord w filmach francuskich jest 
właściwie głosem Izabelli Klukowskiej. 
Role męskie, jak się okazuje, są znacz- 
nie łatwiejsze do wykonania. Stałym du- 
blerem amerykańskich gwiazd męskich jest 
Rene Fleur. Ma on na sumieniu tyle „imi- 


Gdyby te djalogi toczyły się w języku zro- 
zumiałym dla większej części publiczności, 
nie byłyby ani długie, ani nudne, a napi- 
sy, sięgające nieraz do połowy obrazu, by- 
łyby niepotrzebne. 


W . szczęśliwem położeniu znajduje się 


filmy amerykańskie, sprowadzane do Fran- 


Piękny ten dźwiękowiec 


Wszędzie są serca i sumienia, które potrafia krzywdę 
odczuć i naprawić. 


Na marginesie filmu „Osądźcie sami". 


Poznań, w lipcu. 

Kino zawdzięcza swe powstanie i swój 
rozwój eksperymentom naukowym. Przed 
stu laty dokonano po raz pierwszy fizykal- 
nego eksperymentu wyświetlania rucho- 
mych obrazków. Od tej chwili — w miarę 
swego rozwoju — kino wyzyskało z nauk 
wszelkie możliwe ulepszenia, aby dojść do 
formy precyzyjnego instrumentu, którego 
sugestywność i siła wywoływania wrażeń 
nie ma granic. $ 

Dziś film jest sztuką najbardziej popu- 
larną i najbardziej uniwersalną: potrafi 
nietylko bawić, ale i pouczać; wywiera ol- 
brzymi wpływ na masy jako- nauczyciel i 
jako wychowawca; stanowi nieoceniony 
środek propagandowo-dydaktyczny. 

Jeżeli chodzi o naukę — film odgrywa 
wielką rolę zarówno w laboratorjum nauko- 
wem, jak i w szkole. Niema żadnej grupy 
nauczania, któraby nie mogła być dziedzi- 
ną kina niemego czy dźwiękowego, a 
wkrótce kolorowego i plastycznego. O ileż 
łatwiej przyswajamy sobie doświadczenia 
fizyki, chemji, botaniki, zoologii czy mine- 
ralogji — jeżeli film przez swe obrazy Su- 
gestywne służy jako środek nauczania! 

Najważniejszą jednak rolę odgrywa kino 
jako reformator obyczajów. Spełnia ono to 
zadanie wyłącznie w oparciu o naukę, a 
zwłaszcza o socjologję, prawo, psychologję 
i biologię. i ; 

Zanalizujmy dła przykładu ciekawy film 
p. t. „Osądźcie sami“, wyświetlany obecnie 
w Poznaniu. 

Akcja rozgrywa się w instytucie, bota- 
nicznym. Bohaterką filmu jest młoda labo- 


rantka, dziewczyna porządna i pracowita. 
Ma narzeczonego, doktora, który od dłuż- 
szego czasu bawi w Egipcie w cełach nau- 
kowych i odwleka powrót do kraju. Wła- 
śnie co zawiadomił narzeczoną, że na czas 
nieokreślony musi przedłużyć swój pobyt w 
Afryce. Dziewczyna, znużona długiem o- 
czekiwaniem i przechodząca okres psychicz- 
nych burz i niepokojów, wpada w niebez- 
pieczny stan anatji. W tym Stanie zjawia 
się na zabawie, urządzonej przez grono pra- 
cowników instytutu. Alkohol rozprasza jej 
smutek, a zawrotny taniec z przystojnym 
administratorem laboratorjum oszałamia ją 
do reszty.. Przystojny administrator oka- 
zuje się cynicznym brutalem; podstępnie 
i przy użyciu siły fizycznej zniewała dziew- 
czynę. To dopiero pierwszy akt dramatu. 


Po upływie dwóch i pół miesiąca dziew- 
czyna dowiaduje się, że nietyłko zostanie 
matką, ale że została zarażona i choroba ta 
przejdzie — jako dziedziczna — na dziecko. 
Rozpacz nieszczęśliwej jest bezgraniczna. 
Przybita do głębi wstrząsającą wiadomo- 
ścią, udaje się do szpitala dla wenerycznie 
chorych i jest świadkiem inspekcji nauko- 
wej. Znajduje tu również swoją koleżankę, 
zarażoną przez tego samego mężczyznę. 


Tymczasem narzeczony przysyła tele- 
gram, że wraca, że już jest niedaleko. 
Dziewczyna rozpaczliwie szuka wyjścia z 0- 
kropnej sytuacji: zwraca się do człowieka, 
który złamał jej życie i błaga go o uczciwe 
przedstawienie sprawy jej ukochanemu. U- 
wodziciel odmawia i usiłuje dowieść jej w 
cyniczny sposób, że nie był pierwszym męż- 


tacji“, że trudno. wszystkie wymienić. io- 
nel Barrymore, Johns Boles, Herbert Mar- 
shal, Frederic Marsh, Nils Asther i Gary 
Grand, — wszyscy przemawiają jego gło- 
sem. 

Rozumie się, że taka praca naślądow- 
nicza jest trudna i odpowiedzialna. Wy- 
maga dużej inteligencji, wrażliwości talen- 
tu, może nawet większego, niż go posiada 
osoba „naśładowana'. 


czyzną w jej życiu.. Doprowadzona do o- 
stateczności, dziewczyna zabija szubrawca. 

Rozpoczyna się Sensacyjny proces. O- 
bronę zabójczyni bierze w swoje ręce ro- 
zumny adwokat, który podchodzi do tej 
sprawy z punktu psychołogicznego. Ludz- 
ki, sprawiedliwy obrońca przekonuje dok- 
tora — narzeczonego nieszczęśliwej, że nie 
powinien opuszczać skrzywdzonej, znękanej 
dziewczyny, że powinien jej dodać otuchy 
do życia. Przecież ona niewinna, przecież 
ona padła ofiarą brutalnej przemocy! — 
Wzruszony słowami alturisty, doktar odwie- 
dza chorą w. szpitalu, pociesza ją, przywra- 
ca jej;chęć do życia. 

Sala sądowa. Przemawiają świadkowie. 
Żona zabitego stwierdza, że musiała przed 
kilku laty rozejść się z mężem-brutałem, 
zdolnym do popełnienia największego łaj- 
dactwa. 

Przemawia prokurator i wreszcie obro- 
na: 

„Panowie! — zwraca się do sądu i sẹ- 
dziów przysięgłych —-oto siedzi przed Wa- 
mi dziewczyna, która zabiła. Uprzytomnij- 
cie sobie, ce ona przeżyła, zanim chwyciła 
za rewolwer. Zważcie, że największą dla 
niej karą jest stan, w jakim się znalazła. 
Apeluję do Waszych Serc, do Waszych su- 
mień „Osądźcie sami, sędziowie przysię- 
dit 

Ileż podobnych tragedyj rozgrywa się 
codzień, w małych miasteczkach prowincjo- 
nalnych i w wielkich metropoljach świata. 
Nie wszędzie sądy wyrokują jednakowo, 
nie wszędzie prawo brzmi identycznie. Ale 
film jeden i ten sam w treści, innym tyl- 
ko brzmiący językiem lub z napisami w 
innych językach — dociera wszędzie, wszy- 
stkich — bez względu na stan — pochodze- 
nie — narodowość — wzrusza, poucza i łą- 
czy w jednem poczuciu sprawiedliwości, w 

| jednym rytmie bijących serc, pełnych miło- 


Greta Garbo jako „Kurtyzana” i Clark Ga- 


sierdzia — litości — wyrozumienia i prze-| ble w filmie osnutym według powieści p. t. 

baczenia. „Zuzanna Lerouz'. Jest to jeden z ostat- 

I to jest najpiękniejsza rola filmu. nich filmów tej artystki, który ukaże się 
Jerzy Rarwicz. w piątek na ekranie kina „Kristal“, 


x 


| 


W, zwierciadle prasy. 


+ 


> 


-. „DZIENNIK BYDGOSKI* czwartek, dnia 7 września 1933 r. 


p 


yi kiad toki zmiana kamtytuj 


i treści nowej konstytucji. 

_ Posłowie i senatorowie BB omawiali 
już projekt opracowany przez p. Cara, 
który podobno ma być zgłoszony po roz- 
poczęciu sesji sejmowej. 

„Ten projekt zmiany konstytucji — 
— pisze „Kurjer Lwowski“ został 
już całkowicię opracowany i rozdany w 
25 egzemplarzach członkom grupy Kon- 
stytucyjnej, która zobowiązała. się do 
zachowania jego szczegółów w jak naj- 
ściślejszej tajemnicy. 

Projekt przygotowała komisja złożo- 
na z pp.: Sławka, Prystora, Śwital- 
skiego, Becka i Cara, która dła opra- 
cowania poszczególnych zagadnień a w 
szczególności sprawy „elity“ 
drugą komisję w składzie: Sławek, 
Car, Makowski, Potocki, Mękarski o- 
raz szef kanc. cywilnej p. prezydenta, 
Skwarczyński'*, 

Jeżeli chodzi o czas przedłożenia pro- 
jektu sejmowi, to wersje na ten temat 
są sprzeczne. Jedne głoszą, że projekt 
będzie aktualny dopiero na wiosnę 1934 
r, drugie, że będzie on przedłożony na 
najbliższej sesji sejmowej, która we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
zostanie zwołana na 81 października br. 

Pogłoska, jakoby projekt ogłoszony 
nie miał już wogóle ujrzeć światła 
dziennego, zdaje się być pozbawiona 
wszelkiej podstawy. Istnieje atoli praw- 
pewnych 


powołała 


dopodobieństwo dokonania 
zmian w projekcie. 


© wartość jednostki. 


Prof. Makowski, kodyfikator projek- 
tów konstytucji, umieścił na łamach 
prorządowej „Gazety Polskiej“ artykuł 
na temat: wartości i ochrony wolności 
jednostki. Autor pisze m. in. tak: 


„Zadaniem dobrej organizacji spo- 
-—decznej. jest. aby. dała możność każde- 
mu człowiekowi rozwoju jego wartości 
społecznych, aby umiała te wartości 
twórcze człowieka, dla dobra powszech- 
nego zużytkować. 
W okresie wybujania kapitalizmu u- 
prawnieniem do decydowania o spra- 
wach publicznych był cenzus majątko- 


wy. 
Kiedyindziej starożytność rodu była 

miarą wartości człowieka i podstawą 
jego uprawnień publicznych. 

To znów stopień zajęty na drabinie 
biurokratycznej karjery urzędnika. 
Miarą wartości być mogła także licz- 

ba głosów osiągniętych przy wyborach. 
Ten probierz zahacza już pośrednio o 
zagadnienie twórczości, ale go nie roz- 
wiązuje, bowiem liczba czy to pokoleń 
przodków, czyto, miljonów kapitału, 
czyto naszywek na naramiennikach, czy 
wreszcie zdobytych demagogiczną agią 
tacją głosów, sama przez się za pro- 
bierz twórczej wartości człowieka wy- 
starczyć nie może. 

« _ Trzeba jeszcze czegoś więcej I to cze- 
goś szukamy, aby zapewnić społeczno- 
ści, że wartość ludzka będzie najlepiej 


Po ogłoszeniu przez prezesa klubu 

parlamentarnego BB pik. Sławka nowe- 

go projektu zmiany konstytucji. krążą 

w kołach politycznych najrozmaitsze 

pogłoski na temat terminu wniesienia 
w Służbie społecznej użyta”. 

Zupełnie słuszną jest uwaga prof. M., 
że starożytność rodu, majątek, ordery, 
czy liczba głosów otrzymanych. przy 
wyborach nie mogą być probierzem 
twórczej wartości człowieka. A więc co? 
< Tego „czegoś“ szuka właśnie obóz po- 
majowy i nijak znaleźć nie może. Tym- 
czasem sprawa jest prosta i jasna. 
Wartość człowieka polega na prawo- 
ści charakteru, jego zasadach moral- 
nych i poziomie umysłowości. Ordyna- 
cja wyborcza do sejmu i senatu winna 
być w tym duchu zreformowana. Za 
taką reformą są i stronnictwa opozy- 
cyjne. 


Urzędnicy a elita. 


Sprawa tzw. elity narodu nie schodzi | 
w dalszym ciągu z łamów prasy. Zajął 
się nia również organ urzędniczy „Jed- 
ność*, dotykając m. in. obsady stano- 
wisk urzędniczych iudźmi nieodpowied- 
nimi pod względem etycznym i umy- 
słowym. 

„Jeśli prawdziwa elita — pisze — ma 
odegrać w życiu państwowem pier- 
wszorzędną rolę, to niech ten proces o- 
garnie także dziedzinę kadr urzędni- 
czych. Do tej pracy stajemy chętnie i 
ofiarnie, 

Przyłożymy rękę do tego, by wyple- | 
nić chwasty, które się bujnie rozrosły, 
by wyłępić typ karjerowicza-agitatora. 
Zyska na tem powaga urzędu i czy- 
stość życia publicznego. 


Naszą troską o najbliższe jutro jest, 
by prawdziwe elita intelektualna i e- 
tyczna odegrała w życiu państwowem 
taką rolę, jaka się jej należy, by pra- 
ca i prawdziwa zasługa wybiła się na 
plan pierwszy dla „dobra sprawy“, 


Słowa słuszne i na czasie! 


O zniesienie sadów doraźnych. 


Główny organ PPS „Robotnik* war- 
szawski umieścił artykuł wstępny, do- 
magający się zniesienia sądów doraź- 
nych. Czytamy w nim m. in. co na- 
stępuje: 

„Dwuletnia praktyka sądów doraż- 
nych w Polsce dowiodła, że Sądy te, 
traktowane jako postrach, chybiają ce- 
lu. Już sam fakt, że procesów doraź- 
"nych w Polsce jest tak dużo, że sądy 
doraźne mają tyle do roboty, świad- 
czy, że nie są one środkiem zapobie- 
gawczym przeciw przestępstwom i 
zbredniom, którym mają przeciwdzia- 
łać. 

I inaczej być nie może. Zapobiec 
zbrodni można tylko przez usunięcie 


Na niedzielnym kongresie partji na- 
rodowo-socjalistycznej w Norymberdze 
kanclerz Hitler wygłosił w obecności 
przedstawicieli dyplomacji i zaproszo- 


nych gości dłuższe przemówienie do ze- 
branych przywódców i urzędników par- 
tyjnych, w którem przedstawił poglądy 
swoje na źródło władzy politycznej w 
państwie. ż 


przyczyn, które ją wywołują, ale nie 
przez atakowanie jej skutków. Sądy 
doraźne można jeszcze usprawiedliwić 
w czasie burzliwym, w okresie wyjat- 
kowym, jako przejściowy Organ wy- 
miaru Sprawiedliwości. Ale wszak 9- 
bóz „sanacyjny' chwali się, że zapro- 
wadził w Polsce „ład i porządek“, że 
spokój panuje w kraju. Skąd więc te 
sądy doraźne? "Czemu stabilizują się 
te sady? (Co one przynoszą, prócz nie- 
szczęścia dla jednych, a wstydu i kom- 
promitacji dla innych? 

* Już najwyższy czas skończyć z sąda- 
mi doraźnemi. 


Powyższym wywodom trudno odmó- 
wić słuszności. Przedewszystkiem mna- 
leży ludziom dać pracę, gdyż przesięp- 
stwa i zbrodnie rodzą się głównie na 
podłożu bezrobocia i nędzy. 


Oferta endecji pod adresem BB? 
Senator Kozicki, który imieniem 


Stronnictwa Narodowego zabiera głos | 


niemal wyłącznie w sprawach polityki 
zagranicznej, umieścił na łamach „Ga- 
zety Warszawskiej” dwa artykuły, któ- 
re wzbudziły wielką sensację w kołach 
politycznych. Oto kilka ustępów z je- 
go artykułów: 


„Ważną była walka o linię zasadni- 
czą polskiej polityki zagranicznej, W 
tej dziedzinie wszakże idziemy szybko 
ku wyrównaniu różnie. Zmiana orjen- 


R 


Hitler głosi na wstępie prawo silniej- 
szego do władzy, jako następstwo róż- 
nic masowych na ziemi. Za prymityw- 
ną formę ustroju społecznego uważa ko- 
munizm, który jest jego zdaniem — w 
okresie pierwotnym naturalnym i mo- 
ralnie zrozumiałym, w miarę rozwoju 
jednak następuje podporządkowywanie 
się niższych elementów rasowych wyż- 


Aeropblan ląduje w śródmieściu. 


> 


Tej niedzieli 3 policjanci oblatywali na aeroplanie śródmieście Wiednia (Wiedeń 
ma policję pieszą, konną, wodną i powietrzną) gdy wskutek defektu motoru zmu- 
szeni byli do natychmiastowego lądowania. Żeby ulica była najszersza, to ze względu 
na druty i przewody elektryczne lądowanie takie musiałoby być połączone z kata- 


strofą. 


szczęśliwie się dostał i osiadł na wodzie. 


Na szczęście śródmieście przecina szeroki kanał Dunajowy, do którego pilot 


Samolot poszedł zaraz na dno, ale wszy- 


scy 3 policjanci zawczasu się uratowali. 


Krwawa zbrodnia w nocnym 


lokalu 


Straszne skutki sprzeczki pijanych. 


Warszawa, 6. 9. (tel, wł.) W nocnym 
lokalu warszawskim p. f. „Narcyz* po- 
pełniono wczoraj krwawą zbrodnię. O- 
fiara pijackiej awantury padł 33-letni 
Sobański. Został on uderzony t. zw. 
„bykiem tak strasznie w twarz, iż padł 
nieprzytomny na ziemię į w kilka chwil 
ducha wyzionął. 

, W sprawie tej aresztowano kilka o- 
sób, nikt się jednak nie chce przyznać 
do zbrodni. Krwawa rozprawa odbyła 
się już na ulicy u progu dancingu i bez 
świadków. Jak się okazało, Sobański 
wdał się w lokalu w sprzeczkę z pe- 
wnymi czteroma osobnikami, a ponie- 


waż był mocno podpity, uderzył jednego 
z pich w twarz. ; 
Po wyjściu z lokalu: osobnicy ci 
strasznie się na nim zemścili. 
Sobański osierocił żonę i kiłkoro dzieci. 
GE 


Ksiądz zas!tabł przy ołtarzu. 


Podczas nabożeństwa w czarnkowskiej 


kolegjacie zasłabł nagle ks. kanonik 
Mikołaj Swinarski. Cełebrujący mszę 
św. ceniony kapłan upadł w pewnej 


chwili przy ołtarzu. Chorym zaopieko- 
wali się doraźnie parafjanie, będący w 
kolegjacie na nabożeństwie. 


Nr. 205. _ 


tacji w obozie dziś rządzącym, przej- 
ście jego wyraźne do polityki zbliżenia 
z Rosją i zajęcie frontu antyniemiec- 
kiego, musi w dalszym rozwoju wypad- 
ków doprowadzić ten obóz do ponie- 
chania całej ideologji federalistycznej.-« 
Zagadnienie ustroju wewnętrznego, sto- 
sunek do „demokracji“ i parlamentary- 
zmu, nie może się utrzymać w roli 
głównego przedmiotu walki. Dia tej 
prostej przyczyny, że „demokracja: i 
parlamentaryzm typu wieku XIX są na 
schyłku swego istnienia, że zlikwiduje 
je samo życie w całej Europie zacho- 
dniej, a więc i w Polsce, jako należą- 
cej do tej Europy. Tembardziej nie be- 
dą grały decydującej roli inne zagad. 
nienia, mające mniejszą wagę od dwóch 
powyżej wymienionych. Pozostaje na- 
tomiast sprawa żydowska...“ 


Wywody senatora endeckiego Kozic- 
kiego dają wiele do myślenia. Pochwy- 
cił je już „Nasz Przegląd“, który wyraz- 
nie podnosi, że kończą się one dość wy- 
raźną ofertą pod adresem sanacji. 


Wtajemniczeni wiedzą, że w Stron- 
nictwie Narodowem ścierają się dwa 
prądy. Może niebawem dowiemy się, 
który prąd zwycięży? Czytając między 
wierszami p. Kozickiego, można dojść 
do wniosku, że grupa dążąca do zgody 
narodowej, występuje coraz śmielej i 
wyraźniej. a 


era © „elicie“ niemieckiej. 


szym i kierownictwo przechodzi do ras 
silniejszych bardziej do rządzenia przy- 
sposobienych. 

Hitler potępia ustrój demokratyczne- 
mieszczański jako pozbawiony cnót he- 
roicznych i właściwości bohaterskich. 
Również komunizujące elementy, na- 
strojone opozycyjnie wobec „mieszczan- 
stwa demokratycznego, pozbawione S4, 
zdaniem Hitlera, zdolności organizowa- 
nia władzy i dlatego zapoczątkowują 
tylko okres wsteczny we wszystkich 
dziedzinach kultury. n 

Hitler przypomina dalej, że dopiero 
on w r. 1919 opracował właściwy pro- 
gram, przeciwstawiający się katego- 
rycznie światu pacyfistyczno-demokra- 
tycznemu. Przez następne 14 lat trwa- 
ło skupianie się „urodzonych przywód- 
ców* dokoła ruchu narodowo-socjali- 
stycznego. Przywódcy ci hartowali się 
w walce, gdyż — jak oświadcza Hitler 
— cytując słowa Nietschego „mderzenia, 
które nie obałają silnego człowieka, je- 
szcze bardziej go tylko wzmacniają”. 
W ten sposób z pośród 45 miljonów do- 
rosłych Niemców zorganizowało się 3 
miljony bojowników, będących przed- 
stawicielami kierownictwa politycznego 
narodu. Za kierownictwem tem stoi 
jednak przeważająca większość wszy- 
stkich Niemców. Organizacja ta przy- 
jęła na siebie odpowiedzialność za trwa- 
łość kierownictwa politycznego w 
Niemczech i dlatego "narodowi socjali- 
ści nie powinni cofać się przed wyklu- 
czeniem ze swego zbiorowiska tych 
wszystkich, którzy istotą swą są rucho- 
wi obcy. 


many $ m pa 


Zabó'stwo na ulicy Wilna, 


Młodociani złodzieje zakłuli nożem 
15-letniego chłopca. 


Wilno, 6. 9. (Tel. wł.). Wczoraj mię- 
dzy 1—8 rano na ulicy Nowogrodzkiej 
doszło do sprzeczki między przecho- 
dzącymi ulicą chłopcami. W czasie 
sprzeczki jeden z nich niejaki Klima- 
szewski, liczący lat 15, uderzony został 
scyzorykiem w ramię. Wobec przebi- 
cia aorty Klimaszewski zmarł przed 
przybyciem lekarza. Policja zatrzyma- 
ła uczestników zajścia, 14-letniego Mi- 
chalewicza, 1i-letniego Szabada i 12-let- 
niego Lubicza w areszcie. Dochodzenia 
wykazały, że Klimaszewski chciał prze- 
szkodzić kradzieży, zamierzonej przez 
jednego z chłopców. 11-letni Szabad rzu- 
cił się wtedy na "Klimaszewskiego i 
zadai mu śmiertelny cios nożem. 


Samobójstwo oficera 63 p. p. 
w Toruniu. 


W nocy :z soboty na niedzielę odebrał 
sobie życie wystrzałem z browningą 
ppor. Ostrowski Eugenjusz z 638 p. p. 
podczas ćwiczeń na manewrach. Zwło- 
ki przewieziono do Torunia. Pogrzeb 
odbył się w środę. 
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Ż Kujaw Zachodnich. 


Fnowrocław. 


Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 6 na 7 
bm. p. dr, Ganowicz, ul. Solankówa 69. 


Pó 22 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Krzyżem”. 
Pogotowie ratunkowe (dniem) tel. 417, 
(nocą) tel. 276. 

Pogotowie pożarnicze tel. 618. 

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie 
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny 
18,30 do 19,30. f 

REPERTUAR KIN: 

Pałac: „7 portów i 7 dziewcząt" 

Kino X: „W służbie śledczej“ i „Postrach 
Arizony". 

„Kobieta, która wie, czego chce" z gościn- 
nym występem Oli Obarskiej, odegrana zosta- 
nie na scenie Teatru Zdrojowego w czwartek, 
7 bm. o godz. 8,30 wieczorem. Pozostałą obsa- 
dę tworzą pp. Korabianka, Andrzejewski, Cirin, 
Cybulski, Olędzki, Przebiński i Zayenda. Reży- 
serja M. Cybulskiego, Przy pulpicie kapelmi- 
strzowskim L. Hładyłowicz. Bilety wcześniej 


nabywać można w.księgarni p. Knasta, 


Typy kujawskie. 


Znani fotograłfiści solankowi w Inowrocławiu. 
Pierwszy — grubszy — to właściciel zakładu 
Foto-Klary, a drugi to jego pomocnik, Specja- 
liści ci zdejmują bez bólu każdego śmiertelnika, 

a starych umieją robić młodymi... 
Bona 

„Tydzień strażacki” w Inowrocławiu. Z okazji 
„Tygodnia strażackiego”, odbywającego się na 
terenie województwa poznańskiego, Ochotnicza 
Straż Pożarna w Inowrocławiu urządziła publicz- 
ną zbiórkę na zakupienie niezbędnych sprzę- 
tów ratowniczych, 

Ruch służbowy. Komisarz kontroli skarbo- 
wej Stanisław Maćkowiak z Inowrocławia zo- 
słał przeniesiony do Brześcia nad Bugiem. 

Z plenarnego zebrania inwalidów wojennych 
w Inowrocławiu. W niedzielę 3 bm. odbyło się 
w Parku Miejskim w Inowrocławiu plenarne ze- 
branie Z, L W. R. P. w Inowrocławiu. Po za- 
gajeniu zebrania przez przewodniczącego p. 
Pawlaka i odczytaniu porządku obrad, sekretarz 
p. Przybysz odczytał protokół z ostatniego ze» 
brania. W toku dalszych obrad przewodniczący 
odczytał okólniki oraz referat o wymiarze ren- 
ty (art. 19 i 22), poruszając na wstępie kwestję 
węgla na zimę, nad czem wywiązała się szeroka 
dyskusja, w której zabierali głos pp. Kiełpiński, 
Matuszkiewicz i Józefowski. W wolnych gło- 
sach przewodniczący apelował do brania udzia- 
łu w uroczystościach odsieczy Wiednia i 400- 
lecia śmierci króla St. Batorego. 

Rejestracja ośmnastoletnich. W myśl art. 24 
ustawy z dnia 23, 5, 1924 o powszechnym obo- 
wiązku wojskowym (Dz. Ust. nr. 46-1928 poz. 
458) w dniu i września rozpoczyna się rejestra- 
cja mężczyzn ośmnastóletnich i trwać będzie 
do dnia 30 września br. włącznie. Da rejestra- 
cji obowiązani są zgłosić się osobiście w zarzą- 
dzie miejskim miasta Inowrocławia, pokój ur. 12 


„w godzinach urzędowych '(od 9 do 13) wszyscy 


mężczywni, urodzeni w roku 1915, zamieszkali 
na terenie tut. miasta, przynosząc z sobą wszel- 
kie dokumenty, stwierdzające tożsamość osoby, 
datę i miejsce urodzenia, miejsce zamieszkania, 
zawód i wykształcenie. 

Podziękowanie. Związek Inwalidów Wojen- 
nych w Inowrocławiu wyraża serdeczne podzię- 
kowanie p. Szyszce, prezesowi sądu apelacyjne- 
go w Poznaniu, za jego przychylne stanowisko, 
zajęte wobec inwalidów wojennych, zatrudnio- 
nych w sądownictwie; p. inż. van Roy'owi, rad- 


cy kolei państwowych w st. sp, za wielokrotne 
popieranie sprawy inwalidzkiej, tudzież p. inż. 
Lisówskiemu, odchodzącemu na wyższe stano- 
wisko do Poznania, za nadanie inwalidom pracy 
przy kolei. AO 
Ważne dla inwalidów. Sekretarjat Z. I. W. 
R. P. w Inowrocławiu podaje: 1. Zgłoszenia w 
sprawie przyjęcia na czas kampanji cukrowni- 
czej przyjmuje sekretarjat do dnia 15 bm. 2. In- 
walidzi i wdówy zajmujący jeden pokój z kuch- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwdriek, dnia 7 wrzóśnia 1033 r. 
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nią, chcący być zwolnieni od podatku lakalo- 
wego, winni zgłosić się w sekretarjacie. 3. Wno- 
szący przez tut. związek skargi do Najwyższego 
Trybunału Admin. zechcą się zgłosić w tut. 
biurze celem podpisania nowego pełnomocni- 
ctwa procesowego z powodu, zmiany radcy 
prawnego związku. 4. Ponadto komunikuje się, 
że dzieci niezamożnych inwalidów i wdów wo- 
jennych są walni od opłaty czesnego w szko- 
łach. 


Włamywacze przy pracy. Dnia 4 bm. w no- 


cy włamali się złodzieje do mieszkania Włady- | 


sława Bryzgalskiego we wsi Jacewo pod Ino- 
wrocławiem 1 skradli zegarek męski i gotówkę 


Ćwiczenia obrony przeciwiotniczej. 


Apel! do ludności miasta Inowrocławia. 


W związku z rozplakatowanemi w mieście 
óbwieszczeniami, zapowiadającemi przeprowa- 
dzenie ćwiczenia obrony przeciwlotniczej w Ino- 
wrocławiu, kierownictwo ćwiczenia za naszem 
pośrednictwem podaje do publicznej wiadomo- 
ści i prosi o zastosowanie się do następujących 
wskazówek: 

1. Ćwiczenia odbędą się w najbliższych dniach. 
Z różnych względów data nie może być podana 
zawczasu. 

2. Należy nie zwlekając, zaopatrzyć się w 
świece, lampy i wogóle poczynić przygotowa- 
nia, o których mowa w obwieszczeniach. W 
szczególności kierownictwo ćwiczenia zwraca 
się z apelem do mieszkańców miasta, aby za- 
manifestowali swój udział w ćwiczeniu przez 
nalepienie na wszystkich oknach pasków papie- 
rowych, które zabezpieczać mają szyby przed 
wypadaniem w razie wybuchu bomby lotniczej. 

3. Wieczorem na krótki czas przed zarzą- 
dzeniem alarmu lotniczego, zostaną zgaszone la- 
tarnie gazowe na ulicach miasta; pozostaną tyl- 
ko latarnie orjentacyjne, zaopatrzone w niebie- 
skie szybki, 

4. Po zarządzeniu alarmu lotniczego, co bę- 
dzie uskutecznione przy pomocy syren, w spo- 
sób podany w obwieszczeniach, zostanie wyłą- 
czony w całem mieście prąd elektryczny. Dy- 
rekcje kino-teatrów, kawiarń, restąuracyj itp, 
zakładów proszeni są o powiadomienie w tym 


‘wypadku publiczności, że odbywają się ćwicze- 


nia o. p. l. i aby publiczność pozostała w loka- 
lach, gdyż wyjście na ulicę jest niewskazane. 
Lokale te — rzecz oczywista — muszą przyśo- 
tować sobie odpowiednią ilość świec (okna 
szczelnie zasłonięte). 


mA 


Torun. 


5. Ćwiczenie nie ma charakteru pokazu. Ma 
ono na celu szkolenie ludności w zachowaniu 
się na wypadek napadu lotniczego. Z tego 
względu mieszkańcy miasta proszeni są usilnie, 
aby nie gromadzili się na ulicach, jak to zwykle 
ma miejsce w tego rodzaju ćwiczeniach, Nale- 
ży natychmiast pa zarządzeniu alarmu schronić 
się w mieszkaniu, w najbliższej bramie itd. 


Kierownictwo ćwiczenia zawiadamia, że w 
kilkunastu punktach miasta nastąpi zapalenie 
dużej ilości świec dymnych i silnie drażniących, 
które uniemożliwią osobom nieposiadającym 
masek przebywanie na ulicach, Wybuchy bomb 
i pożary będą pozorowane na przedmieściach 
przy pomocy odpowiednich środków. 

7. Nazajutrz po alarmie wieczornym nastąpi 
alarm dzienny (przed południem). Również wte- 
dy użyte będą świece gazowe — drażniące 


8. Kierownictwo ćwiczenia zwraca się z proś- 
bą, aby wszyscy, którzy przeczytają niniejsze 
pouczenie, powiadamiali o jego treści znajo- 
mych i sąsiadów, w szczególności proszery są 
o to pp. właściciele domów w stosunku do lo- 
katorów jako też wszyscy pp. kierownicy, sze- 
fowie, właściciele, naczelnicy itd. urzędów, in- 
stytucyj, zakładów przemysłowych i handlo- 
wych w odniesieniu do podległego personelu. 

Wkońcu kierownictwo zwraca się do ogółu 
ludności naszego miasta z gorącem wezwaniem, 
aby ściśle i chętnie dostosowało się do wska- 
zówek zawartych w obwieszczeniach i tem po- 
uczeniem dała dowód dyscypliny, wyrobienia 
i zrozumienia potrzeby tego rodzaju przygoto- 
wania samoobrony wobec niebezpieczeństwa 
lotniczego w przyszłej wojnie. 
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Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz- 
nie apteka Radziecka ul. Szeroka, od czwart- 
ku apteka Centralna, ul. Chełmińska. 

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 11—11,30 i od 16—19. 

REPERTUAR KIN: 

Mars: „Syn dżungli”. 

Światowid: „Biała lilja“. 

Palace: „Wiktorja i jej huzar". 

Corso: „Władczyni Atlantydy". 

TEATR POLSKI 

W środę o godz. 0 „Znak na drzwiach”. 

W czwartek o godz. 20 „Dwadzieścia dni 
kozy“ komedja. Ceny zniżone. 

W piątek przedstawienie dla wojska „Dwa- 
dzieścia dni kozy“, komedja. 


Poświęcenie domu wycieczkowego Polskie- 
go Towarzystwa Krajoznawczego w Toruniu od- 


będzie się dnia 24 bm. o godz. 15 przy ul. Le- 
glonów 24. W tym samym dniu odbędzie się w 
domu wycieczkowym P. T. K. o godz. 11 zjazd 
pomorskiega okręgu wojewódzkiego P. T. K, 
w którym weźmie udział 11 oddziałów, 

Oferty do odebrania. W administracji naszej 
są do odebrania oferty pod: „Cukiernik“, „Przy- 
stojna", „Małopolanka”, „Blondynka“, „333“, 
„wS. W, „D”, „Toruń”, „Gospodyni 35", „In- 
teligentna", „Ubezpieczenie”, „Niezależny”. 

Nowa agentura „Dziennika Bydgoskiego". 
Dla wygody Szan. naszych Czytelników gminy 
Piaski i okolicy powierzyliśmy nową naszą a- 
genturę p. Stefanji Sztyrbickiej, ul. gen. Halle- 
ra 13, u której uskuteczniać można prenumera- 
tę, za „Dziennik Bydgoski", Skład kolonialny 
p. Sztyrbickiej otworzono 1 bm. Pani Sz. ma 
za sobą praktykę w pietwszorzędnych składach 
kolonjalnych Torunia. Nowej placówce „Szczęść 
Boże”, 


Niebezpieczny bandyfa unieszkodliwiony. 


W nr, 71 naszego pisma z dnia 26 marca br. 
zamieściliśmy notatkę wraz z fotografją noto- 
rycznego bandyty i złodzieja Romana Czesława. 
Lewandowskiego z pow. Sierpce, który po 
sprytnem prawie dwurocznem ukrywaniu się, 
szczęśliwym przypadkiem dostał się w ręce po- 
licji i przez napadnięteśo Kraśkiewicza Jana 
z Dąbrowy Chełmińskiej. został rozpoznany. 
Lewandowski jako 22-letni młodzieniec należał 
do bandy Piotra Klamczyńskiego i Schielkego, 
którzy na podstawie wyroku sądu doraźnego w 
1931 roku zostali straceni. f 

Z dziwnem upodobaniem i wprawą napadał 
on na rzeźników, proponując im dobre interesy 
w.okolicy a ostatnio w dniu 1 października 1931 
roku dokonał napadu rabunkowego na rzeźniku 
z Dąbrowy Chełmińskiej, którego postrzelił w 


głowę, poczem zrabował mu pieniądze i rower | dowskim 


i zbiegł. 

Kraśkiewicz przez dłuższy czas poważnie 
chorował mając sparaliżowaną całą prawą stro- 
nę ciała. Ostatnio wrócił do zdrowia i mimo, 


nać napadu na rzeźnika Jana Suchomskiego 
z Golubia, proponując mu kupno „jałówki ze 
złamaną nogą“, lecz nie powiodło mu się. 
Nazajutrz udał się do Młyńca do Sonnenbergów 
i oświadczył, że ich kuzyn Kaniewski w Plu- 
skowęsach zmarł i winni oni pojechać na po* 
grzeb. I tym razeem nie powiodło mu się. Po- 
rzucił wtedy w Działyniu zrabowany rower 
i znikł bez śladu. Aż wreszcie po półtora ro- 
ku wpadł w ręce policji i w ub. piątek zasiadł 
w sądzie okręgowym w Toruniu na ławie oskar- 


żenych, 
Lewandowski do winy się nie przyznał. 
Twierdził, że rower kupił od nieznajomego 


osobnika w Bydgoszczy a legitymacji Kraśkie- 
wicza w torebce nie zauważył. Świadkowie 
Kraśkiewicz i Suchomski rozpoznali w Lewan- 
sprawcę napadu. Tłumaczenia Le- 
wandowskiego uznał sąd za zwykłe nieudane 
wymigiwanie się i po przemówieniu prokura- 
tora, który wniósł o najsurowszy wymiar kary 
oraz obrońcy adw. Przysieckiego; sąd uznał Le- 


że kula tkwi w jego mózgu, nie zdradza choro- | wandowskiego winnym usiłowanego zabójstwa 


by umysłowej. 
W drugi dzień po napadzie na Kraśkiewicza, 
w ten sam sposób usiłował Lewandowski dokos 


i rabunku na osobie Kraśkiewcza į zasądził go 


'na 10 lat więzienia. 


kilku godzinach męczarni, 


w wysokości 90 zł, Jako podejrzanych o do- 
puszczenie się kradzieży aresztowano Edwarda 
Nowakowskiego (Średnia 5-6) i Ludwika Olej- 
nieczaka (Błonie 7). pe 

Włamywacz za kratkami. Policji inawrocław= 
skiej wpadł w ręce groźny włamywacz Stefan 
Dobrówolski, Który przybył z Aleksandrowa 
Kujawskiego da Inowrocławia na gościnne wy- 
stępy. Poszlaki wskazują na to, że dokonał on 
zę wspólnikami aż trzech kradzieży mieszka- 
niowych. 

Złodzieje odwiedzili dr. Znanieckiego. W 
nocy na 3 bm. złodzieje dostali się do mieszka” 
nia dr. Znanieckieśo w Inowrocławiu przy ul. 
Marsz. Piłsudskiego i skradłszy większą ilość 
biżuterji i garderoby, zbiegli w nieznanym kie- 
runku. Policja jest już na tropie sprawców kra" 
dzieży. 

Za kradzież doprowadzeni zostali do komi- 
sarjatu p. p. St. Panfil i St. Kawałek (obaj z 
Inowroeławia) oraz Józef Pietrzak i Jan Świąt- 
kowski z Mamlicza, podejrzani o kradzież 
maku. 


Nie niszczyć bytu drobnego kupiectwa | 


Z plenarnego posiedzenia Staw. Drobnych Kup- 
ców branży spożywczo-kolonjalnej w Ilnowrocła- 
wiu. 

Pod przewodnictwem prezesa p. Michalskie- 
go odbyło sie 3. bm. plenarne zebranie Stow. 
Drobnych Kupców branży spożywczo-kołonial- 
nej w Inowrocławiu, na którem omówiono cały 
szereg bolączek. Po uczczeniu pamięci członka 
śp, Cywińskiego i po wysłuchaniu referatu red. 
Kobierskiego na temat nowych przepisów hy- 
Sienicznych dla handlu towarami pierwszej po- 
trzeby, postanowiono jednogłośnie zwołać pu- 
bliczne zebranie wszystkich drobnych kupców, 
które winno energicznie zaprotestować przeciw- 
ko systematycznemu podkopywaniu bytu drob- 
nego kupiectwa. 

Następnie skarżono się na to, że hurtownia 
wzgl. monopol solny dostarcza sól brudną i sto- 
sunkowo za drogą, $dyż przy najniższej nawet 
kalkulacji sprzedającym nie przynosi ani grosza 
zarobku. Dalej wysłuchano przemówienia a- 
genta ubezpieczeniowego na temat ubezpieczeń 
na życie oraz załatwiono kilka spraw wewnętrz- 
no-organizacyjnych. 

PEETRE ESE EEEE A EE SE E ROAR 


SOLEC KUJAWSKL Z wycieczki Tow. 
Chóru Kościelnego, W ub. niedzielę urządziło 
Tow. Chóru Kościelnego wycieczkę do Dąbro» 
wy Chełmińskiej. O godz. 9 pociąg zajechał na 
stację w Dąbrowie. Tu przywitała wycieczkę 
była dyrygentką tego chóru p. Romanowska. 
Z dworca udali się wszyscy przed plebanię, aby 
tu przywitać tamt. księdza proboszcza, który 
podziękował za owacyjne przyjęcie, zapraszając 
na mszę św., podczas której wycieczkowcy od- 
śpiewali pieśni mszalne, O godz. 15 witało to» 
warzystwo swój patronat w osobach ks. prob. 
Badury i pp. Jabłońskich. Po obiedzie u pp. 
Romanowskich nastąpiło wręczenie dyplomu 
solenizantce dnia p. Romanowskiej, Wręczenia 
dokonał protektor towarzystwa ks. prob. Ba- 
dura, uwypuklając zasługi, jakie położyła była 
dyrygentka dla towarzystwa, za co należy się 
jej uznanie i podziękowanie. Następnie prze- 
mawiał członek patronatu p. Jabłoński, który 
wezwał członków do dalszej gorliwej pracy, a 
ta uroczysta chwila ma hyć niejako bodźcem 
do niej. 


Bronka Rakowska ze Strzelna 


okradła ministrową Eekową. 

Onegdaj ujęto sprawczynię kradzieży biżu» 
terji ministrowej Bekowej, która miała ostatnio 
miejsce w Ciechocinku. Okazała się nią niejaka 
Rakowska, która sama bez niczyjej pomocy do- 
konała kradzieży, korzystając z nieuwagi służ- 
by hotelowej, Po dokonanej kradzieży spraw- 
czyni wyjechała do Strzelna, gdzie ukrywała się . 
przed policją, lecz ta wpadła na trop i ujęta ją. 
Bronka Rakowska rzekomo oddała biżuterję 
paserowi w komis. 


Napad bąndycki na plebanię 
pod Wadowicami. > 


Popelniona zbrodnię na plebanji w Ryczo- 
wie pod Wadowicami, Wdasło się na plebanię 
kilku uzbrojonych bandytów, którzy zażądali 
od księdza wydania pieniędzy. Gdy napadnięty 
stawiał opór i począł wzywać pomocy, bandyci 
postrzelili księdza ciężko w brzuch. Strzał 
padł ze strzelby. Na odgłos strzałów i wołań 
księdza przybiegł z pomocą służący proboszcza 
do którego jeden ;z bandytów oddał. szereg 
strzałów z browninga, raniąc go niebezpiecznie 
w rękę. Bandyci zrabowali gotówkę w sumie 
600 zł i pod osłoną ciemności zbiegli, nieroz-, 
poznani przez nikogo. 

Ciężko rannego księdza Piotra Maika prze» 
wiezieno natychmiast pociągiem do Krakowa. 
Przewieziony do szpitala ks, Maik, mimo na- 
tychmiast przeprowadzonej operacji, zmazi po 
nie odzyskawszy 


przytomności, 
Stan drugiej ofiary nie budzi żadnych obaw. 
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śmiecie. 


Osobiste. Dotychczasowy lekarz powiatowy 
dr. Kwarta został przeniesiony do Warszawy 
do Min. Opieki Społecznej. Małżonkowie Jan 
i Bronisława z Porażyńskich Sumińscy obcho- 
dzili w piątek 1 bm. swe srebrne gody. Ks. 
dziekan Konitzer odprawił mszę św. na intencję 
jubilatów. . 

Dyplomy uznania Związku Kat. Młodzieży 
Męskiej diecezji chełmińskiej otrzymali druho- 
wie; Dziewiątkowski z S. M. P. Świecie i Du- 
liński Józef z'S. M, P. Przechowo, za przebycie 
pieszo drogi 125 km. stąd do Kościerzyny na 
zjazd delegowanych związku. Drogę powrotną 
odbyli również pieszo. Tak samo otrzymali dy- 
plomy druhowie: Jankowski i Szafarkiewicz z 
S. M. P. Przechowo za wyjazd rowerami do 
Kościerzyny na zjazd. 

700-ne posiedzenie Konierencji Męskiej św. 
Wincentego a Paulo odbyło się w tych dniach 
w Domu św. Jana. Okolicznościowe przemó- 
wienie wygłosił długoletni prezes i współzało- 
życiel miejscowej konferencji, sędziwy działacz 
społeczny Jan Mączkowski. Ile dobrego zdzia- 
łała konferencja w czasie swego istnienia w 
ulżeniu biedzie ludzkiej, o tem najlepiej mogą 
powiedzieć dziesiątki ubogich miasta Świecia, 
jakich konferencja otacza stałą opieką. Na po- 
wyższem zebraniu omawiano szczegóły bazaru 
dobroczynnego, jaki konferencja męska i żeń- 
ska urządzają wspólnie 10 września w ogrodzie 
i salach Chełstowskiego. 


Sczew. 


Nieszczęśliwy upadek. Zajęty reperacją bu- 
dynku właściciel domu G. z Tczewa spadł z 
drabiny, przyczem złamał sobie nogę. Ofiarę 
nieszczęśliwego wypadku umieszczono w szpi- 
talu św. Wincentego. 

W świat. Przed kilku dniami zbiegli z domu 
rodzicielskiego 16-letni uczeń VI. kl. gimnazjum 
Zbigniew Trznadel i 16-letni Witold Jańczyk, 
który ubrany był w mundur p. w. 

Dobry połów. Policja ujęła na tut, dworcu 
26-letnią J. K. z Tczewa w chwili, gdy usiłowa- 
ła umknąć na teren W. M. Gdańska. J. poszu- 
kiwana jest listami gończemi toruńskiego wy- 
działu śledczego za różne przestępstwa. 

Za chlebem. Przez stację Tczew do obozu 
emigracyjnego w Gdyni pociągiem z Warszawy 
przejeżdżało 83 emigrantów, udających się w 
poszukiwaniu chleba do Kanady wzśl. Brazylji. 


Jire 4 
ciągnienie 4 


Grudziądz. 


-DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 7 września 1933r. 


romika| 


Bydgoszcz, dnia 6 'września 1933 roku. 
KALENDARZYK, i 
Dziś: Eugenjusza, Zacharjasza pr. 
Jutro: Reginy p., Melchjora. 
Wschód słońca o godzinie 5.17. 
Zachód słońca o godzinie 18.38. 


. a 


Stan pogody 


Po mglistym, miejscami chmurnym ran- 
'ku w ciągu dnia pogoda słoneczna. Noc 
chłodna, w dzień większe ociepienie. Słabe 
wiatry z kierunków północnych. 


zy 


DYŻURY NOCNE APTEK 

od 4. IX. do 10. IX. 1933 r. 
1) Apteka pod Aniołem. 
2) Apteka przy. pl. Teatralnym. 
3) Apteka p. Tarasiewicza. 

a Z 
MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9--16. w niedziele i święta od 11—14. 


(pić LE 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w środę, tryskająca brawurowym 
humorem i wykonana z niepospolitą wer- 
wą „ŁONECZKA Z VARIETE" Móllera, 

W czwartek przedstawienie zawieszone. 

Ostatnie dwa występy Oli Obarskiej, 
Tylko dwa razy wystąpi Ola Obarska w 
przebojowej operetce O. Straussa „KOBIE- 
TA, KTÓRA WIB, CZEGO CHCE% Będą 
to jednocześnie ostatnie dwa przedstawie- 
nia tej prześlicznej operetki, która schodzi 
zupełnie z repertuaru. 

Tania popołudniówka. W nadchodzącą 
niedzielę wypełni o godz. 4 pogodna i me- 


Apteka dyżurna: „Pod Lwem”, ul. Pańska 
nr. 19, tel. 40. 

Teatr Miejski. 

W sobotę 9, bm. gościnny występ teatru to- 
ruńskiego „Fräulein Doktor“. Początek przed- | 
stawienia o godz. 8,30. 

REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Szanghaj express" z Marleną Die- 
trich. 

Grył: „Ekstaza” największe arcydzieło cze- 
skiej sztuki filmowej. 

Orzeł; „Godzinę z tobą” i „Obrońca praw”. 

Płenarne zebranie Tow. Gimn. Sokół I w 
Grudziądzu odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 
o godz. 20 u druha Marchiewskiego. Obecność 
wszystkich członków. obowiązkowa. 

Pomorska Szkoła Sztuk Pięknych profesora 
Szczeblewskieśo wznawia z dniem dzisiejszym 
wykłady, rozpoczynając tem jedenasty rok 
szkolny. Zapisy oraz ustne i piśmienne zgło- 
szenia przyjmuje się w gmachu muzeum miej- 
skiego. Wykłady odbywać się będą na miejscu 
w Grudziądzu. Pod koniec września dla doko- 
nywania studjów nadmorskich wybrzeża Bałty- 
ku wyjadą starsi słuchacze do oddziału Pomor- 
skiej Szkoły Sztuk Pięknych w Gdyni, gdzie 
kończy się budowa własnego wspaniałego gma- 
chu z internatem i bursa. 

Kradzież biżuterii. Specjalista skradł p. Wa- 
lerji Wesołowskiej złoty zegarek damski oraz 
branzoletkę wartości 55 zł. Prawdopodobnie 
ten sam złodziej skradł z mieszkania p. Lewiń- 
skiego (ul. Kościuszki 5) złoty zegarek damski, 
branzoletkę, naszyjnik złoty, płaszcz męski oraz 
ubranie męskie ogólnej wartości 443 zł, 

Drogocenny ptaszek w klatce, W sobotę za- 
wiadomiono posterunek P, P. w Małem Tarpnie, 
że pewien osobnik zatrzymuje na drodze fur- 
manki gospodarskie jak również przechodni w 
sposób bezczelny, których niejednokrotnie na- 
wet pobił, Jak się okazało, był to niejaki Ste- 
fan Mróz, dobrze znany i chlubnie zapisany w 
kronikach policyjnych awanturnik, który w sta- 
nie podchmielonym wywoływał awantury. W 
drodze do posterunku P. P. obaj jego szwagro- 
wie wraz z rodzinami i sympatykami rzucili się 
Mrozowi ż pomocą i dopomogli do ucieczki, 
Wysłany patrol przychwycił Mroza oraz miłych 
szwagierków (Józefa Karnowskiego i Fr. Ku- 
klińskiego) i doprowadzi! całą trójkę do komi- 
sarjatu, poczem na polecenie sędziego śledcze- 
go osadzono wszystkich w areszcie. 


Nagła śmierć staruszka. W Nowej „Wsi (pow. 
Grudziądz) zamieszkiwał mały domek partero- 
wy 70-letni staruszek Ignacy Sikorski. Od kil- 
ku dni zauważyli sąsiedzi, że staruszek nie 
opuszcza swego mieszkania i wybrali się do 
niego celem stwierdzenia przyczyny. Niestety 
zastali drzwi mieszkania zamknięte, Wiedzeni 
złem przeczuciem, donieśli o tem policji, która 
otworzywszy drzwi przemocą, zastała na łóżku 
już tylko zimne zwłoki. Przybyły na miejsce le- 
karz powiatowy stwierdził normalny zgon wsku- 
tek ataku sercowego. 

Dwa pożary w ciągu jednego dnia. W sobo- 
tę o godz. 7 rano wybuchł pożar w pobliskim 
Małym : Rudniku w zabudowaniach. gospodar- 
czych należących do niej. Ruczewskiej, a dzier- 
żawionych przez rolnika Średzińskiego. : Prze- 
prowadzone dochodzenia wstępne nasuwają sil- 
ne podejrzenia, że pożar powstał wskutek. zbro- 
dnicześo podpalenia, podyktowanego. aktem 
zemsty, Pastwą płomieni padła stodoła oraz 
chlew. Budynki ubezpieczone były przez Ru- 
czewską na 5.000 zł, natomiast znajdujące się 
w stodole zboże dzierżawcy nie było ubezpie- 
czone. Podejrzanego o podpalenie osobnika a- 
resztowano. Ze względu na toczące się śledztwo 
nazwiska jego. podać nie możemy. W drugim 
wypadku spaliły się w Bliźnie (pow. Grudziądz) 
dwa stogi zboża, należące: do gospodarza Hen- 
ryka Woltfa. : 


KARTUZY. W związku. z uroczystym ob- 
chodem 250-lecia zwycięstwa króla Sobieskiego 
pod Wiedniem miejscowy komitet organizacyjny 
uroczystości jubileuszowych czyni starania o 
uzyskanie nazwisk rodowitych Kaszubów, któ- 
rzy brali wówczas udział -w odsieczy pod Wied- 
niem, j 


mjerowej doskonałej obsadzie. Bilety są 
już do nabycia w kasie. teatru. 

"'W przygotowaniu. „MADEMOISELLE“, 
komedja Deval'a. 


—— 


Z SALI KONGERTOWEJ. 


1000 taktów kałałajki i śpiewu. 


E. Dubrowin jest typem współczesnego tru- 
badura; jest jednym z tej liczne! rodziny tu- 
łaczów, których burza dziejowa odciągła od 
Ojczyzny i zmusiła wśród obcych szukać pra- 
cy.i środków do życia. W długotrwałej wę- 
drówce po Europie zdołał sobie Dubrowin wy- 
robić sławę świetriegc wirtuoza bałałajki, Wie- 
rzyć się nie chce, że z niepozornego, trzystru- 
nowego instrumentu wydobyć można tak. roz- 
piętą skalę barw dźwiękowych, dynamicznych 
odcieni i efektownego wirtuozostwa. Technikę 


* 


Nr. 205: i 


swego dw I SIE Dobrowin do. mo- 
żliwych zdaje się granie, wydobył z, bałałajki 
wszystko, co z niej wogóle wydobyć można 
było. 

Partnerką Dubrowina była bezimienna śpie- 
waczka — bezimienna dlatego, że nazwiska jej 
nie mogłem znależć ani na afiszu, ani w anon- 
sach prasowych, a programów wośółe nie była. 
Niesłychana ta skromność jest w tym wypadku 
mocno przesadzona i nieuzasadniona, gdyż 
„p. X.” jest śpiewaczką o dużych zaletach gło- 
sowych, a jako interpretatorka ludowych pio- 


senek rosyjskich i ukraińskich romansów jest 


wręcz doskonała. 

Nielicznie niestety zebranej publiczności dali 
wykonawcy w sposób bezpretensjonalny dwie 
godziny beztroskiej rozrywki i z pewnością nikt 
z obecnych przybycia swego na koncert nie ża- 


łował, Alt. Rösler. 


się | na bok. 


Na Oceanie Atlantyckim szalały w ostatnim czasie wielkie orkany, które spowodowa- 
ły katastrofę wielu okrętów, zanim te miały czas schronić się do najbliższego portu. 
Bo orkan ten wziął swój początek w zatoce meksykańskiej i o zbliżaniu się jego za- 


wiadomiiono wszystkie znajdujące się na Atlantyku okręty. i 
złapany przez cyklon, położył się na bok. 


wiec towarowy, który, 


KELN 


OBEIS 


Dwie morskie wycieczki. 

W dniach od 26 bm. do 10. 10. i od 10. 10, do 
24, 10. Lwów — Konstanca — Haifa — Jaffa — 
Pireus — Konstantynopol — Konstanca — 
Lwów. Kompletny koszt wynosi 600 zł. Ko- 
rzystajcie z okazji. 


Ważne dla parafji kościelnych. 

Wycieczka do Częstochowy 17 i 18 bm. Ce- 
na przejazdu około 16 zł w obie strony. Pro- 
gram w opracowaniu. Paratje zgłaszające ponad 
100 osób otrzymują bezpłatny przejazd dla 
kierownika wycieczki i specjalne wagony, 

Wszelkie informacje i bilety do nabycia 
w sekretarjacie Pol. Tow. Krajoznawczego, Byd- 
goszcz, ul. Marsz. Focha 3, tel. 764 od godz. 10 
do 13 i od 17 do 18. Ao 


Wypadki przy pracy. 
(wk) W: elektrowni miejskiej, 42-letni Stfani- 
sław Kiljan, ślusarz maszynowy, zamykając za- 


suwę parową przewodu parowego do turbiny, 


Z dnia. 


. Beliś w maju... 


Jeżeli chodzi o pogodę, to lato tegorocz- 
ne było doprawdy smutne, jakoby reflek- 
sem ciężkiego Kryzysu gospodarczego jaki 
przeżywamy. A wiosny, zdaje Się, że wo- 
góle nie było. Te kilka pół-słonecznych dni 
czy godzin w miesiącu — to było stanow- 
czo za mało. Kryzysowy rok, kryzysowa 
pogoda !... à $ 

A teraz przyszła: kolej na jesień. 
ta polska jesień, opiewana przez poetów- 
marzycieli — jak wskazywały pierwsze 
chłodne,-ba nawet zimne dni września — 
to tylko legenda. Rozczarowanie. Wielkie 
rozczarowanie i smutek. $ 

Aż nagle we wczorajszy wtorek jakby 
sumienie ruszyło. naturę. Dała nam ona 
słońce, stuprocentowe słońce. Przez cały 
Boży dzień kąpaliśmy się w  czarujących 


Zło- 


Wycieczka Tow. Krajoznawczego do Warszawy. 


Pociąg popularny na uroczystość 250-lecia „Odsieczy Wiednia". 


W niedzielę, 10 bm. wyrusza wycieczka 
popularna pociągiem do Warszawy na uro- 
czystości 250-lecia „Odsieczy Wiednia“. Ko- 
szta przejazdu w obie strony 138 zł 20 gr. 

Znane ze swej sprężystości i rutyny w 
przeprowadzaniu podobnych imprez Pol- 
skie Tow. Krajoznawcze daje pewną gwa- 
rancję, że wycieczka odbędzie się ściśle we- 


« 


dług ułożonego programu. 

Bilety: w Toruniu w cenie zł 11 do na- 
bycia w Ratuszu w biurze informacyjnem 
PTK. inowrocław cena zł 12,60 w księgar- 
ni Knasta. W Gnieźnie w składzie win p. 
Kasprowicza, cena biletu zł 15. W Grudzią- 
dzu cena biletu zł 13,80 w księgarni „Wie- 
dza“, ul. Wybickiego 33. 


Na rycinie widzimy, paro- 


skutkiem osunięcia się drabiny, doznał. dotkli- 


wych oparzeń prawej ręki. 

W fabryce motorów firmy Baranowski 
i Staude, 28-letni Stanisław Kozłowski, spa- 
wacz-ślusarz, spawając płytę gazową 25 kg 
wagi, która spadła mu na nogę, doznał zmia- 
żdżenia palca u prawej ręki. 

W drukarni firmy Jankowski, 21-letni Mar- 
jan Dytkiewicz, robotnik drukarski, nakładając 
na maszynie papier do druku, dostał się pal- 
cami pod tłok maszyny, przyczem doznał zła- 
mania palca u prawej ręki i uszkodzenia kciuka. 

Na hangarach lotniczych 40-letni Antoni 
Dukowski, czeladnik dekarski, podczas pracy 
spadł z dachu do wnętrza hangarów, odnosząc 
złamanie lewej ręki i nogi. Odwieziono go do 
szp:tala. 

W Bydgoskim Domu Towarowym, 30-letnia 
Anna Igielska, ekspedjentka, będąca zajętą pra- 
cą, została uderzona w głowę spadającą figurą 
porcelanową, strąconą przez nieostrożność 


klienta, przyczem odriosła poważny uraz głowy. 


1 


promieniach słonecznych. Byliśmy znowu 
rozdzarowani i weseli — zupełnie jak w 
maju. -Ale nie jak w smutnym maju te- 
gorocznym, lecz w latach dawniejszych nie 
dotkniętych tak ciężkim kryzysem, ogar- 
niającym ziemię i czynniki niebieskie. Tak 
ziemię i niebo. W maju przedkryzysowym. 


Termometr żywo podskoczył w górę, o- ' 


siągając 27 stopni a z nim podskoczył z ra- 
dości właściciel „Teatralki”, szeroko znowu 
otwierając podwoje pięknego ogrodu. Na 
„nowy, lepszy“ sezon?!! ć 

I zaroiło się znowu w „Teatrałce, w 
parkach i alejach. Wszędzie a zwłaszcza 
na ulicach czuło się nagle inny milszy na- 
strój. Tak bardzo lckka i przyjemnie. Za 


ostatnie grosze chciałoby się kwiatek ku-. 


pić i przypiąć go do butonierki. Ale ni- 
gdzie kwiatków nie można było 
Składy bowiem zamknięte a handlarek nie 
było. 


, "Fa nagła przemiana w naturze, to przy- 
jemne słońce strzeliło nam znowu do gło- 
wy I przypomniało nam, że istnieją roz- 
koszna plaża i kąpiel. I dużo osób waha- 
jąc się, czem Się przyodziać: czy futro, czy 
trykot kąpielowy? — zdecydowało się na 
ostatnie. A na „Rivierze* zrobił się znowu 
ruch. Wszystko pachniało świeżością. Zu- 
pełnie jak w maju. W maju — za daw- 
nych, lepszych czasów przedkryzysowych. 
Ali. 


nabyć. 
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część rent niemieckich, 


Nr. 205. 


Kino Kristal | 


Pocz. 0 godz. 5, 7i 9 
Zniżki ważne! 


(ak), 


Jadwigi. Nieprawdopodobne to zdarzenie 
miało przebieg następujący: 

Kiiku emerytowanych kolejarzy po ode- 
braniu renty już w godzinach przedpołu - 
dniowych za głęboko zaglądneli do kielisz- 
ka. Wracali z restauracji mocno podpici. 
Jeden z nich w drodze powrotnej na ulicy 
Królowej Jadwigi zachwiał się i upadł na 
bruk. *Przechednie zajęli się tym osobni- 
kiem. Trudno jednak było kolejarzowi u- 
trzymać się na nogach. Alkohol bowiem 
brzezwyciężył wolę i zamiar osobnika u- 
trzymania równowagi. Codzienne to nie- 
szczególne zdarzenie, gdyby nie zjawienie 
się: pewnej dziewczynki, która okazała się 
rafinowaną oszustką. 

Przypatrując się tej scenie na ulicy i 
widząc strasznie podchmielonego człowieka, 
dziewczynka ta z niezwykłą przytomnością 
umysłu i bezczelnością odegrała rolę „bic- 
dnej córeczki, Zapłakała i żaliła się wo- 
bec przechodniów, iż „ojciec dostał pienią- 
dze i wszystkie napewno stracił*. W oba- 
wie, że „Ojciec: mógłby ewentualnie zgubić 
reszte pieniędzy i kosztowności, zabrała się 
śmiało da “przeszukania kieszeni kolejarzo- 
wi. Wyjęła zeń portfel i portmonetkę, p93- 
czem:'poprosiłą przechodnia a nmrzywołanie 
taksówki, która odwiozłaby „ojca“ do do- 
mu. Zajechała taksówka. Pijanego osob- 
nika wsadzono do auta a rzekoma córecz- 
ka podała adres mieszkania „ulica Szubiń- 
ska 44". Sama — jak twierdziła — nie mo- 
że odwieźć ojea, gdyż ma jeszcze w mieście 
do załatwienia pilne sprawunki. Auto 3d- 
ERASE ATA T POOCORAA READ AE N OTOK WATA 


[manasa 


Za ucieczkę z wiezienia. 


(wk.) Przed tutejszym sądem okrę- 
gowym odpowiadał Wincenty Śliwiński, 
z Nowego Dworu, oskarżony o to, że 
dnia. 22 listopada ub. r., korzystając. Z 
nieuwagi dozorcy, zbiegł z więzienia 
śledczego w Margoninie, 

Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
wymierzył mu za tę sztuczkę 4 miesią- 
ce aresztu. 


Dział społeczny. 


Gstatnie 2 dni środa i czwartek 
Korona polskiej twórczości filmów dźwięk., 
ad uznano SB DE z REDY PŁ EE 


Dziewczynka - wile roal 


Pod opieką dobrej „tóreczki“. 


Jedyny w swoim rodzaju wypa- 
dek miał miejsce onegdaj na ul. Królowej 


data rent nie! 


„DZIENNIK BY BYDGOSKI: 


jechało, przechodnie rozeszli się i dziew- 
czynka poszła z pieniędzmi i zegarkiem. 

Jak wielkie jednak było zdziwienie szo- 
fera, który został nabrany przez dziewczyn- 
‘ke, gdyż osobnik ten» pod wskazanym a- 
dresem wcale nie mieszkał. Gorzej nabra- 
ny został kolejarz, okradziony w Sprytny 
sposób z pieniędzy i zegarka. 

Po dziewczynce niema śladu. 
rafinowana oszustka musiała 
działać z namowy ojca lub matki, gdyż 
trudno przypuszczać, ażeby. w dziecku sa- 
mem heiit rakie złe MIMITRAN, 


Młoda ta, 


zapewne 


OI 


ił czarek, ią. 7: wrzóknia, 1933r. 


go Ekscelencja Subjekt 


» A IA! BENITA — K. TOM 


— Sześciomiesięczny wieczorny kurs wsp 
dłowy rozpoczął się 4. bm. Kurs obejmuje 
całokształt przedmiotów handlowych ze spe- 
cjalnem uwzględnieniem księgowości — ponad- 
to stenografja i pisanie na maszynach. Zgło- 
szenia na kilka wolnych jeszcze miejsc przyj- 
muje kancelarja Miejskiej Szkoły Handlowej, 
Jagiellońska 11, tel. 16-61. 


W rol. gł. ulubieńcy GA 
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M. ĆWIKLINSKA 


Tygodnik Foxa. 
TA BTN ON 


pisa 


Ulgi kolejowe na regaty kobiece. 


Jak przy wszystkich imprezach wioślar- 
skich tak i przy: kobiecych regatach mię- 
dzyklubowych w niedzielę, dnia 10 bm. u- 
czestnicy korzystać będą mogli z 50% ulgi 
przejazdowej. Odnośne zaświadczenia wy- 
dawać będzie kancelarja na terenie regato- 
wym w Brdyujściu. 


W miedzielę rano 
ujrzymy masę samolotów nad Byugoszczą. 


Trasa lotu 


W dniach 2—10 września rb. Liga 
prowadzi również przez Bydgoszcz i da- 


obrony Powionyne $ wiece RR 


Bzy i należy redukowat mężatki ? 


Piszą nam: 

"Zabieram głos w sprawie redukcji mężatek. 
Otóż w jednym z numerów wspomina jedna 
z pań, iż gdy się ma męża z posadą, to do ta- 
kiego męża bardzo często przyłącza, się ież 
i inna kobieta. Tak jest, ale to właśnie dlatego 
się dzieje, że żona takiego męża jest na posa- 
dzie. Żona należy do domowego ogniska, Ona, 
zajmując się wzorowo $óspodarstwem, więcej 
zaoszczędzi w domu niż zarobi; nauczy się przy- 
tem oszczędności, a tak, jak mają dwie pensje, 
to oboje szastają pieniędzmi. Kto ma mniej, 
prędzej dochodzi do grosza niż ten, co ma 
dużo. Zbytek pieniędzy prowadzi. ludzi, nie 
umiejących niemi pożytecznie dla społeczeństwa 
szafować; na bezdroża i do demoralizacji. Nie 
każdy jest.urodzonym kupcem, ażeby umiał 
pieniądze wyzyskać. Teraz kwestja, czy mąż 
się utrzyma na posadzie. Żona jest od tego, 
ażeby kierować jego moralną stroną; nie pozwo- 
lić się rozpić lub innym nalogom hołdować, to 
się też i utrzyma na posadzie: Jak będzie w 
równowadze utrzymany jego umysł, to sobie 
zawsze da radę. Ale tego wszystkiego więk- 
szość naszych kobiet nie potrafi. Naturalnie, 
jeżeli się zawiera małżeństwa nie z miłości, 
a dla „interesu', tam żona nie może mieć 


która dotąd spoczywała, nastąpi niebawem. 
Uprawnieni winni sie jak nairychiej zgłosić! 


Z dniem 1 września br. wchodzi w życie 
—jak już donosiliśmy — polsko-niemiecka umo- 
wa o ubezpieczeniu społecznem. Wobec wiel- 
kiego zainteresowania, jakie sprawa ta wywo- 
lała szczególnie wśród reemigrantów, podajemy 
dziś dalsze szczegóły. 

Umowa przewiduje, że obywatele polscy, 
również w razie pobytu poza granicami Nie- 
miec, będą otrzymywali renty niemieckie, które 
dotąd nie były im wypłacane. Po wejściu w 
życie umowy podejmą więc niemieckie insty- 
tucje ubezpieczeniowe i to za czas od 1 pa- 
ździernika 1931 r. (w stosunku dą optantów 
i pensjonalistów knapszaftowych od 1 lipca 
1931 r.) wypłatę spoczywających dotąd rent, 
należnych obywatelom polskim, ` przebywają- 
cym w Polsce względem poza Polską. Tylko 
a mianowicie pewne 
renty, należne zamieszkałym w Polsce w dniu 
1 stycznia 1931 r. rencistom z tytułu ubezpie- 
czenia inwalidzkiego i wypadkowego oraz u- 
bezpieczenia pracowników umysłowych, którzy 
uzyskali prawo do renty jeszcze przed 1 stycz- 
nia 1923 r., przejęte będą i wypłacane przez 
polskie instytucje ubezpieczeniowe. 

Osoby, które dotąd zamiast należnych im 
rent niemieckich otrzymują z „polskich instytu- 
cyj ubezpieczeniowych zasiłki rentowe, a więc 
są już obecnie w nich zarejestrowane, nie mają 
obecnie potrzeby zgłaszania swych pretensyj do 
rent, Natomiast wszystkie osoby, które z za- 
siłków tych nie korzystają, a którym niemiec- 
kie. instytucje ubezpieczeniowe nie wypłacają 
przyznanych im rent, winny w najbliższym ter- 
minie zgłosić swe pretensje wobec ubezpiecze- 
nia niemieckiego do właściwej dla danego dzia- 
łu ubezpieczeń społecznych polskiej instytucji 


W Hibezpieczeziowej, przedkładając przytem posia- 


dane przez nie orzeczenie rentowe (Renten- 


bescheid). 

O ile chodzi o renty ubezpieczenia praco- 
wników umysłowych (Angestelltenversicherun$) 
właściwy jest Zakład Ubezpieczeń Pracowni- 
ków Umysłowych w Królewskiej Hucie. 

Renty ubezpieczenia inwalidzkiego fnvali- 
denversicherun$) — Zakłady Ubezpieczenia na 
wypadek inwalidztwa w Królewskiej Hucie, a 
w stosunku do osób zamieszkałych w wojewódz- 


ZOZ OCZ Z ZZOZ KATZ e ZE ZZOZ AA 


twach: poznańskiem i pomorskiem — Ubezpie- 
czalnia Krajowa w Poznaniu. 

Renty pensyjnego ubezpieczenia górniczego 
(knappschaftliche Pensionsversicherung) 
Spółka Bracka w Tarnowskich Górach. 

Renty ubezpieczenia od wypadków (Unfall- 
versicherung) — Zakład Ubezpieczenia od wy- 
padków w Król. Hucie, a w stosunku do osób 
zamieszkałych w województwach poznańskiem 
i pomorskiem — Ubezpieczalnia Krajowa w 
Poznaniu. 


W: jednym » dwóch wymieńionych ostatnio 


zakładów ubezpieczenia od wypadków winni 
również zgłosić w najbliższym czasie swe pre- 
tensje pozostali członkowie rodziny po pra- 


cowniku, który uległ śmiertelnemu wypadkowi 
przy pracy w Niemczech, o ile z powodu poby- 


£zuytelmiczH masi 
maja głos. 


„909 WOLNYCH MIESZKAŃ", 
Kwestja wolnych mieszkań stała się przed- 
mictem ożywionych rozmów wśród osób pə- 
szukujących wygodnych, lecz tańszych łokali. 
„900 wolnych mieszkań”. Brzmi to napozór 
przesadnie, lecz w istocie niekłamliwie. Mie- 
szkania są wolne w każdym trzecim domu w 
Bydgoszczy, piętnaście ogłoszeń, polecających 
wolne lokale codziennie czytamy w „Dzienniku 
Bydgoskim”, drogą znajomości również można 
dowiedzieć się o ładnych i niedrogich 2, 3 i 4- 
pokojowych mieszkaniach. Kiedy jednak roz- 
poczyna wędrówkę taki poszukujący mieszka- 
nia, napotyka na różne z tą czynnością zwią- 
zane, przykrości i rozczarowania, 

Sam wygląd lokali to już może drugorzędna 
sprawa. Znajduje się je w rozmaitym stanie, 
za co winić właścicieli domów zgoła nie można, 
jeno ten takt w stosunku do odnajemców, zbyt 
wygórowane warunki i pewność tych panów, 
że nareszcie nadarzyła się okazja do należyte- 
go wykorzystania sytuacji, stala się nieznośną 
dla obu stron. 

Pewien gospodarz PAM E sobie nawet na 


‘kim znacznym popytem 


prawdziwego AE WAP dla męża, tem- 
więcej, gdy jest egoistką, schlebia jego błędom, 
pobłaża, a nawet utwierdza go w jego bezdro- 
żach ażeby nawzajem znaleźć u niego pobłaża- 
nie za swóje znów wybryki. To się, co prawda, 


mężczyznom podoba, ale potem wpadają w nie-. 


szczęścia, niepowodzenia, nie wiedząc z jakiej 
przyczyny. Egoizm osobisty do szczęścia nie 
prowadzi! Dla prawdziwej harmonji w małżeń- 
stwie potrzebna jest nietylko miłość, ale i ro- 
zum, przynajmniej u kobiety, Mężczyzna już 
dawno wytrącił się ze swej roli głowy domu, 
a władzę po nim objęła kobieta, nie utraciwszy 
przytem swej kobiecości. Jest to bardzo po- 
chlebne dla kobiety, gdyż wykazała, co po- 
trafi, zmężniała, a mężczyzna zniewieściał. 
Kobieta gdy chce, może być nietylko ko- 
bieta, ale i nadczłowiekiem, podczas gdy męż- 
czyzna nie umie być dziś głową domu. Jedyna 
droga do uniezależnienia się kobiet od męż- 
czyzn są banki kobiece, jak w Ameryce. Każda 
kobieta składa regularnie mniejszą lub większą 
sumę do banku, gdzie zatrudnione są wyłącznie 
tylko kobiety, gdzie w razie potrzeby dostaje 
wsparcie. Natomiast na posadach być powinny 
wyłącznie panny, wdowy i niektóre rozwódki. 
Alina Habrowska. 


tu poza granicami Niemiec w chwili tegoż wy- 
padku nie uzyskali prawa do renty niemieckiej. 

Wszystkie wymienione powyżej polskie in- 
stytucje ubezpieczeniowe będą udzielały zain- 
teresowanym wszelkich inłormacyj co:do wy- 
konania umowy. 

Zaznacza się nakoniec, że ze względu na ko- 
nieczność bliższego ustalenia pomiędzy dwoma 
rządami warunków zastosowania poszczegól- 
nych postanowień umowy, podjęcie na jej pod- 
stawie wypłaty renty nie nastąpi jeszcze w 
dniu i września 1933 r, lecz ulegnie pewnej 
zwłoce. 

Osobne komunikaty prasowe podadzą infor- 
macje co do uprawnień, przysługujących na 
podstawie powyższej umowy osobom, którym 
niemieckie instytucje ubezpieczeniowe nie przy- 
żnały dotąd rent, ale które podlegały w Niem- 


'ezech ubezpieczeniu inwalidzkiemu, pensyjne- 


mu ubezpieczeniu $órniczemu lub ubezpiecze- 
niu pracowników umysłowych. 

Zainteresowanym udzielają bliższych infor- 
macyj sekretarjaty  Chrześcijańskiego Zjedno- 
czenia Zawodowego (w Bydgoszczy ul. Dwor- 
cowa 5). 


taki żart, że od poszukującego mieszkania za- 
żądał, oprócz czynszu, 200 zł kaucji na koszta 
ewentualnego wyeksmitowania lokatora w razie 
zalegania w opłacie komornego. Inny domagał 
się czynszu za rok zgóry i 500 zł za prace mā- 
larskie (czytaj za remont) czteropokojowego 
mieszkania, słowem cały szereg kwi, elpe 


wymagań, 


Ale dziwić się teinu zbytnio - nie należy, 
skoro gospodarze zarażeni przykładem ze stro- 
ny magistratu, który.w swych domach za dwa 
pokoje z kuchnią w oficynie pobiera aż 80 zł 
wyraźnie osiemdziesiąt) miesięcznie, drożą się 
i kpią z „głodu mieszkaniowego”. 


Ostatnio, zapotrzebowanie na mieszkania dla 
kilkudziesięciu urzędników gdańskiej dyrekcji 
kolejowej wpłynęło na właścicieli domów nie- 
zwykle deprymująco, Oszoifomieni bowiem ta- 
na mieszkania, pod- 
nieśli ceny lokali od 15 do 30 procent. Rzadko 
gdzie mówi się o komornem ustawowem. Prze- 
ciwnie oczekuje się nadal zwyżki i przygotowuje 
coraz wymyślniejsze i ostrzejsze warunki. 
Czas jednak i cierpliwość może zgotować jed- 
nej i drugiej stronie niespodzianki, które 
uregulują życie i stosunki mieszkaniowe. 


Sław. 


799 Bydaoszcz, pamon 
j Toruń, Zeslarska 31 ró Riki Staromiejskiego. 


krajowe zawody lotnicze, 


lej nad polskie morze. Przelot przez 
Bydgoszcz nastąpi w niedzielę dnia 10 
września rb. w godz. od 5,30 do 10,50 ra- 
no, przyczem każdy przelatujący samo- 
lot, obniżając się poniżej 50 mtr. rzuci 
meldunek o przelocie. 

W konkursie wezmą udział samoloty 
konstrukcji krajowej. 

Komitet Miejski L, O. P. P. w Byd- 
goszczy zwraca się z prośbą do obywa- 
telstwa o liczne przybycie na lotnisko 
bydgoskie, aby uczestniczyć podczas 
przelotu samolotów. Wejście na lotni- 
sko od strony lotniska cywilnego, 

pak gy 

— Srebrne gody małżeńskie. W dzisiejszą 
środę obchodzą swe srebrne gody małżeńskie 
małżonkowie Antoni i Zofja z Lewandowskich 
Świątkowscy, zamieszkali przy ul. Konopnej 3. 
Pan Świątkowski przez długie lata przebywał 
na emigracji w Westfalji, gdzie jako dobry Po- 
lak-patrjota i katolik pracował i społecznie, 
należąc do szeregu towarzystw polskich, Na 
każdym kroku zaakcentował swą polskość, wy- 
chowując z swą dzielną małżonką czterech sy- 
nów i dwie córki na dobrych Polaków. Likwi- 
dując swą restaurację, przeniósł się w 1920 r. 
z chwilą odzyskania niepodległości państwowej 
do Polski i odtąd stale przebywa w Byd- 
goszczy, Znanemu i cenionemu obywatelowi 
jak i jego małżonce życzymy doczekania się 
w pełnem zdrowiu złotych godów małżeńskich. 


-m 


ac 


Ważne dla rybaków. 


Wielkopolskie i Pomorskie Towarzystwo Ry- 
backie w Bydgoszczy podaje do wiadomości za- 
interesowanych, że w końcu miesiąca września 
urządza VII kurs rybacki dla rybaków zawo- 
dowych w Bydgoszczy, z prawem przystąpienia 
do egzaminu na mistrza rybackiego ewtl. na 
starszego rybaka. 

Zgłoszenia na kurs należy kierować naj- 
później do dnia 15 września 1933 r. do sekretar- 
jatu Tow. w Bydgoszczy, ul. Zygm. Augusta 4. 

Program kursu oraz warunki uczestnictwa 
w kursie zostaną wysłane po otrzymaniu zgło- 
szenia. Na koszta kancelaryjne oraz druki 
należy nadesłać znaczek pocztowy w wysokości 
50 groszy. 


„Sokół* żeński. 


Dziś, środa 6 bm., o godz. 8-mej wie- 
czorem, odbędzie się,w  sekretarjacie 
przy ul. Dworcowej 5 plenarne zebranie 
Żeńskiego Tow. gimn. „Sokół“, 

Na porządku obrad pilne i ważne 
sprawy. Liczne i punktualne przyby- 
cie członkiń. bardzo pożądane. 


Nie na cztery miesiące, a na. 


cztery tygodnie. 


| (wk.) Do zamieszczonej w naszem pi- 
śmie z dnia 1 sierpnia notatki p. t. „Za 
niedostateczne dozorowanie więźnia 4 
miesiące aresztu" zakradł się błąd. Mia- 
nowicie p. Franciszek Sobkowiak, do- 
zorca więzienny w Margoninie, za nie- 
dostateczne strzeżenie więźnia skazany 
został nie na cztery miesiące, jak myl- 
nie podano, a na. cztery. tygodnie aresz= 
tu, która to kara zawieszoną mu zosta- 
ła na £ lata.: 


„Odpowiedzi redakcji 


Uważnemu. Przeoczyliśmy. W okresie „wy- ` 
ścigu pracy“ zbudowano w Bydgoszczy także 
elektrownię. Budowano ją, jak się to mówi, 


na wyrost. Zadaniem nowej elektrowni będzie 
postarać się jak najrychlej o odbiorców prądu 
w okolicy, Co do budowania „na wyrost“ nie 
można mieć obaw ani zastrzeżeń. Plan roz- 
budowy miasta, obliczony na sto lat, przewiduje 
przecie w Bydgoszczy za sto lat — 600 tysięcy 
mieszkańców, 


~ 


=" 
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K l N o arcyciekawego programu z 3 części, 
REWJ A na który składają się piękne obrazy 


dotychczas w Bydgoszczy niewidz. 


ZAWODNICY BIEGU „DOOKOŁA POLSKI* 
ODPOCZĘLI. i 
Wilno. Wczoraj uczestnicy biegu kolar- 
skiego dookoła Polski wypoczywałi w: Wil- 
nie. Start do nowego, piątego etapu Wil- 
no -- Lida, dystans 125 km., nastąpi dziś, 
w środę, o godz. 11 rano. i 


TILDEN O TENISIE ŚWIATOWYM. 

Lipsk. Najlepszy zawodowy tenisista 
świata, Tilden, bawiąc w Lipsku, udzielił 
miejscowej prasie wywiadu, w którym po- 
wiedział, że — jego zdaniem — czołowe 
miejsce w tenisie światowym zajmuje o- 
beenie Anglja przed Australją i Stanamt 
Zjednoczonemi, Japonją i Niemcami. 

Francji Tilden nie wróży w bliskiej 
przyszłosci wielkich sukcesów, chyba że 
potrafi ona znaleźć następcę godnego Co- 
cheta. 


Zdaniem Tildena — za dwa lata Nıe- i 
miec Cramm będzie najlepszym amatorem | 


świata. 
NIEDZIELA BEZ MECZÓW LIGOWYCH. 
W ndchodzącą niedzielę nie odbędą się 
w kraju żadne mecze ligowe, gdyż termin 
ten zarezerwowany został na mecz piłkar- 
ski Polska — Jugosławja, który rozegrany 
będzie na boisku Legji w Warszawie. 
Mecz ten sędziowany będzie przez cze- 
skiego sędziego, p. Zeniska. 


Przy zatruciu wywołanem zepsute- 
mi potrawami, jak również alkoho- 
lem, nikotyną. morfiną, kokainą i 
epjum zastosowanie naturalnej wody 
„Franciszka-Józefa* jest cennym środ- 
kiem pomocniczym. Zal. przez lekarzy. 


Podniósł tysiąc funtów. 


Monachijski atleta Rudolf Ismayr zdo- 
był w Stuttgardzie światowy rekord w pod- 
noszeniu ciężarów. Mianowicie podniósł on 
1000 funtów w pięciokrotny sposób. Niech 
kto spróbuje go naśladować! 


Dziś w środę premjera nowego 1. Wzraszający dramat kobiety niewinnie posą- 


dzonej. 
skiej przez najlepszych artystów Paryża i to 
Gaby Morlay i 


O > apoE S 


Film ten grany jest w wersji francu- 


André Roanne pod tyt. 


) SZAMOTA — TRZECL 
Bruksela, Byly amatorski mistrz Pol- 
ski, Szamota, od paru lat zawodowiec, sta- 
le przebywający we: Francji, startował w 
tych dniach do zawodów sprinterskich u 
nagrodę m. Brukseli, 
Pierwsze miejsce zajął Michard, który 


pokonał mistrza świata Scherensa. Trze- 

cim był — Szamota. 

MAC DONALD WIDZEM NA NAJWIĘK.- 

SZYCH ZAWODACH SAMOCHODOWYCH 
k - ANGLJI. 


Angielski premjer z niemniejszem entu- 
zjazmem przyglądał się największym wy- 
ścigom samochodowym Angiji, jak każdy 
inny amator wyścigów. Widzimy go tu 
gratulującego zwycięzcy wyścigów Włocho- 
wi Nuvolariemu, który zdobył wielką na- 
grodę Ulsteru. 


SOKÓŁ I PRZEPROWADZA „EGZAMIN“ 
LEKKOATLETÓW. 

Gniazdo Sokół I urządza swoje tego- 
roczne zawody wewnętrzne w dniach — 
niedziela, 10 bm. przed południem i w po- 
niedziałek, 11 bm. oraz w środę, dnia 13 
bm. Początek w niedzielę o godz. 9-ej na 
Stadjonie Miejskim. Zawody odbędą się 
w dwóch klasach. 

Program: Niedziela: klasa A: 100, 309, 
5000, 4X100, 400 m. płotki, wdal, wzwyż, ku- 
la (oburącz), młot. Klasa B: 60, 800, wzwyż, 


dysk, 
Poniedziałek: klasa A: 200, 800, 110 płot- 
ki, tyczka, trójskok. Klasa B: 100, 1500, 


wdał, kula. 

Środa: klasa A: 400 m. “dysk, oszczep. 
Klasa B: 200 m., trójskok, oszczep. 

W klasie A startować mogą: Majtkow- 
scy St i R, „Bzdawa* Zimny, „Wicher“, 
Drzycimski, Kocon, Polcyn, Mikrutowie Wł. 
i A., Kuligowski, Szymczak, Tobolewski, 
Hildebrandt, Pawlewski, „Iwicki*, Tyszka, 
Bogusławski, Krause, Nowak, Wiese, Więc- 
kowski, Kiełpikowski, Kulecki, Drożdżik, 
Waszkiewicz, Kruszona, Pawłuszyn, Sko- 
wroński, Agaciński, Wachonin. 

W klasie B: Domżalski, Żółkiewicz, Sy- 
gnecki, Rogoziński, Szarafiński, Budziak, 
Zieliński, „Boćkowski'*, Wieczorek, Damski, 
Walczak, Pikies, Kroł, Moryson, Żołądkow- 


PROGRAM W KINACH: 


APOLLO (ul. Krasińskiego) demonstruje nie- 
zwykle mełodyjną operetkę filmową p. t. „Ma- 
leńka z Montparnasse“ z udziałem uroczej Gra- 
zie del Rio i Lucjana Golasa. Treść nadzwyczaj 
oryginalna, akcja urozmaicona w zręcznem uję- 
ciu o pomysłowych epizodach, W programie 
dodatki dźwiękowe. Premjera cieszyła się po- 
wodzeniem i przyznać należy, że w zupełności 
zasłużonem, 


BAŁTYK wyświetla dziś w dalszym ciągu 
arcysensacyjny film z Harry Peelem pt. „Wśród 
1000 niebezpieczeństw“ oraz potężny dramat 
z Milton Siłlstem p. t. „Palący żar”. ; 


KRISTAL. Ostatnie dwa dni dźwiękowe 
arcydzieło polskie p. t. „Jego ekscelencja sub- 
jekt“ z Bodem, Tomem, Bonitą i Ćwiklińską w 
rolach głównych. Humor, tempo, melodje, sy- 
tuacje, piosenki, wszystko razem składa się na 
artystyczną całość. Takiego bogactwa zalet 
filmowych dawno w polskiej twórczości nie 
spotykaliśmy. Nadprogram tygodnik. Początek 
o godz. 5, 7 1 9. 


MARYSIEŃKA powtarza swój nowy wielki 
program: „Kobieta bez przyszłości: z Clark 
Gable i Jean Crawford oraz „Jeździec bez 
trwogi”, film pełen emocji. Pocz. o 6,45 i 9. 


REWJA. Dziś premjera nowego arcycie- 
kawego programu. na który składają się obrazy 
dotychczas w Bydgoszczy niewidziane, a mia- 
nowicie wzruszający dramat kobiety niewinnie 
oskarżonej, film nagrany z wei*ji francuskiej 
i wykonany przez gwiazdy ekranu franc. Gaby 
Morlay i Andree Roanne p. t. „Oskarżona”. 
70 minut huraganowego śmiechu w najpikant- 
niejszej, pełnej humoru i dowcipu arcykomedji 
p. t „Czy ta pani jest panną“ w roli gi. król ko- 


mików Monty Banks i Jean Artur oraz komedja 
rysunkowa. r 

SŁOŃCE (ul. Św. Trójcy), Dziś i nadal 
dramat z prawdziwego zdarzenia p. t. „Ostatni 
monarcha”, Tragedja królewskich serc. Film 
ten ilustruje tragiczne dzieje rodu Habsburgów. 
Romans arcyksięcia, morderczy zamach w Se- 
rajewie, śmierć Franciszka Józefa, wybuch woj- 
ny, upadek Austrji, ucieczka Karola I W ro- 
lach głównych Delschaft, Fryland i Erna Mare- 
ne. Na scenie rewja - operetka w 12 obrazach 
p. t „Słońce w słońcu”, Początek o 7 i 9. 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
CZWARTEK, 7 WRZEŚNIA. ' 
WARSZAWA-RASZYN. 7,00—8,00: Audycja 


poranna. 12,05: Muzyka kameralno-wirtuo- 
zowska (płyty). 12,35: D, c. muzyki z płyt. 
12,55; Dziennik południowy. 14,55; Komu- 
nikat Min. Opieki Społ. dla Państw, Urz. 
Pośrednictwa Pracy. 15,00: Muzyka z płyt 
i komunikaty. 16,00: Program dla dzieci: 
„List od dzieci", „Kuma — Praca”, obrazek. 
16,30: Duety wokalne (Dudiczówna, Korol- 
kiewiczj. -17,00: Koncert kameralny w wyk. 
kwartetu warszawskiego. 18,00: Transmisja 
z Chełma Lubelskiego. Uroczyste nieszpory 
z okazji święta Ziemi Chełmskiej. 19,45: 
Feljeton p. t. „W grodzie Sobieskich i Żół- 
kiewskich'. 20,00: Koncert. 22,00: Muzyka 
taneczna. 22,25: Wiadomości sportowe, 22,40; 
Muzyka taneczna. 

ZAGRANICA. Moskwa (Stalin). 17,25: „Eu- 
genjusz Onegin* opera Czajkowskiego. 
Moskwa (Dośw.). 17,25: „Rigoleto“ opera 
Verdiego. Wrocław. 20,00: Koncert symfo- 
niczny, Daventry, 20,00: Wieczór Liszta, 
Bukareszt. 20,20: Koncert symfoniczny. Med- 
jolan. 20,30: „Sakuntala“ opera Franca Al- 
fano. - Wiedeń. 20,45: Koncert symfoniczny. 


chu w najpikantniejszej pełnej 
humoru i dowcipu komedji pt. 


ski, Abram, Betyna, Ceglarski, oraz wszy- 
scy z OPN. Sokół Í. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY TENISO- 
WE O MISTRZOSTWO POLSKI ROZPO- 
CZĘTE. 

Warszawa. Dziś na kortach Legji rozpo- 
częły się międzynarodowe zawody tenisowe 
o mistrzostwo Polski. W pierwszym dniu 
uzyskano następujące wyniki: Hecht (Cze- 
chosłowacja) pokonał Iraszkiewicza z Byd- 
goszczy, który zaprezentował się bardzo do- 
brze w stosunku 6:2, 6:3, 6:4. Kołcz wy- 
gral walkowerem z Rumunem Mishu, któ- 
ry nie przybył do Warszawy. Tloczyński 
wyeliminował Małcużyńskiego 6:1, 6:1, 6:2. 
W grze pojedyńczej pań Merhautowa (Cze- 
chosłowacja) pokonała Grąbczewską (Pol- 
ska) 6:0, 6:2. W grze podwójnej panów pa- 
ra Tłoczyński — Jerzy Stolarow wygrała z 
para Zbyszewski — Chalier 6:0, 6:3, 6:4. 


Giełda zkożowo - fowarowa 
w Bydgoszczy 


Warunki: Haudel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 

ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 

Netowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 


Netowania z dnia 5 września br. 


cena cena 
y transakcyjna orjentacyjna 
Żyto: i one eT » * zł, 13,25—13,75 
Usposob. stalsze $ 
Pszenica 15 ton. > > zł. 20,50 19,25—20,00 
Usposob. spokojne 
Jęczmień browarowy : ' zł. 15,00—16,00 
Jęczm. przem. » : : * zł. 13,75—14,00 
Usposob. spokojne 
Owies RE AOC OŃAW O 12,00—12,25 
Usposob. stalsze 
Mąka żyt. 650/, wł. worka 
17 ton - © « - «zł 22,00 21,00—21,50 
Usposob. stalsze 
Mąka psz. 65%, wł. worka zł. 38,00—35,00 
Usposob. spokojn 
Otręby żyt. : * o * * : : zł. 7,50— 8,50 
Otręby pszenne + zł, 9,00— 9,50 
Otręby pszenne grube : zł. 9,26— 9,75 
Rzepak : + « »« * « zł 31,00—33,00 
Rzepik zimowy : : ' "zł. 33,00 — 35,00 
Peluszka - : » * * : zł. 12,00—13,00 
Groch Victoria « : > : zł 20,00—22,00 
Groch Folgera ': : « - zł. 22,60—24,50 
Ziemniaki jadalne: >- : zł. 2,25— 2,50 
Mak niebieski - : : -zł. 53,00 —55,00 
Gorczyca : * * * >». - zł. 37,00—39,00 
Siemię lniane : : « : -zł. 35,00—37,00 


Ogólne usposobienie spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach : 
1287,05 ton w tem 180 tom żyta, 160 ton psze- 
nicy, 75 ton jęczmienia brow., 295 ton jęczm. 
przem., 25 ton owsa, 256,5 ton mąki pszen- 
nej, 135 ton mąki żytniej, 52,75 ton otrąb 
żytnich, 42,/5 ton otrąb pszennych, 30 ton 
otrąb jęczmiennych, 2 tony korzeni cykorji, 

32 tony maku niebieskiego. 
Ogółem handlowano 1324,05 ton. 


Urzędcwe sprawozdanie targowe 


Komisji Notowania Cen. 
Poznań. dnia 5.9. 1933 roku. 
Spędzono: wołów 50, buhajów 155, krów 315, 
świń 1680, cieląt 440, owiec 67 razem 2657 
zwierząt. 
Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemi). 
Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 


Bydto: 

woły : 
pełnomięsisie wytuczone nie- 

oprzęgane - « » + » « » «+ . . . . 68— 74 
Mięsiste tuczone młodsze do 

EDO R AREA „PŁ sede: GOE="G4 
Mięsiste tuczone starsze « « e e. . 50— 56 
Miernie odżywione :. : «eee. « 44— 48 
Buhaje; 


Wytuczone pełnomięsiste « « « . . 54— 68 
'Tuczone mięsiste . - « « « « » » | 
Nietuczone, dobrze odżywio- 
„Ne:S(aTSZO e « ene o 2 1 4 4 se. 48— 54 
Miernie odżywione. - : « « : « « . 40— 46 
Krowy: 


Wytuczone pełnomięsiste - - « « . 66— 72 
'Tuczone mięsiste - : « «: « « « « « 56— 60 
Nietuczone, dobrze odżywione : : «. 42— 46 
Miernie odżywione ' : « : - e.’ 28— 34 
Jałowice: 

Wytuczone pełnomięsiste - - >... 68— 74 
'Tuczone mięsiste +: : « « . « . . 60— 64 
Nietuczone, dobrze odżywione : « « 50— 56 
Miernie odżywione : «e « « « . « - 44— 48 
Młodzież: 

Dobrze odżywione « +: « « « » » « . 44— 48 
Miernie odżywione- - - - . . +. « . 40— 42 

<ielęta: 


b) najprzedniej. cielęta wytuczne : . 100--106 


Tuczone cielęta « « - - « « »« . . . 88— 96 

Dobrze odżywione © « « « . . 76— 86 

Miernie odżywione - e <. » » - . 66— 72 
Owce: 


Wytuczone pełnomięsiste 
i młodsze skopy « + - - 
Tuczone starsze skopy i maciorki 


jagnięta 
R O OG A ETO 
56— 64 


Dobrze odżywione . - « . « . . 00— 00 
świnie: 
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej 
wagi : - EO ODM EARE + + - 110—112 
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej 
wagi- « AI PRADY. "48. » -. . 104—-108 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej 
wagi * : « « « 2 1 1 1 + saa + +.- 98-—102 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. 88— 96 
e) maciory i późne kastraty 96—108 


król komików Monty Bsanks I Jean Artur. 


Nr. 205. > 


2. 70 minut huraganowego śmie- czy Ta Pani jest Panną z Romedja 


W rolach głównych (18527 


rysunkowa 


Bank Polski płacił w dniu 6 bm. za: 


dolary amerykańskie 6,08 
funty szterlingów 28,09 
franki szwajcarskie 172,07 
franki francuskie 34,88 
marki niemieckie 210.00 

172,92 


gułdeny gdańskie 
liry włoskie 
fioreny holenderskie 


46,75 
359,10 


OR 


ORMATORĘE 
ŻAJĄCYCH 


- dla PRZYJEŻD 


W zakładzie kąpielowo - leczniczym „Saniłas”, 
Gdańska 27 w podwórzu. 


R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań 
i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb. 


„Grey“ Gdańska 35, t. 212. Wyśm, ciastka, kawa. 


R. Stenzel, Gdańska 5, t. 343. Kawa, ciastka, lody. 


A. i W. Zietak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz- 
ki, trykotaże, galanterja damska i męska, 
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 

Wuj Tom, Gdańska. Nowe czapki gimnazjalne. 

F. A, Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny. 

E. Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski, 

A. Hensel, Dworcowa 4, Sprzęty kuch. i domowe 

Gustaw Molenda í Syn, Bydgoszcz, Gdańska 11, 
tel. 2192. Bielski skład fabr. sukna i kam- 
$śarnów. 

Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie, 
mesk., ubrania męsk,, chłopięce i obuwie tanio 

H. Bunn i Syn, Gdańska 32, Nowe czapki gimn. 

H. Kaszubowski, S.zo.o. Długa 22, zegarki, biżut 

Musiał, Długa 29. Torebki damskie, walizki, 
teki, portfele, sakiewki i torby szkolne. 

K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia 
papieru i artykuły szkolne. 

C. Behrend £; Co. Gdańska 23. Hurtownia pa- 
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan- 
ki kawy i herbaty, 

S. Stryszyk, Długa 12, tapety, linoleum, ceraty. 

A. Marciniak, Długa 6, tel. 13-43, Hurt i detal. 
Żyrandole, materj. elektr. i radjofoniczne. 

St. Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum. muzyczne. 

„Horłenzja”, Gdańska 33, Koszyki, wieńce etc. 

„Original - Rekord* — najlepszy rower. 

Wilczewski, św.Trójcy 3Q,Pierwszorz. zakład krawiecki 

Drukarnia Bydgoska S. A. Poznańska 12-14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio. 


Futra Jaworski i Nitecki, Dworcowa 35. 


E. Kerber, Gdańska 66. Specj. skład farb i lakier 


NOC 


Goszczy: 


ciągów z Byd 


Toruń-Warszawa 1.56, 2.26, 623, 8.06, 15.15, 15.43 
k E 21.50, 23,30. 
czew-Gdańsk-Gdynia 0.47, 3.29, 5.55, 7.34, 10.41 

13.22, 13.35, 1201 18.28, 19.35. i | $ 

Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40. 

Nakło-Piła 3.45, 8.05, 10.50, 14.35, 17,50, 19.47. 

aA Rro dica 5.10, 8.14 13.33, 16.06, 21.00 

nowrociaw-Poznań 250, 6.14, 8,04, 11.45, 14.15, 15.47. 
20.35, 22.59. KOZY 

Wągrowiec-Poznań 5.02 10.30, 18.36, 18.40, 28.06. 

Inowrocław = Karsznice -Herby Nowe 6.14, 22.59. 


> 


Stan wody na Wiśle dnia 6 września: 
Zawichost 1.40, Warszawa 96, Płock 63, 
Toruń 65, Fordon 69, Chelnno 62, Gru- 
dziądz 86, Korzeniewo 1.03, Piekło ZA, 
Tczew 19, Einlage 2.552, Schievenh. 2.78. 
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'— Na nadchodzący sezon jesienno-zimowy 
polecamy Szan. Czytelnikom zwiedzenie składów 
firmy F. A. Matz, Stary Rynek 19 i Śniadeckich 
nr. 49, która to firma bogato zaopatrzyła swoje 
magazyny w ostatnie nowości jesienno-zimowe. 
Materjaty wełniane na płaszcze, kostjumy i suk- 
nie w najnowszych wiązaniach i kolorach. No- 
wo zaprowadzony dział swetrów męskich, dam- 
skich i dziecięcych od najtańszych do najwy- 
kwintniejszych fabryk krajowych. Bogato wy- 
posażony dział póńczoch, rękawiczek, bielizny 
oraz wszelkiej galanterji po cenach konkuren- 
cyjnych, dostosowanych do obecńego kryzysu 
gospodarczego, Ei 

— Nowa drogerja przy Wełnianym Rynku. 
Dziś w środę nastąpiło otwarcie przy ulicy 
Poznańskiej nr. 4 (Wełniany Rynek) nowej dro- 
śerji pod firmą Drogerja „Higjena“. Właścicie-, 
lem, który się zdobył na tak poważny krok 
jest p. Edmund Jabłoński, syn zacnego i po- 
wszechnie szanowanego obywatela miasta lno- 
wrocławia p. Michała Jabłońskiego. Skład dro- 
śeryjny ładnie urządzony zaopatrzony jest w 
wszelkiego rodzaju artykuły dro$eryjne pierw- 
szorzędnych firm. Mamy tu najlepsze ifabrykaty 
kosmetyki i perfumerji, oraz wszelkie artykuły 
malarskie najlepszej jakości, artykuły domowe, 
opatrunki i środki domowo-lecznicze, jakoteż 
i przybory fotograficzne, Otwarcie drogerji w 
tym punkcie powita okoliczna publiczność nie- 
zawodnie z zadowoleniem. Jak nas p. J. za- 
pewnia, staraniem jego będzie klientelę swoją 
akuratnie i rzetelnie dobrym towarem obsłu- 
żyć. Biorąc pod uwagę, że p. Jabłoński — 
jako długoletni fachowiec pracował jako 
kierownik tylko w pierwszorzędnych firmach, 


wierzymy, że swą rzutkością sprosta obo- 
wiązkom, w obecnych ciężkich czasach. W 
tej pracy nowej polskiej placówce życzymy 


wszelkiej pomyślności. 

— Organizacja Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet w Bydgoszczy podaje do wiadomości 
swoich członkiń, że 15 bm. odbędzie się o godz. 
16-ej w świetlicy, Jagiellońska 15, sala 63, ze- 
branie zarządu i tegoż dnia o godz. 19 zebranie 
towarzyskie, na które uprasza się o przybycie 
wszystkich członkiń. Następnego dnia w sobo- 
tę odbędzie się o godz. 8,30 rano nabożeństwo 
w kościele Klarysek ku rozpoczęciu. roku pracy 
lokalnego koła w Bydgoszczy. Podaje się jedno- 
cześnie do ogólnej wiadomości, że sekretarjat 
świetlicy, Jagiellońska 15, sala 63 przyjmuje 
we wtorki i piątki od godz. 17—19 zapisy na 
organizujące się kursa języków: francuskiego, 
niemieckiego, rosyjskiego i litewskiego, jakoteż 
na kursa sanitarne. 


POLECENIA 
Kapelusze damskie 
filcowe aksamitne żało- 


bne przerabianie, Byc- 
goszcz, Dworcowa 9, (16517 | _—— 


Dom 
wpłaty 


centrum. 


Wilia 


Łeżanki 
Chemiczna 
czyszczenie, wszelkie pra- 
ce krawieckie, gruntow" 
nie odnawiające najgorszą 
garderobę  najdostępniej 


Wiad. filja Dzien. (10061 


5 pokojowa ogrodsm 12000 
Nowakowski, Dworcowa 70, 


tanio sprzedam. Dolina 6. 


Urządzenie 
składu towarów krótkich, 
kuchnię westfalską kupię. 
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„DZIENNIK BYDGOSK 


— Pociąg z hitlerowcami W nocy z ponie- J sem inwalidów i wdów zawsze żywo inte- 


działku na wtorek, o godz. 2,45 przejeżdżał 
przez Bydgoszcz pociąg, wiozący hitlerowców 
z Prus, i 


— Poświęcenie „Centrali Mebli“. Byd- 
goszcz słynie oddawna z artystycznych wy- 
robów drzewnych. Bydgoscy stolarze robi- 
li meble dla zamku cesarskiego w Pozna- 
niu. Obecnie nasi stolarze-przemysiowcy, 
posiadający nowoczesne urządzenia fabry- 
kacyjne, eksportują masowo do Gdańska; 
lepsze meble, jakie widzimy w stolicy kra- 
ju, na Śląsku i w Gdyni — także pocho- 
dzą z Bydgoszczy. Magazyny gotowych me- 
bli znajdujemy na długiej przestrzeni od 
ulicy Podgórnej poprzez oba rynki, Weł- 
niany i Nowy, i głównie na ulicy Długiej, 
gesto rozmieszczone obok siebie. Na ulicy 
Długiej, naprzeciwko hotelu Lengninga, 
otworzyła „Centralę Mebli pani Łucja Ma- 
łecka, córka znanego przemysłowca w 
branży stolarskiej p. Błaszczyka. Lokale 
„Centrali Mebli“, przejęte po dawniejszym 
magazynie fortepianów Drygasa, uroczyście 
poświęcił ks. Musiał, wikarjusz mparafji 
starofarnej, życząc placówce chrześcijań- 
skiej pomyślnego rozwoju. 

— W kongresie właścicieli ogródków dział- 
kowych w Katowicach uczestniczyli jako de- 
legaci miasta Bydgoszczy: pp. Słomiński, Py- 
tlewski i Jaworski. W kongresie uczestniczyło 
kilka tysięcy członków towarzystw ogródków 
działkowych. Ulicami miasta Katowic przeszedł 
pochód propagandowy. Pan Słomiński, emer. 
urzędnik pocztowy z Bydgoszczy, wybrany zo- 
stał członkiem władz związkowych. 


Kakto. 


Wielkie zgromadzenie propagandowe In- 
walidów Wojennych. Miejscowe Koło Zwią- 
zku Inwalidów Wojennych R. P. urządziło 
miesiąc propagandowy, na którego zakoń- 
czenie odbyło się ub. niedzieli wielkie 
zgromadzenie. Do licznie zebranych człon- 
ków i gości nie tylko z Nakła, ale i z ca- 
łego powiatu wyrzyskiego, przemówił p. re- 
daktor E. Bigoński. Referent poruszył w 
pierwszej części swego przemówienia naj- 
większe bolączki inwalidów, wdów i Sie- 
rot, a w drugiej omówił szczegółowo po- 
trzebę organizacji. Na skutek zapalnego 
apelu mówcy do koła zapisało się kilku- 
dziesięciu nowych członków. Na koniec u- 
chwalono rezolucje, protestujące przeciw 
kampanji niemieckiej, przygotowującej 
wojnę i wzywające władze do intensywnej 
obrony interesów ofiar wojny. Szczególne 
uznanie i podziękowanie wyrażono redak- 


Sypiałkę 
brzozową polerowaną 
sprzeda tanio Stolarnia, 
Chwytowo 4. (16485 


Jadma i 
sypialkę 550 pokój męski. 
Lipowa 12, lewo. (10065 


8000. 


(10088 je do kom 


(16476 


©diewy cen 
żełówne, stalowe, lano-ku- 
te, bronzowe, wykonuje 


i dostarcza surowe i od- 


cji „Dziennika Bydgoskiego“, która się lo- 


Antykwariat 
„Stała Okazja“, . Gdańska 
nr. 10, kupuje i przyjmu- 


daży meble, dywany, biur- 
ka, biżuterję, porcelanę, 
kryształy, maszyny do pi- 
sania i szycia, radja, wan- 
ny, pianina, futra itp.(16525 


Dynamo 
motocyklowe 6 volt Bosch, 
lub Lucas i sygnał elek- 


resuje. 

Zebranie miało przebieg bardzo powa- 
żny i pchnie życie koła nakielskiego Z. I. 
W. niewątpliwie na tory nowego, świetne- 
go rozwoju. . 


WEŃ 


Zebranie zarządu w czwartek, dnia 

7 września 1933 roku, punktualnie o go- 
dzinie 19-ej przy ulicy (Poznańskiej 
nr. 14. Obecność wszystkich członków 
zarządu obowiązkowo. Zabrać legity- 
macje i wstążki. 
: Prezes. 

am naw 3 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


'>CH. D. KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE, 

Zebranie miesięczne odbędzie się w S0- 
bote, dnia 9 bm. o godz. 7.30 w hotelu Leng- 
ning. 

Ze wzgledu na wygłoszenie dwóch refe- 
ratów przez p. redaktora Formańskiego i p. 
prezesa Beyera, przybycie wszystkich człon- 
ków konieczna. Sympatycy mile widziani. 

A Zarząd. 
CH. D. WIELKIE BARTODZIEJE. 

Zebranie miesięczne odbędzie się w Sobo- 
tę, dnia 9 bm. o godz. 7.30 w lokalu p. Fe- 
liszkowskiego, ul. Fordońska 13. Referat 
wygłosi prezes p. Beyer. Obecność wszyst- 
kich członków konieczna, 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Konferencja zarzadów filijnych i mężów zau- 
fania Ch. Z. Z. odbędzie się w piątek, 8. bm. 
o godz. 19 w hotelu Lengninga. 

Ze względu na bardzo ważne sprawy będące 
na porządku obrad, obecność wymienionych 
konieczna. Zarząd. 


x 
W sobotę, 9. bm. o godz. 20 odbędzie się 
miesięczne zebranie Chrześc. Związku Pracow- 


ników Elektrotechnicznych w lokalu p. Wi- 


cherta (Stara Bydgoszcz). 
Obecność wszystkich członków bezwzględnie 
konieczna. Zarząd. 


Uczeń > 
piekarskipotrzebny.Rydz- 
kowski, mistrz piekarski, 
isowej sprze- | Fordon. (1095 

Dziewczyna 
przychodnia do dziecka 


pomoenik "damsko - kra- 


z gotowaniem poszukuje 
posady zaraz lub od 10. 
Oferty pod „Uczciwa”. 


młody rybak szuka posa- 


Gydnia, 


Z śucia towarzystw. 
Dnia 6 września 1933 r. 


— Stow. właścicieli kiosków. Zebranie ple- 
narne w lokalu „Pod Lwem”. 


| — Bydgoski Chór Męski. Nadzwyczajne zebra- 


nie w lokalu drh. Bielawskiego. O 18,30 ze- 
branie zarządu. 
| — Tow. Czeladzi Kat. Zebranie w Domu Cze- 
i ladzi. å 
| -- „Lutnia" Jachcice, Zebranie miesięczne w 
| lokalu p. Orczykowskiego. Zebranie zarządu 
i komitetu o g, 19. S 
— Tow. Miłośników Sceny „Krakowianka“, Ze- 
branie zarządu w mieszk. drh. prezesa. W 
czwartek zebranie plenarne w Lengningu. 


Dnia 7 września 1933 r. 

Godz. 15,00: Związek Inwalidów Cywilnych. Ze- 
branie nadzwyczajne w lokalu p. Mellera. 

Godz. 18,00: Związek Inwalidów Wojen. Ple- 
narne zebranie w lokalu „Pod Lwem". Wstęp 
tylko za legitymacjami. 

Godz. 19,00: Tow. Powst. i Wojaków Jachcice. 
Plenarne zebranie. 


| — Oddział kolarzy K. P. W. Zebranie plenar- 


ne w Ognisku. Zabrać legitymacje członk. 

— Sokół IV Bielawy. Plenarne zebranie w lo- 
kalu Rzeźni Miejskiej. 

— Związek niższych iunkcj. i pracown. państw. 
Zebranie plenarne w lokalu przy ul. Poznań- 
skiej 34. Zarząd godzinę wcześniej: 

— Związek Młodzieży Prac, „Jedność“ filja II. 
Zebranie plenarne u p. Glapy. 4 

Godz. 20,00: Tow. Kupców Detalistów banży 
spożywczej. Zebranie w sali Resursy Kup. 
Sokół V. Zebranie plenarne u Starzyńskiego. 
Zebranie zarządu godzinę wcześniej. 
Związek Młodych Drogerzystów. Zebranie 
plenarne w lokalu „Pod Lwem“. Dwa refe- 
raty,  Pozatem na zebraniu tem zostanie 
wznowiona działalność tow. uczniów droge- 
ryjnych. Uprasza się PP. Szefów o wpły- 
nięcie na swych uczniów by na zebranie po- 
wyższe przybyli. 

Związek Podoficerów Rezerwy. 

plenarne w lokalu „Pod Lwem“, 

sprawy. 

— Klub Wiośl. „Gryf“. Zebranie plenarne w 
Resursie Kupieckiej. Ważne sprawy. 

O 
Do Jachcic p. Bydgoszczą. Znamy tylko 

jedno Kółko Rolnicze w. Jachcicach, uznane 

przez zarząd Wielkopolskich Kółek Rolniczych. 

Drugie, założone przez malkontentów, jest sa- 

mozwańcze. 


Zebranie 
Ważne 


„Mieszkani 
komfortowe." -—mynajmę. 
Długa 5. " (16513 


Mieszkanie 
pięć pokoi wszelkie wy- 
gody wynajmę. Sw. Jañ- 


| Służąca (G65i1 


Ogrodnik 


j prac domowych potrze- sę Z do Dz. ARA ska 2—6. 10088 
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interesu. A. Redmann, 7" —Narmeniam (0072 | cen. Orła 50, m. 1. (10074| ksiąg, Hermana Franke- | Dworcowa TEN (10093 | waldzka 187. Grafolog 


Niestępowo, pow. Kartuzy 


Pomórze. (16472 | i pianino. Sowińskiego 5. 
l Fotel 
Kamienice ote 


dwupiętrowa, komfort z 2 
ewentl. 3 mieszkaniami 
od ? do 4 pokoi, dużym 
garażem, stajniami, do- 
brze pielęgnowanym 0- 
grodem, z obszerną we- 
randą w Mroczy powiat 
Wyrzysk zaraz korzyst* 
nie na sprzedaż ewtl. do 
wydzierżawienia, Stacja 
kolejowa Nakło- Więcbork, 
dziennie dwa razy komu- 


stnie sprzedam. 
ning. 
Maszynę 


przedmioty 
sprzedam. 
skład. 


bardzo wygodny, korzy- 


ckich 48, podwórze, He- 


go 7. 


Ciężarówka 


Młodsze 
dziewczę potrzebne. 3 Ma- 


(16495 


IITIXA 
POSZUKUJĄ 4 


(10082 | rozwiązuje najtrudniejsze 


sprawy. Gwarantuje sku- 
teczność wskazanych środ- 
ków. Król. Jądwigi 13, 


WOLNE 


niade. || aia goes ssie korzysta [| a 10009] Energiczny | 4 pokojowe (| 6. (16484 
(10085 | | a pzedu Zgłoszenia pod Panienki kawaler, znakomity rolnik | wygodami, słoneczne. No- za 
|| Ciężarówka” do Daenaika zgrabne do obsługi gości właściciel majątku ziem- | wogrodzka 12. (16490 długi żony mej Anny nie 


krawiecką, mechanizm do 
zegara „Backera” i różne 
stylowe meble i inn 

okazyjnie 
Pomorska 32, 


Bydgoskiego. 


7.80 mir. 


(10091 
oszklony stół korzystnie 


Besi Zgłosz. skład 


sprzedam. 
Gdańska 29, 


cukierków, 


(10062 


potrzebne. Herm. Franke- 
go 17, Restauracja. (10063 


Panięnka 
do obsługi gości potrzebna 
tylko wykwalifikowane si- 
ły z świadectwami. Zgłosz. 
przyjmuje Kawiarnia Zaci- 
sze, Śniadeckich 8. 


skiego, obejmie interesy 
administracji większego 
majątku. Oferty Dziennik 
Bydgoski Toruń „Skrom- 
ne wymagania”. (16501 


„Biurowa 
z praktyką i kaucją po- 


(16531 |szukuje posady. Filja „Z 


z kuchnią od gospodarza. 
Ks. Skorupki 105. 


Ko) 
pokojowe wolne. Sniadec- 
kich 12. 


2 pokoje odpowiadam., Mrówczyii- 


ski Marjan. , (16532 


Zaginął 
duży pies, wilk, koloru 
szaro-żółtego. Łask. zgło- 
szenia do filji Dziennika 
Bydg. pod „Pies“. (16479 


(16457 
2,3, 4 


(10083 
Dwa 


. 


nikacja autobusowa Byd- _ Sypiaiki 5 kaucją”. - 10066 | mieszkania cztero i dwu-| pm 
goszcz-Więcbork. Oferty | jadalki, kanapy, lampy, €zeladnik (10075 Kasjerka (16503 pokojowe, pierwsze ptr. 
upr. się pod D. 6109” doj piece gazowe 1 jeb ia DERS ASi naj stolarski z polerowaniem | „ twej poszukuje posa- Cieszkowskiego 11. (16509 uazie 
DE RSE: AGO krędztety. porealanę | tp: chadzie. Korzystne wa- | Potrzebny. Pomorska ŚŚ | dy- zaraz, najchętniej w 4 pokojowe | Sędzia 
Wagę (10094 sprzedaje tanio „Stała|runki pod „Ford“ Dzien. Murarze (10068 kinie. Łaskawe oferty Dz. mieszkanie do wynajęcia, | proszony o adres. Dy- 
stołową. Pomorska 38/3. Okazja”, Gdańska 10.(16526 Bydgoski, (16497 potrzebni. Wskaże Dzien.l Bydg. Toruń, 2 R TA: . | Gdańska 3. (10078 ! skrecja. (16524 


ace <A wo 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


czwartek, dnia 7 września 1938 r. 


W dniu 3. 9. br. 


rozstał się z Światem 


nasz długoletni członek honorowy 


| Gustav Haase 


W Zmarłym przedwcześnie traci Cech 
bardzo gorliwego członka i zacnego kolegę. 


Cześć Jego pamięci! 


(16460 


Cech Biacharski - Bydgoszcz. 


Maksymilian 


utulonym smutku 


Pogrzeb odbędzie się 


Dnia 4 bm zasnął w Bogu po krótkich, lecz cież- 
kich cierpieniach opatrzony Olejami św. nasz ukochany 
siostrzeniec, brat i kuzyn Ś. 


w 28 roku życia, o czem zawiadamiają pogrążeni w nie- 


o godz 4-tej z domu żałoby przy ul. Śrędniej 11, na 
cmeniurz Serca Jezusowego. 


p. 


Gierszewski 


Rodzina Bethmannów 
i rodzice Gierszewscy. l 


w czwartek, dnia 7-go bm. 


(16461 


RZS] 


Bartodzieje ś. p. - 


M) kiego rodzaju artykuły malarskie najlepszej jakości. — Artykuły domowe. iis] 
p Opatrunki i środki domowo-lecznicze. — Przybory fotograficzne. NIK 
( Mając na składzie artykuły pierwszorzędnego fabrykatu, starać się będę ) 


Ń Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, pozostaję b ; 
LI z wysokim szacunkiem HER- 
jji Edmund Jabłoński i 
y Drogerja „Hiwsjema“ | 


| 16481) 


„_ POLECENIA 


Meble (16129 
najsolidniejsze, najtańsze, 
najdogodniej poleca Dom 
mebli, Sniadeckich 40. 


z Futra _ (16058 
najsolidniej wykonuje naj- 
popularniejsze na Pomo- 
rzu knśnierstwo Stanisław 
Rudak, Dworcowa 70. 


Dworcowa 46 


"Fabryczny 


Dem Mebli 


drzewnych i wyściełanych 

oleca urządzenia: miesz- 

aniowe wszelkiego ro- 
dzaju po cenach fabrycz- 
nych,bezkonkurencyjnych 
na qogodnych warunkach 
Ignacy D. Grajnert, 
Bydgoszcz, ul. Dworeo- 
wa 21. Tel. 1921. (12293 


< SPRZEDĄŻE 3 
900 mórg pszennej ziemi, 


Majątek 
cena 250000, 520 mórg, 
cena 150000, 60 mórg ce- 
na 18.000 i dużo innych 
na korzystnych warun- 
kach poleca Fajtanowski, 
Gdańska J9, tel. 1274. (9958 


Dom 
3 piętrowy komfortowy, 
centrum, dochód 18 000, 
cena 13 000, wpł. 70 000 zł. 
Dom 3 ptr. komfortowy, 
dochód 6000, cena 45 000 
poleca Fajtanowski, Gdań- 
ska 19, tel. 1274. _ (9957 


7 Wilia (100037 
na Bielawkach jest na 
sprzedaż. Bliższa wiadom. 
Al. Ossolińskich 8, Dr. Ju- 
raszkówna, godz. 5—6. 


i Dom 
sprzedam, składem, miiesz- 
kaniem, mniejsze miasto, 
rynek. Of. Dzien. Bydg. 
„6.500. š (16177 


zamienię 
dom 12 lokatorów — re- 
stauracja -na gospodar- 
stwo. Oferty filja „Za. 
miana”. (10046 


` Plac = Składnicy 

dużą szopą, kantorem, 
stajnią, Śródmieście ko- 
rzystnie natychmiast do 


wynajęcia, Marsz. Focha 
47, tel. 685. (16271 
Trociny 


do wędzenia sprzedaje fa- 
bryka Promenada 1. (10059 


Wilka (10039 


złego niedrogo sprzedam. | pościelą. 
m. 4.ijawska 19, stary nr. (16469 


Niesolewskiego 9. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
na dalszych stronach 1,00 zł, za milim. 1 łam., 


Większe ogłoszenia, 


ZY OZ eee 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp, Akce. w Bydgoszczy, 


Y 


Materace | 


każdą ilość-zboźża. Płacę 
gotówką. Interes zbożowy 
Jan Chałas, Inowrocław, 
Srednia 2a. (16366 


Uwaga! 


Kobieta 
do posług z gotowaniem, 
praniem potrzebna, Król. 
Jadwigi 19, m. 1. . :(16480 


AQ POSZUKUJĄ $ 
Uczciwa 
dziewczyna szuka posady 


Ciężarówkę ca. 21/5 ton.| do starszych państwa do 


dobrze utrzymaną kupię | wszystkiego. 
i proszę o oferty pod j filja Dziennika. 


„Kaha”, (16374 


Konia 
roboczego, 


od lat 12—15 kupię ko-| mocy pani zaraz. 
Oferty złożyć | wskaże Dz. Bydg. 


rzystnie. 
filja Dzien. Bydg. pod 
„1212, (10043 


lekcje niemieckiego. Cie- 
szkowskiego 17—2. (9235 


Kto 
udzieli łaciny po 50 gr. 
Ot. filja „łacina”. (10055 


Poszukuję 
starszego czeladnika rzeź- 


nickiego, znającego do- 
brze wyroby masarskie, 
do 8 września. Bernard 
Litzbarski, Puck, Pomo- 
rze, (16391 


Poszukuję 
zdolnej, umiejącą dobrze 
gotować służącej, tylko 
zamiejscowej, która po- 
siadać winna własną po- 


ściel. Zgłoszenia z refe- 
rencjami „Uczciwa IV, 
do filji. (10058 


Służąca 
zgłosić 1—3 godz. Gdań- 
ska 11, m. 7. (10049 


Potrzebna 
dziewczyna do wszystkiego 
Jagiellońska 45—3, (10041. 


Potrzebny 
fryzjer damsko-męski za- 
raz. Zgł, Rybarkiewicz, 
dom Vogta, Gdynia. (16428 


Uczennica 
do kuchni. Jadłodajnia, 
Gdańska 33. (16465 


Kucharka (16464 
z dobrą praktyką do Ja- 
dłodajni, Gdańska 38. 


Brzychednia 
od zaraz. ilermana Fran- 
kęgo 7, m. 3. (16494 


 Służąca 
potrzebna. Jezuicka 24, 
jm. =06 (16470 
= OOO R, 

j Służąca 
potrzebna zaraz najchęt- 
niej z wioski z własną 
Zgłoszenia Ku- 


„Uczciwa, 
(10050 


Panienka 
zamiejscowa poszukuje 


półciężkiego, |posady do składu i po- 


Adres 
(16459 


Dnia 4 września o godz. 13,00 zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 
w 48 roku życia członkini P. S.Ch.D. Koła Wielkie 


Pogrzeb w czwartek dnia 7 bm. o gödz. 3 z domu 
żałoby na nowy cmentarz Farny. (16487 


Larząd. kola Wielkie Sartodzieje. 


Lipińska 


ms klientelę swoją najakuratniej i rzetelnie obsłużyć. 


wykonuje 
szybko i tanio 


Bydgoszcz, Poznańska 12/14 


Niniejszem podaję Szanown. Obywatelstwu miasta Bydgoszczy i okolicy ) 
do łaskawej wiadomości, iż dziś t.j. w środę 6 września 1933 r. MA | | 
otwieram przy ul. Poznańskiej mr. 4 (Wełniany Rynek) RO: 
a a» H ($) ) È 
drogerije pod firmą „Hygjena” 


( ` Skład mój bogato zaopatrzony jest w kosmetykę i perfumerję. — Wszel- ) F 


Bydgoszcz, ul. Poznańska 4, przy Welnianym Rynku. Ii 


= = a R 


sacz A 


k DZIERŻAWY 7 
Skłacd 

kolonjalny w najlepszem 
położeniu, dobrze prospe- 
rujący, będący od 25 lat 
w rękach. właściciela, z 
ubikacjami, urządzeniem 
i towarem lub bez, za- 
jazd, śpichlerz, nadający 
się na każde przedsiębior- 
stwo, zwłaszcza na handel 
zboża i wymianę mąki 
do wydzierżawienia w 
większem mieście powia- 
towo-garnizonowem. Of. 
pod „Gotówka do Dzien, 
Bydg. 


Skuteczne 


gwarantuje 


Bufetowa (10057 
samodzielna z praktyką 
poszukuje posady. zaraz 
lub później. Proszę o 
łaskawe oferty do Dzien. 
Bydg. pod „Bufetowa X”. 


Warszawianka 
gospodyni i kucharka lat 
40, zna śliczną krawie- 
czyznę, szyć i haftować 
bieliznę, zaprawiać, wy- 
piekać, prasować, chować 
drób. Moralna, czysta, z 
świadectwami dobremi, z 
córką lat 16, pokojówką, 
do dzieci, przyjmą posadę 
zaraz w jedną. miejsco- 
wość za skromnem wy- 
nagrodzeniem. Proszę sza- 
nownych skierować ofer- 
ty do Dzien. Bydg. pod 
„Warszuwianka”, (16488 


4 


4 pokojowego z komfor- 
tem poszukuję. Zgł. filja 
pod „Październik”. (9985 


/ MIESZKANIA 
$ WOLNE 


5 pokoi 
służbowy, łazienka, II pię- 
tro, wydzierżawi zaraz 
gospodarz. Wiadomość: 
św. Jańska 21. Warunki: 
Chwytowo 6—14. (10013 


Dwa ; 
pokoje z kuchnią i staj- 
nia do. wynajęcia. Gajo- 
wa 38, (16478 


ł H szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułówe 25 gr. 
zamieszezone wśród drobnych, 50 0/, ] 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administraej 


drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250%, dopłaty. — Ogłoszenia skom 
a nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankow 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


(16145 


mieszkanie pana adwo- 
kata Jurkiewicza, 7 pokoi 
od. 1. X. do wynajęcia. 


Mieszkanie (9990 
4 pokojowe, wszelkiemi 
wygodami, wydzierżawi 
gospodarż. Pomorska 52. 


2 pokoje 
z. kuchnią i łazienką w 
centrum adnajmę od właś- 
ciciela. Wiadomość Dzien- 
nik, Dworcowa. (10044 


Mieszkanie 
2 pokoje kuchnia, mebla- 
mi oddania. Pomorska 52 
m. 9, podwórze. 


Mieszkanie 
5-cio pokojowe z wszel- 
kiemi wygodami, wprost 
od gospodarza, bez zwro- 
tu remontu od 1. X. 38,, 
do wynajęcia. Zapytania 
pod nr. tel. 33. (16453 


6 pokoi  (100]2 
służbowy, łazienka, I pię- 
tro, z centralnem ogrze- 
waniem, czynsz przedwo- 
jenny, wydzierżawi zaraz 
gospodarz. ` Wiadomość 
Słowackiego 1, portjer. 


5—6 pokoi 
II piętro z całkowitem 
umeblowaniem lub bez, w 
domu przy Placu Wolno- 
ści, pojedyńczo lub w ca- 


ości na biuro do wydzier- 


żawienia. 
Wolności”. 


Of. filja „Plac 
(9988 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w 
każde dalsze 15 gr; dla poszukuj 
Przy ¿powtórzeniu ogłoszeń 


Drukarnia Bydgoska | === 


< Nowy Rynek 6 (9859 E 


(9951 | cianowo 49, m. 3. 


zamieszkałego przy ul. Marcinkowskiego 11, po poradę. Pomoc 


że mogę chodzić i odzyskałem mowę. 


16456) 


LS 


s20 zł.| 


M 


N 


Kromczyństi, Poznań | 
Aleje Marcinkowskiego 5. 3 


DPaæodzickhkowamnmie ? 


Ruszony paraliżem, straciwszy mowę i władanie nogami, 
zwróciłem się do p. Antoniego Bogackiego w Bydgoszczy, 


il | í | p. Bogackiego okazała się bardzo skuteczną, zaco mu niniej- 
szem publicznie dziękuję. Dzisiaj czuję się już na tyle zdrów, 


Bydgoszcz, uliea Gdańska 69. 


Nr. 205. 


Leon Petrykowski 


Samochód 


ciężarówka Chevrolet 4 cylindr. w dobrym stanie zaraz 


na sprzedaż. 


Wiadom. J. Posert, Długa 62, m. 5. (16529 


7 POKOJE ` 
WOLNE 


Ładnie 
umebl. pokój elektr. światło 
dla solidnego pana do wy- 
najęcia, Warszawska 11, 1l 
prawo. (15807 


Ładne (16407 
1—2 pokoje ewtl. 2 pa: 
nów. Grunwaldzka 5/6. 


Pokój |. 
niekrępujący dla inteli- 
gentnego pana lub pani, 
5 minut od Dyr. kol. Bo- 
(10048 


> Pokój (10056 
używanie kuchni, wynaj- 
mę. Paderewskiego 24—1. 


Pokój (16467 
kuchenka umeblowany. 
Malborska 5, gospodarz. 


Pokój 
umeblowany dla jednej 
dwóch pań zaraz. Ciesz- 
kowskiego 8—4, oglądać 
14—16. (10045 


Pokój 
umeblowany dla 1—2 pa- 
nów ciepły, słoneczny, 
elektr. światło blisko Dy- 
rekcji Kolejowej. Król. 
Jadwigi 9, m. 5. (10047 

pokój 
milutki tanio. Chołoniew- 
skiego 5. (16458 


Pokój 
Stary Rynek 3—2, 


(16462 


Pokój 
Pocztowa i, m. 5. (10054 


Pokój 
dla 1—2 osób. Wileńska 
9—6. (10042 
Dwa 


komfortowe umeblowane 
pokoje, wszelką wygodą, 
używaniem kuchni, łazien- 
ki ewtl. utrzymaniem. Go- 


Q POSZUKUJĄ 
Pokoju 
umeblowanego poszukuję, 


Oferty filja „Pan”. (10040 


ZDROJOWISKA 
Krymica (15103 
Centrum. Pensjonat od- 
nowionej willi „U ła na‘, 
wytwornie 
przyjmuje tylko chrze- 
ścijan.Ceny umiarkowane 


4 MATRYMONALNE 

Panna 
lat 25, posiadu wyprawę 
domową zapozna pana 
celem zamążpójścia. Pa- 
nowie na stałem stano» 
wisku do lat 40. Wdowiec 
z dzieckiem nie wyklu- 
czony. Nadesłanie fotó: 
grafji. Dziennik Bydgoski 
Gdynia. (16430 


Kaflio tii Kallo! 
10.000 pań z majątkiem 
od 20.000 frs. do kilka 
miljonów pragnie wyjść 
zamąż jeszcze w tym ro- 
ku za panów inieligent= 
nych i dobrze się prezen= 
tujących — nawet bez 
majątku. Pisać: „Univer- 
sel” 44, Rue de Bourgo- 
gne,Paris (7) France. (16369 


Kawaler 
lat 25, posiadający 12.000 
zł gotówki poszukuje pan= 
ny posiadającej gospodar 
stwo lub odpowiednią go- 
tówkę celem  ożenku. 
Łaskawe oferty pod „B.G.” 
do admin. (1641 


Poznam 
przystojnego pana na po 
ważnem stanowisku. Wiek 
35—40 lat, z dobrej ro- 
dziny. Sympatyczna Po- 
morzanka, nie biedna, Of. 
proszę łask. nadesłać do 


spodarz, Świętojańska 3,| Dziennika pod „Poważ- 
m. 5. (10018 | ne”. „ (16496 
ZNALAZŁ SPOSÓB, 
f 


— Czuły małżonek, którego żona nie 
znosi dymu tytoniowego w mieszkaniu. 


tekście na drugiej i trzeciej stronie. 1,20 zł, 
ących pracy oraz na nekrologi 200, zniżki, 
: o tym samym tekście udziela się rabatu 
plikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200, drożej. 
e: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


„— -Za wedakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 


prowadzony, 


